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Dyrektor DPS
odchodzi
na emeryturę. str. 3

Człowiek zginął
w pożarze
w Szewcach Nagórnych. str. 2

Dobrzelin | Kampania cukrownicza 2015 zakończona

To była najkrótsza 
kampania od 9 lat

Cukrownia Dobrzelin w sobo-
tę 19 grudnia zakończyła ostat-
nie krojenie buraka cukrowe-
go w tym roku. Jak mówił nam
dyrektor Marek Giżyński, była 
to najkrótsza kampania cukrow-
nicza od 9 lat. Wyprodukowano 

ponad 50 tys. ton cukru, przero-
biono ponad 300 tys. ton buraka 
cukrowego. To nie był dobry rok 
ani dla cukrowni, ani dla planta-
torów.

– Aura przy zbiorze i prze-
robie buraka nam sprzyjała, ale 
to była najkrótsza kampania
od wielu lat, zdecydowanie zbyt 
krótka. 70 dni to mało, powinno 
być 100 dni produkcji – przyzna-
je Marek Giżyński. – Plon bura-
ka też był słaby, ok. 51 ton z hek-

tara, średnia zawartość cukru to 
17,3 proc. Na początku kampa-
nii była ona nieco wyższa, póź-
niej przyszły deszcze i burak za-
czął rosnąć, polaryzacja cukru
spadła.

Początkowo szacowano, że 
kampania potrwa do Wigilii, 
skończyła się szybciej. Nie było 
jednak żadnych negatywnych 
niespodzianek, jak to bywało 
wielokrotnie w poprzednich la-
tach.   str. 2

Oporów | Spotkanie wójta z rodzicami dzieci z ZS w Szczycie 

Po co pan do nas przyjechał?
Tak pytali rodzice, 
którzy 21 grudnia 
o godz. 14 spotkali się 
z wójtem Robertem 
Pawlikowskim. Spotkanie 
tuż przed świętami 
zorganizował Urząd 
Gminy w Oporowie.

Przyszło tylko ok. 40 osób. 
Wszyscy się zastanawiali, cóż jest 
powodem spotkania w tak niefor-
tunnym terminie, tuż przed świę-
tami, skoro 4 grudnia radni podjęli 
uchwałę intencyjną w sprawie za-
miaru rozwiązania Zespołu Szkół 
w Szczycie i likwidacji gimna-
zjum. Po cichu liczono, że wójt 
przywiózł im prezent na święta
i oświadczy, że odstępuje od pier-
wotnych planów.

Nic takiego jednak nie nastą-
piło. Sekretarz urzędu Magdale-

na Leitgeber wyjaśniała zebra-
nym, że zapraszanie na godzinę 
przed spotkaniem – bo niektórzy 
byli zaproszeni nawet tak późno 
– było efektem złego przebiegu 
informacji. 

Wójt zapewniał, że nikt nie 
miał złych intencji, a on jest go-
tów spotkać się zawsze z rodzica-
mi, kiedy o to poproszą.

O dziwo, pomimo nerwo-
wej atmosfery, rodzice w więk-
szości panowali nad emocjami. 
Wręcz podkreślali, że szanują 
wójta. – Jest pan młodym, ope-
ratywnym wójtem, rozsądnym 
człowiekiem, szanujemy pana, 
ale prosimy, by wsłuchał się pan 
w głos ludzi, swoich wyborców 
okręgu nr 2 – mówiła Krystyna 
Wąs, była wieloletnia pracowni-
ca Urzędu Gminy w Oporowie, 
pełniąca kiedyś też rolę sekre-
tarza gminy. – To ja wrzuciłam 
pierwszy kamyczek, by szkoła

w Szczycie powstała. Dzięki 
moim staraniom inwestycja zo-
stała zapisana w wojewódzkich 
planach rozwoju. 

– Musimy wzajemnie się sza-
nować. Podchody z likwidacją 
szkoły sprawiają, że wielu miesz-
kańców ma nieprzespane noce, 
przypłaca obecną nerwową sy-
tuację zdrowiem. Gimnazjum
i tak ma zniknąć, więc po co wy-
chodzić przed szereg. Niech pan 
wstrzyma decyzję o likwidacji – 
przekonywała Krystyna Wąs.

Na tę szkołę 
pracowały pokolenia
Po tych słowach ludzie bili bra-

wo. W podobnym tonie wypowia-
dali się inni. Ewa Wasielewska
w bardzo rzeczowy sposób wyja-
śniała wójtowi, dlaczego decyzja 
o zamiarze likwidacji gimnazjum 
w Szczycie tak bardzo bulwersuje 
lokalną społeczność.  str. 5
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Żychlin | Dom Kultury zaprasza na spotkanie

Zagoszczą u nas Krzysztof Miklas 
i Dobromir Makowski

Po Nowym Roku Żychliński 
Dom Kultury organizuje dwa spo-
tkania z ciekawymi ludźmi. Jedno 
odbędzie się 11 stycznia, o godz. 
12.30 – z Dobromirem Makow-
skim, zaś drugie, z Krzysztofem 
Miklasem, sportowym komenta-
torem, 12 stycznia o godz. 16.00. 
Wstęp na obydwa spotkania wol-
ny. Dobromir Makowski z Pa-
bianic jest nauczycielem wycho-
wania fi zycznego oraz autorem 

projektu RapPedagogika, który 
jest realizowany od 2010 roku. Za-
łożył w 2011 roku fundację „Mło-
dzi dla Młodych”. Jest animato-
rem projektów pedagogicznych 
z młodzieżą na ulicach, od 2009 
roku współorganizatorem impre-
zy młodzieżowej „Festiwal Pra-
ski”, realizowanej na warszawskiej 
Pradze.

Projekt RapPedagogika oparty 
jest na muzyce hip hop, zawiera 

elementy profi laktyki, autor in-
spirował się własnym doświad-
czeniem z lat młodości. Dobro-
mir był bowiem wychowankiem 
domu dziecka. 

Jako młody człowiek przedaw-
kował narkotyki i niewiele brako-
wało, by umarł. 

Jeżdżąc po Polsce dociera do 
domów dziecka, do szkół, zakła-
dów karnych i mówi, jak można 
żyć inaczej. str. 7

Diecezja łowicka | Nowy biskup

To jest nasz krajan: 
ksiądz Wojciech Osial 
czeka na sakrę biskupią
24 grudnia w samo 
południe papież 
Franciszek, a równolegle z 
nim nuncjatura w Polsce, 
ogłosiły nowe nominacje 
biskupie. Na nowego 
biskupa pomocniczego 
diecezji łowickiej został 
wybrany ks. dr hab. 
Wojciech Tomasz Osial, 
do tej pory rezydujący w 
parafi i katedralnej 
w Łowiczu.

Wojciech Osial urodził się 
w Łowiczu w 1970 r. Pochodzi 
z Zielkowic, gdzie jest jego dom 
rodzinny. W 1989 r. wstąpił do 
Wyższego Metropolitalnego Se-
minarium Duchownego Archi-
diecezji Warszawskiej. Ostatni 
rok studiów spędził już w Łowi-
czu, gdzie powstało wówczas se-
minarium. Święcenia kapłańskie 
przyjął w 1995 r. Później studio-

wał katechetykę na Uniwersytecie 
Salezjańskim w Rzymie. W 2001 
r. obronił doktorat z zakresu antro-
pologicznego wymiaru kateche-
zy. W 2014 r. otrzymał habilitację, 
m.in. na podstawie rozprawy: „Hi-
storia katechizmu. Geneza i roz-
wój katechizmu w Kościele Kato-
lickim od I do XVI wieku”.

W diecezji łowickiej od 2001 r. 
jest notariuszem kurii, referentem 
ds. katechetycznych i wizytatorem 
nauki religii. Od 2005 jest człon-
kiem Diecezjalnej Rady Duszpa-
sterskiej Diecezji Łowickiej, a od 
2013 cenzorem publikacji religij-
nych. W 2014 r. został mianowa-
ny kanonikiem honorowym Kate-
dralnej Kapituły Łowickiej.

W latach 2001-2005 nauczał re-
ligii w Klasycznym LO w Skier-
niewicach. Od 2001 wykładał też 
katechetykę w łowickim semina-
rium, a od 2009 r. w seminarium 
w Ołtarzewie. W tym roku roz-
począł też wykłady na Wydzia-
le Teologicznym Uniwersytetu 
Kard. Wyszyńskiego w Warsza-
wie.  str. 4

Dziś z naszym tygodnikiem
darmowy kalendarz ścienny
na rok 2016. 

Łowicz 
Arkadiusz M. 
winnym oszustwa

29 grudnia Sąd Rejonowy 
w Łowiczu wydał wyrok ws.nie-
prawidłowości, do jakich doszło 
podczas przygotowań Festivalu Le-
mon Art w 2013 r., tj. zawierania 
pożyczek, jakie organizator impre-
zy Arkadiusz M. zaciągnął od Ma-
riusza B. (dane osobowe zmienio-
ne) na zorganizowanie festiwalu.

Arkadiusz M. został uznany 
winnym trzech zarzutów, potrakto-
wanych jako ciąg przestępstw. Sąd 
wymierzył mu karę 1,5 roku wię-
zienia w zawieszeniu na 3 lata oraz 
nakazał naprawienie szkody, po-
przez wpłacenie na konto Mariu-
sza B. 159 tys. zł. Dodatkowo ska-
zanemu wymierzono karę 3.000 zł 
grzywny za przestępstwo wzglę-
dem Urzędu Skarbowego. 

Zdaniem sądu, sprawa spełnia 
znamiona procesu karnego. Sąd 
nie oceniał ogólnej organizacji fe-
stiwalu, ale uznał, że w jego stro-
nie formalno-prawnej doszło do 
naruszenia prawa. Przede wszyst-
kim uznał, że oskarżony zawiera-
jąc trzy umowy o pożyczkę (głów-
ną umowę na piśmie i dwie ustne 
na mniejsze sumy) celowo wpro-
wadził udzielającego jej Mariusza 
B. w błąd. Decydujące znaczenie 
miały dwie kwestie.  str. 22
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Żychlin | Porozumienie z gminą Oporów dotarło w grudniu

Komisariat Policji jak nowy
Remont elewacji 
Komisariatu Policji 
w Żychlinie został 
zakończony przed 
świętami. Teraz 
budynek wygląda jak 
nowy. Brakuje tylko 
tablic informacyjnych
i znaków policji.

Jak informuje Wydział Inwe-
stycji i Remontów Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Łodzi, roboty 
budowlane związane z komplek-
sowym remontem elewacji kosz-
towały 38 tysięcy złotych.

Firma Elvis, która wykonywa-
ła zadanie, wywiązała się z niego 
bardzo szybko, choć jak informu-
je KWP w Łodzi, termin wykona-
nia prac zapisano do końca marca 
2016 roku. Aura sprzyjała wyko-
nywaniu prac. Zdemontowano 
dwa balkony, które i tak nie były 
wykorzystywane, a odpadający 
tynk stwarzał zagrożenie. Budy-
nek jest w modnej ostatnio tonacji 
dwóch szarości. Nareszcie wyglą-
da godnie, jak na instytucję pu-
bliczną przystało.

Remont elewacji był możli-
wy dzięki fi nansowemu wspar-
ciu trzech gmin: Żychlin, Bedlno 
i Oporów, które przekazały łącz-
nie 31.000 zł. Gmina Żychlin 
przekazała 25.000 zł już 28 maja, 

zaś gminy Bedlno i Oporów prze-
kazały po 3.000 zł (17 września 
i 21 października).

Gdy na początku grudnia py-
taliśmy KWP w Łodzi o partycy-
pację w kosztach przedsięwzięcia, 
uzyskaliśmy odpowiedź, że zada-

nie wsparła tylko gmina Żychlin 
i Bedlno. Zaczęliśmy dopytywać, 
co ze wsparciem z gminy Oporów. 
Uchwała w tej sprawie została 
podjęta 21 października. Czyżby 
pieniądze nie zostały przekazane? 
Nasze pytanie sprawiło, że zaczę-

ło się poszukiwanie porozumienia 
pomiędzy KWP w Łodzi a Urzę-
dem Gminy w Oporowie.

– My podpisaliśmy porozumie-
nie i czekaliśmy na zwrot poro-
zumienia podpisanego przez dru-
gą stronę, czyli KWP. Długo nie 
dostawaliśmy podpisanego doku-
mentu, co sprawiało, że nie mogli-
śmy przekazać środków – wyja-
śnia Jolanta Liberadzka, skarbnik 
gminy Oporów. – Sama byłam 
zdziwiona, że najpierw był taki 
pośpiech, a później nie dokoń-
czono formalności. Porozumienie 
gdzieś utknęło... Wreszcie dotarło 
do gminy i 8 grudnia przekazali-
śmy pieniądze – mówi pani skarb-
nik.  dag

Gmina Zduny | Wypadek organiściny

Pogotowie lotnicze 
zabrało motorowerzystę
W niedzielę, 27 grudnia, 
o godz. 10.15, 
w miejscowości Wiskienica 
Górna, gmina Zduny doszło 
do wypadku drogowego, 
w którym uczestniczyła 
28-letnia kobieta, 
mieszkanka powiatu 
kutnowskiego, 
kierująca Oplem Corsą.

Kobieta jest organiściną w ko-
ściele parafi alnym w Śleszynie 
i feralnego dnia jechała na mszę 
o godz. 11.00.

Nie dotarła. Okazało się, że 
miała wypadek. Potrąciła 57-let-
niego motorowerzystę, miesz-
kańca powiatu łowickiego. Stan 
motorowerzysty był poważny 
i Lotnicze Pogotowie Ratunkowe 
przetransportowało go do szpitala 

im. Kopernika w Łodzi. Organi-
ścinie nic poważnego się nie stało, 
choć zdarzenie na pewno nie nale-
ży do przyjemnych.

– Funkcjonariusze wyjaśnia-
ją okoliczności zdarzenia. Ze 
wstępnych ustaleń wynika, że mo-
torowerzysta nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu – mówi nam 
Urszula Szymczak, rzecznik KPP 
w Łowiczu. – Została od niego po-
brana krew na zawartość alkoholu. 
Okazało się również, że mężczy-
zna miał sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych, 
gdyż wcześniej jechał pod wpły-
wem alkoholu. Kierująca Oplem 
Corsą była trzeźwa.

Parafi anie ze Śleszyna ode-
tchnęli z ulgą. Kobieta – organista 
cieszy się dużym uznaniem wśród 
parafi an. Jak mówią – pięknie gra 
i śpiewa, wprowadza nowe pieśni. 
 dag

Gmina Bedlno | Tragedia w Szewcach Nagórnych

W pożarze zginął człowiek
Do tragicznego w skutkach zdarzenia doszło 23 grudnia, 
około godziny 22.40. W wyniku pożaru wewnątrz domu w Szewcach 
Nagórnych zginął 58-letni mężczyzna, zaś jego 56-letnia żona
z poparzeniami II stopnia trafi ła do szpitala w Kutnie. 
Ich syn w średnim wieku po udzieleniu pierwszej pomocy opuścił szpital.

– Zgłoszenie o zdarzeniu otrzy-
maliśmy o godz. 22.40 – mówi 
Zdzisław Pęgowski, rzecznik PSP 
w Kutnie. – Osoba, która dzwoni-
ła na straż, opowiadała, że na dro-
gę wybiegła kobieta zatrzymu-
jąc samochód i prosząc o pomoc, 
gdyż w jej mieszkaniu jest po-
żar, a w środku przebywa dwóch 
mężczyzn. Po dojechaniu jedno-
stek na miejsce okazało się, że we-
wnątrz domu jest mnóstwo dymu, 
a w środku pali się wersalka. Stra-
żacy w maskach gazowych we-
szli do środka, ewakuowali dwóch 
mężczyzn i ugasili ogień.

W międzyczasie dojechała po-
licja i pogotowie. Okazało się jed-
nak, że jeden z wyprowadzonych 
mężczyzn nie żyje. Kobietę i dru-
giego, młodszego mężczyznę, za-
brało pogotowie.

W akcji uczestniczyła jednost-
ka JRG Kutno i OSP Krzyżanów. 
Akcję zakończono o godz. 1.10.

– Przypuszczalną przyczyną 
pożaru najprawdopodobniej było 
zaprószenie ognia – dodaje rzecz-
nik straży.

Nieofi cjalnie dowiedzieli-
śmy się, że feralnego dnia doszło 

w domu do awantury, a zdenerwo-
wany 58-latek oblał się benzyną 
i podpalił.

Policja na razie nie wypowia-
da się na temat przyczyn zgonu 
mężczyzny z pożaru. W tej spra-
wie prowadzone jest dochodze-
nie. Sekcja zwłok też wykaże, czy 
wersja z polaniem się benzyną 
i podpaleniem jest prawdziwa. 

Poza tym minione święta Bo-
żego Narodzenia były spokojne. 
Strażacy w naszych trzech gmi-

nach powiatu kutnowskiego – Ży-
chlin, Bedlno i Oporów – nie wy-
jeżdżali ani razu. 

Policjanci też nie mieli wiele 
pracy. W Janowie, gmina Bedl-
no, funkcjonariusze z Komisariatu 
Policji w Żychlinie zatrzymali tyl-
ko jednego nietrzeźwego kierow-
cę. 22-letni mieszkaniec powiatu 
kutnowskiego kierował Audi A6 
mając 1,3 promila alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. W całym 

powiecie kutnowskim zatrzyma-
no 4 nietrzeźwych kierowców.

W gminie Pacyna też było spo-
kojnie, podobnie jak w całym po-
wiecie gostynińskim, w którym 
zatrzymano tylko trzech nietrzeź-
wych kierowców.  dag

Kutno | Policja szybko zadziałała

Uszkodził samochody 
i próbował uciec

Dzięki szybkiej informacji od 
mieszkańca Kutna, że niezna-
ny mężczyzna uszkodził trzy sa-
mochody zaparkowane na osie-
dlowym parkingu przy ulicy 
Zamenhoffa i szybkiej interwencji 
funkcjonariuszy, udało się zatrzy-
mać wandala, który uszkodził trzy 
auta. 31-latek jest znany kutnow-
skim stróżom prawa i wcześniej 
był notowany za podobne czyny. 
Teraz grozi mu kara do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Zdarzenie miało miejsce w nie-
dzielę, 20 grudnia, o godz. 20.50. 
– Ofi cer dyżurny otrzymał zgło-
szenie, że idący ulicą Zamenhof-
fa młody mężczyzna uszkodził 
trzy samochody – mówi podkom. 
Paweł Witczak. – Wandal próbo-
wał się schować w jednej z kla-

tek schodowych budynku wielo-
rodzinnego. Podczas zatrzymania 
mężczyzna był agresywny i pod 
wyraźnym działaniem alkoholu. 
Okazał się nim 31-letni mieszka-
niec Kutna, wcześniej notowany 
za podobne przestępstwa.

Właściciele trzech uszkodzo-
nych aut oszacowali straty na ok. 
2 tys. zł. 22 grudnia zatrzymany 
usłyszał zarzut uszkodzenia cu-
dzej własności. Grozi mu kara do 
5 lat pozbawienia wolności. 

Niestety, nie udało się znaleźć 
wandala, który na jesieni pory-
sował kilka samochodów na par-
kingu przy ulicy Marchlewskiego 
w Żychlinie. Poszkodowani już 
dostali informację o umorzeniu 
postępowania z powodu niewy-
krycia sprawcy.  dag

Feralnego dnia doszło 
w domu do awantury, 
a zdenerwowany 
58-latek oblał się 
benzyną i podpalił.

Przed świętami zakończono remont elewacji budynku Komisariatu 
Policji w Żychlinie. Brakuje tylko tablic informacyjnych i znaku policji.

D
O

R
O

TA
 g

R
ą

B
c

ZE
W

S
K

A

Dobrzelin | Kampania 2015 zakończona

To była najkrótsza 
kampania od 9 lat

dokończenie ze str. 1

Przed rokiem kampania za-
kończyła się 4 stycznia i to po 
awarii linii technologicznej. Pa-
miętamy też lata, gdy kampa-
nię kończono w połowie stycz-
nia, gdy na dworze był mróz 
i śnieg. Plus tegorocznej kam-
panii to spokojne święta dla kil-
kudziesięciu pracowników cu-
krowni, kilkudziesięciu osób 
zatrudnionych na czas kampanii 
oraz sztabu fi rm transportowych. 

W tym roku powodów do ra-
dości nie mają jednak rolnicy. 
Plon był słaby, gdyż susza zro-
biła swoje. Do tego cena mizer-
na, tylko 115 zł za tonę bura-
ka o zawartości 16 proc. cukru.
To też najniższa cena od wielu lat 
(w poprzednich latach ceną wyj-
ściową było 165 zł, a nawet 185 

zł za tonę buraka). Rolnicy mają 
nadzieję, że Zrzeszenie Planta-
torów będzie jeszcze raz nego-
cjować ceny buraka z zarządem 
Krajowej Spółki Cukrowej. Jed-
nak nie wiadomo, czy rząd nie 
zmieni zarządu KSC i jak do 
sprawy podejdzie nowy zarząd 
fi rmy.

Poza tym rolnicy wkrótce sta-
ną przed nową rzeczywistością. 
Tylko przez rok produkcja buraka 
cukrowego będzie odbywać się 
na dotychczasowych zasadach,
w 2017 roku zostaną zniesione li-
mity cukru (tj. limity produkcji 
buraka cukrowego dla plantatora 
i limity produkcji dla cukrowni)
i do końca nikt nie wie, jak wtedy 
zachowają się rolnicy, jaka będzie 
podaż i popyt cukru w Europie
i na świecie, czy produkcja cukru 
będzie opłacalna.  dag

aPEL O POMOC DLa POGOrzELCÓW
Podczas sesji rady gminy 
Bedlno 29 grudnia 
Katarzyna golis, kierownik 
ds. organizacyjno-
administracyjnych 
w urzędzie gminy Bedlno, 
zaapelowała do sołtysów, 
by podjęli próbę zbiórki 
pieniędzy lub rzeczy 
dla pogorzelców 
z Szewc Nagórnych. 
Wprawdzie gospodarz 
zginął w pożarze, ale 
poparzona żona i syn wciąż 

żyją i potrzebują pomocy. 
Podczas akcji ratunkowej 
strażacy wybili szyby 
w oknach. 
By można tam zamieszkać, 
trzeba wstawić nowe 
okna i doprowadzić 
wnętrze budynku 
do stanu używalności.
Sołtys Krzysztof 
Kardynalski już sam 
zorganizował pierwszą 
zbiórkę pieniędzy wśród 
mieszkańców sołectwa. 

Teraz prośba do 
pozostałych sołectw, 
by pomogli ludziom 
w potrzebie.
Mieszkańcy gminy Bedlno 
nie raz pokazali, że w takich 
sytuacjach, gdy kogoś 
dotyka żywioł, potrafi ą 
być solidarni i nieść 
pomoc, która nie tylko jest 
rzeczowym darem, ale też 
daje wiarę w ludzi, że 
w trudnych chwilach nie 
jest się osamotnionym. dag

Gmina Nieborów 
Poszukiwania 
zaginionego 

23 grudnia, około godz. 23.00, 
w okolicach Dzierzgówka w gmi-
nie Nieborów prowadzone były 
poszukiwania zaginionego męż-
czyzny, w wieku około 30 lat. Jak 
dowiedzieliśmy się w straży oraz 
na policji, mężczyzna się odna-
lazł, choć nie na terenie przeszuki-
wanym. Nic mu się nie stało.

Sprzeczne informacje od tych 
służb mamy na temat czasu trwa-
nia akcji. Policja mówi, że trwała 
ona zaledwie 10 minut i nie chce 
ujawniać żadnych szczegółów, 
straż – że 1 godzinę i 44 minuty, 
przy zaangażowaniu 4 zastępów: 
3 z OSP i 1 z PSP.  mwk
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Pniewo | Dyrektor odchodzi na emeryturę

Konkurs na stanowisko 
rozpisany
Andrzej Sobczak, 
dotychczasowy 
dyrektor Domu Pomocy 
Społecznej w Pniewie 
w gminie Bedlno, 
odchodzi na emeryturę.

W marcu skończył 65 lat i zde-
cydował, że pora odpocząć. Pracę 
kończy z dniem 30 grudnia 2015 
roku. Starostwo Powiatowew Kut-
nie już rozpisało przetargna nowe-
go dyrektora domu. Oferty można 
składać do 28 grudnia.

– Przepracowałem 43 lata – 
mówi nam Andrzej Sobczak, któ-
ry od 11 lat kieruje DPS w Pnie-
wie. – Sam podjąłem decyzję, że 
przechodzę na emeryturę. Jest 
tyle młodych, zdolnych osób, 
że nie ma sensu blokować etatu. 
Niech się wykażą, niech się roz-
wijają.

Pan Andrzej w DPS w Pnie-
wie pracował od 1 listopada 2004 
roku, czyli 11 lat, wcześniej przez 
12 lat był dyrektorem Domu Po-
mocy Społecznej we Franciszko-
wie, jeszcze wcześniej przez 13 

lat dyrektorem i prezesem Banku 
Spółdzielczego w Łaniętach.

– Jestem już nieco zmęczony. 
To 43 lata pracy, z czego przez 
36 lat na stanowiskach kierowni-
czych i przez 36 lat dojeżdżałem 
do pracy z Kutna. Najpierw dojeż-
dżałem do Łanięt, późniejdo Fran-
ciszkowa, teraz do Pniewa. Dojaz-
dy przez tyle lat, zwłaszcza zimą, 
też są męczące.

Ustępujący dyrektor ze wzru-
szeniem i sentymentem wspo-
mina czasy, gdy pod koniec lat 
70-tych pracował w banku w Ła-
niętach i musiał docierać do wie-
lu rolników. Jeździł najczęściej
na rowerze, gdyż samochodów 
wtedy było niewiele, a i autobusy 
też nie zawsze pasowały. – Świat 
był inny – przyznaje pan Andrzej. 
– Ludzie żyli na podobnym po-
ziomie, nie było tyle zawiści, lu-
dzie byli życzliwi, uśmiechnię-
ci. Jak jedna praca nie pasowała, 
szedł do innej. Mimo że praco-
wało się przez 6 dni w tygodniu
i tak było lżej. Teraz żyjemy
w pędzie... z każdym rokiem
w coraz większym.  str. 5

Andrzej Sobczak, dyrektor DPS w Pniewie, odchodzi na emeryturę.

Piłka nożna | Klub Sportowy Żychlin

Poszukują trenera, będzie 
nabór młodzieży do klubu

Klub Sportowy Żychlin, któ-
ry istnieje od wiosny 2015 roku, 
ma się coraz lepiej. Drużyna se-
niorów, która ma za sobą run-
dę jesienną w klasie B, grupa IV, 
prowadzi w tabeli rozgrywek. 
Niestety, z powodów obowiązków 
zawodowych z pracy trenera zre-
zygnował Sławomir Janicki. Teraz 
klub poszukuje nowego trenera. 
Prezes KS, Andrzej Szymański, 
zapewnia, że trener będzie otrzy-
mywać wynagrodzenie.

KS Żychlin na 10 meczów 
w klasie B wygrał 8 i 2 przegrał. 
Zgromadził 24 punkty. Tym sa-
mym wyprzedza Dąbrowiankę o 2 
punkty. Atutem piłkarzy z Żychli-
na jest wysoka skuteczność. W 10 
meczach strzelili aż 53 gole, tra-
cąc tylko 11. – Mamy aspiracje, by 
nasz zespół awansował do wyż-
szej klasy rozgrywkowej, A kla-

sy – przyznaje Andrzej Szymań-
ski, prezes klubu. – Pierwsze pół 
roku funkcjonowania klub prze-
trwał dzięki sponsorom oraz dota-
cji w wysokości 10 tys. zł z Urzędu 
Gminy Żychlin. Cieszy, że bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak po-
zytywnie postrzega klub i rozwój 
piłki nożnej, która w Żychlinie za-
wsze stała na wysokim poziomie. 
Odszedł trener Sławomir Janicki 
i teraz poszukujemy nowego tre-
nera, który poprowadzi seniorów.

Jak zapewnia nas prezes klubu, 
trener będzie dostawać wynagro-
dzenie, czyli nie będzie pracować 
społecznie. Klub wybierając tre-
nera będzie zwracać uwagę na do-
świadczenie i odpowiednie kwali-
fi kacje, by trenować piłkarzy.

Będzie nabór grup 
młodzieżowych
Po Nowym Roku KS Żychlin 

chce też rozpocząć nabór dzie-
ci i młodzieży w różnych katego-
riach wiekowych do piłkarskich 
grup młodzieżowych. – Aby zbu-
dować silną, stabilną drużynę, mu-

simy zacząć profesjonalne szko-
lenie dzieci i młodzieży z gminy 
Żychlin. Bez zaplecza kadrowego 
nie mamy co myśleć o większych 
sukcesach w przyszłości – doda-
je prezes. – Podpisaliśmy wstępne 
porozumienie z Andrzejem Paw-
łowskim, wieloletnim działaczem 
sportowym, emerytowanym na-
uczycielem w ZS, który będzie ko-
ordynatorem funkcjonowania grup 
młodzieżowych. Tutaj też szuka-
my trenerów, którzy w profesjo-
nalny sposób poprowadziliby po-
szczególne grupy rozgrywkowe. 
Żychlińska młodzież ma ogromny 
potencjał w piłce nożnej, który tyl-
ko trzeba znaleźć i dać możliwość 
rozwoju.

Dziś z sentymentem wielu fa-
nów piłki nożnej wspomina cza-
sy, gdy drużyna z Dobrzelina 
z powodzeniem grała w rozgryw-
kach III, a później IV ligi. Później 
stadion w Dobrzelinie cukrownia 
sprzedała (przez wiele lat stadion 
był wypożyczany klubowi). Ów-
cześni włodarze gminy nie byli 
zainteresowani funkcjonowaniem 

klubu. Konsekwencją był upadek 
klubu Dobrzelin. Później był re-
mont stadionu miejskiego i upa-
dek MKS Żychlin, który szkolił 
młodzież. Na kilka lat piłka noż-
na w Żychlinie przestała istnieć. 
Teraz jest szansa, aby w profe-
sjonalny sposób ją reaktywować, 
a piłkarze znów przysparzali dużo 
sportowych emocji i radości ży-
chlińskim kibicom. 

Żychlin | Dom Kultury

Gala Szlachetnej Paczki
20 grudnia w Żychlińskim 

Domu Kultury odbyła się Gala 
Szlachetnej Paczki. 

Podsumowano na niej akcję za-
równo w całej Polsce, jak i w Ży-
chlinie. 

Lider rejonu Żychlin Maciej 
Andrysiak podziękował wolon-
tariuszom, darczyńcom, pracow-
nikom ŻDK za zaangażowanie 
w tegoroczną edycję projektu. Na 
gali podziękowanie odebrał mię-

dzy innymi wójt gminy Oporów 
Robert Pawlikowski. 

Pomiędzy podziękowaniami 
zebrani mogli posłuchać kolęd 
i pastorałek w wykonaniu dzieci 
z ŻDK, a także Wojtka Dzwon-
kowskiego i Angeliki Kubicy 
(uczniowie LO im. Adama Mic-
kiewicza) oraz Agnieszki Ole-
czek i Aleksandry Chmielec-
kiej (wolontariuszki Szlachetnej 
Paczki).  ag

RZUt OKIEm | BAZiE ZAKWiTły W WigiLię

Na ul. Orłowskiego zakwitły bazie. Zdjęcie zrobione w Wigilię Bożego Narodzenia – natomiast aura jak 
na Wielkanoc, więc i przyroda zachowuje się jak na wiosnę. ag

Żychlin 
Wodecki 
zawita
do Żychlina

Wprawdzie przed nami Nowy 
Rok, a później fi nał Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy 
z koncertem zespołu disco polo 
Akcent oraz 8 stycznia kabaret 
„Pod Wyrwigroszem”, ale Ży-
chliński Dom Kultury już podpi-
sał umowę na koncert Zbignie-
wa Wodeckiego, który odbędzie 
się w niedzielę, 1 maja. – Umo-
wy z artystami trzeba podpisywać 
z dużym wyprzedzeniem – wy-
jaśnia Magdalena Rzeźnicka, dy-
rektor DK. – Zaraz po WOŚP za-
czynamy pracować nad doborem 
gwiazdy na Święto Żychlina, któ-
re będzie w końcu maja. Miesz-
kańcy miasta chcą uczestniczyć 
w koncertach znanych gwiazd 
polskiej estrady. A my staramy się 
spełnić ich oczekiwania.  dag

Żychlin, Bedlno, Oporów | Kurs tańca

Przetarg w styczniu
Osoby zainteresowane darmo-

wym kursem tańca organizowa-
nym przez Starostwo Powiatowe 
w Kutnie muszą jeszcze uzbroić 
się w cierpliwość. Jak usłyszeli-
śmy przed świętami w biurze pro-
jektu „Żyjesz dla siebie i innych 
– zadbaj o zdrowie”, przetarg na 
wyłonienie fi rmy, która popro-
wadzi zajęcia taneczne, zostanie 
ogłoszony dopiero po Nowym 
Roku. Wszystkie trzy gminy z na-
szego regionu: Żychlin, Bedlno 
i Oporów wyraziły chęć zorgani-
zowania darmowego kursu tańca.

Pierwsze podejście do wyło-
nienia fi rmy prowadzącej zaję-
cia było na początku listopada. 
Przetarg się nie udał, dlatego pod 
koniec listopada biuro projektu 
zmieniło zasady. Poprosiło gmi-
ny, by te wyraziły deklarację czy 
w ogóle na ich terenie jest zainte-
resowanie zorganizowaniem kur-

su tańca towarzyskiego. – Przetarg 
rozpiszemy po Nowym Roku, po 
wszystkich dniach świątecznych, 
by wszyscy oferenci mieli jedna-
kowe warunki do uczestnictwa 
w przetargu, by nie było niepo-
trzebnego zamieszania – usłysze-
liśmy w biurze projektu.

To oznacza, że kursy w terenie 
powinny zacząć się na początku 
lutego 2016 r.

Przypomnijmy, że projekt „Ży-
jesz dla siebie i innych – zadbaj 
o zdrowie” realizowany jest dzięki 
grantowi w wysokości 3.465.115 
zł, jaki dostało Starostwo Powia-
towe w Kutnie, pozyskanemu 
z Norweskiego Mechanizmu Fi-
nansowego 2009-2014 oraz ze 
środków budżetu państwa w ra-
mach programu ograniczania spo-
łecznych nierówności w zdrowiu. 
Zakończenie programu do końca 
czerwca 2016 roku.  dag

Aby zbudować silną, 
stabilną drużynę, 
musimy zacząć 
profesjonalne 
szkolenie dzieci 
i młodzieży 
z gminy Żychlin.

Prezes KS Żychlin 
Andrzej Szymański

Publiczność podczas gali: od lewej Katarzyna Materka, Mateusz Krukar, 
Małgorzata chmielecka (wolontariusze Szlachetnej Paczki), dalej dzieci 
ze Stowarzyszenia Skakanka (jednego z darczyńców paczki).
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Europejskie wymiany:
nauczyciele wyjeżdżali
do Włoch i do Estonii. str. 9

Diecezja | Nowy biskup pomocniczy

To jest nasz krajan: ks. Wojciech 
Osial czeka na sakrę biskupią

dokończenie ze str. 1

Zajmował się też katechetyką, 
m.in. jako konsultant w WODN 
w Skierniewicach, jest człon-
kiem Ogólnopolskiej Sekcji Wy-
kładowców Katechetyki, rzeczo-
znawcą ds. oceny programów 
nauczania religii i podręczników 
katechetycznych.  

– Jest on wyczekiwany przez 
diecezję, jest wymodlony przez 
diecezję, jest uformowany i wy-
kształcony przez diecezję i przez 
studia zagraniczne – mówił ks. bp 
Andrzej F. Dziuba w wywiadzie 
dla Biura Prasowego KEP. – Jest 
człowiekiem, który potrafi być 
bardzo użyteczny, bardzo twór-
czy, a wszystko to wspiera swoją 
głęboką wiarą, modlitwą, swoim 
świadectwem życia. 

Życzenia dla nominata wysłał 
też w dniu ogłoszenia przewod-
niczący Konferencji Episkopatu 
Polski ks. abp Stanisław Gądecki.

Wyświęcenie ks. Osiala do 
godności biskupiej odbędzie się 
w bazylice w Łowiczu. Nomi-
nat zostanie wówczas naznaczo-
ny krzyżmem i otrzyma insygnia 
– pierścień, mitrę i pastorał. Zwy-
kle następuje to w okresie pierw-
szych trzech miesięcy od otrzy-
mania na piśmie potwierdzenia 
decyzji papieża. W diecezji łowic-
kiej będzie tym samym już czte-
rech biskupów. Oprócz biskupa 
ordynariusza Andrzeja F. Dziuby 
jest w niej dwóch biskupów-se-
niorów – poprzedni ordynariusz 
Alojzy Orszulik oraz były biskup 
pomocniczy (do 2013 roku) Józef 
Zawitkowski.    tm

Łowicz | Z biskupem-nominatem rozmawiał Tomasz Matusiak

Pokazywać Boga swoim życiem
Pomimo wielu obowiązków, które niespodziewanie spadły na jego barki,  
biskup-nominat ks. dr hab. Wojciech Tomasz Osial znalazł chwilę, by porozmawiać  
z naszym reporterem. Rozmowa miała miejsce w kurii i toczyła się w bardzo miłej 
atmosferze. Poniżej prezentujemy zapis jej treści.

 Tomasz Matusiak, NŁ: 
W jaki sposób dowiedział się 
ksiądz biskup o nominacji? 
Czy może wiedział już coś na 
ten temat wcześniej?

ks. Wojciech Osial: – Decy-
zja Ojca Świętego została ogło-
szona w Wigilię o godzinie 12. 
Bardzo cieszę się, że w naszej 
Diecezji nominacja została ogło-
szona w Domu Kapłana Senio-
ra w Sochaczewie. Tam byłem 
obecny i otrzymałem od mojego 
biskupa ordynariusza krzyż, któ-
ry teraz noszę. Bardzo dziękuję 
księdzu biskupowi za ten piękny i 
bardzo wymowny prezent. Cieszę 
się bardzo, że moja nominacja zo-
stała ogłoszona właśnie w Domu 
Kapłana Seniora. To był dla mnie 
znak, że jestem wśród braci kapła-
nów, tych starszych, często scho-
rowanych, którzy zasługują na 
wielki szacunek. Poszanowanie 
starszych kapłanów jest podzięko-
waniem za ich kapłaństwo i służbę 
dla Kościoła. Mamy też Rok Mi-
łosierdzia, trzeba być blisko tych, 
którzy najmocniej tego miłosier-
dzia potrzebują, którzy potrzebu-
ją bliskości. 

 Czy myśli ksiądz o swojej 
dewizie i herbie? Może już je 
ma gotowe?

– Nie mam jeszcze biskupie-
go zawołania i herbu, ale oczy-
wiście o tym myślę. Chciałbym, 
żeby moje zawołanie zawiera-
ło dwie prawdy – wielką miłość 
Pana Boga do człowieka, a tak-
że moją gotowość do rozumienia 
ludzi i służenia im, bycia blisko 
nich. Szukam zawołania, które łą-
czyłoby jedno i drugie. Chciałbym 
też, żeby w herbie znalazł się ja-
kiś motyw nawiązujący do mojej 
ziemi łowickiej. Jestem przecież 
Łowiczakiem, jestem z tej zie-
mi i ta ziemia jest w moim ser-
cu! Tutaj się urodziłem, w daw-
nej kolegiacie, a dzisiaj katedrze, 
przyjmowałem sakramenty, tu-
taj otrzymałem chrzest, pierwszą 
Komunię Świętą, święcenia ka-
płańskie, tutaj odprawiałem msze 
święte, chrzciłem, udzielałem ślu-
bów, odprawiałem pogrzeby, cho-
dziłem po kolędzie, do chorych. 
Teraz przyjmę też tutaj święcenia 
biskupie. 

 W Łowiczu jako rezydent 
parafii katedralnej mógł ksiądz 
dużo przebywać wśród miesz-
kańców. Teraz jednak, jako bi-
skup pomocniczy, będzie mu-
siał dzielić swoje obowiązki 
pomiędzy całą diecezję...

– Niewątpliwie tak będzie. Na 
pewno muszę być blisko ludzi  
z całej diecezji, ale na pewno nie 
zapomnę o tych, wśród których 
wzrastałem, uczyłem się, z któ-
rymi modliłem się. Będę musiał 
to umiejętnie łączyć. Jestem dla 
wszystkich. Proszę dzisiaj o mo-
dlitwę. Bardzo proszę o modlitwę!

 A co będzie z karierą na-
ukową, bardzo dynamicznie się 
rozwijającą? Niedawno zrobił 
ksiądz biskup habilitację, był 
cenionym wykładowcą. Czy da 
się to połączyć ze sprawowa-
niem obowiązków biskupa?

– Na pewno moja nominacja 
zmieni moją aktywność naukową. 
Będę musiał zrezygnować z wy-
kładów, ale nie chcę rezygnować 
z nauki całkowicie. Zobaczymy, 
na ile czas pozwoli, aby coś i dla 
nauki zostało... Najważniejsze bę-
dzie posługiwanie ludziom. 

 Czy w kwestii posługiwania 
ludziom stawia sobie ksiądz bi-
skup już teraz jakieś konkretne 
cele? Zna przecież doskonale 
diecezję łowicką, jej dobre stro-
ny, ale też problemy, z jakimi 
trzeba się mierzyć?

– Jeśli chodzi o moje posługi-
wanie, to oddaję się w pełni do 
dyspozycji biskupa ordynariu-
sza. On najlepiej zna te problemy, 
zna też bardzo dobrze mnie, więc 
to on wytyczy mi zadania, a Pan 
Bóg będzie mnie prowadził. Zda-
ję się na wolę Bożą. Chcę być bli-
sko ludzi. Chciałbym ludzi prowa-
dzić do Boga, który czyni życie 
pięknym. Jeden jest warunek: Bóg 
daje łaskę, ale musimy z Bogiem 
współpracować! Chciałbym po-
magać ludziom odkrywać Boga 
w ich życiu!

 A czy są jakieś zagadnienia 
szczególnie bliskie sercu księ-
dza? Może jakaś grupa ludzi?

– Trudno wskazywać konkret-
ne grupy, bo muszę docierać do 

wszystkich. Jestem dla wszyst-
kich, małych i dużych, zdrowych 
i chorych, mocnych i słabych. 
Chciałbym służyć tym, którzy są 
blisko Boga, ale i iść do słabych, 
zagubionych, bo każdy głęboko 
ma pragnienie Boga, a Bóg patrzy 
przede wszystkim w serce. Z ra-
cji zainteresowań katechetycznych 
szczególnie bliska jest mi troska  
o młodych.

 Cieszę się, że wspomniał 
ksiądz biskup o młodzieży. Nie 
jest chyba tajemnicą, że coraz 
mniej jej pojawia się na mszach 
świętych we wszystkich para-
fiach. Szczególnie dużo mło-
dych ludzi, którzy wychowują 
się przy Kościele, odchodzi od 
niego w okresie po bierzmowa-
niu. Jak ten proces zatrzymać?

– Pierwszą rzeczą dla kapłana 
powinno być dawanie przykła-
du własną postawą. Dużo zależy 
od świadectwa, jakie składamy 
przede wszystkim my, kapłani, ale 
też szerzej – my, katolicy, bo nie 
jest to zadanie tylko i wyłącznie 
duchownych. Jest taka łacińska 
sentencja: „Słowa uczą, przykła-

dy pociągają”. Ludzie, którzy zna-
leźli się gdzieś z boku Kościoła, 
nie wrócą do niego, jeśli nie będą 
widzieli w nas tego, co daje nam 
wiara. Mamy pokazywać Boga 
życiem. 

 Czy to jest też kluczem do 
zwiększenia liczby powołań ka-
płańskich w naszej diecezji,  
z czym bywało w ostatnich la-
tach różnie?

– Na pewno tak. Dawanie świa-
dectwa stawiam na pierwszym 
miejscu, no i oczywiście głęboką 
modlitwę w intencji powołań. Bez 
tego inne działania nie przyniosą 
skutku. 

REKLAMA

Żychlin | Spółdzielnia Wspólny Dom

Brak chętnych na mieszkanie
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Wspólny Dom ogłosiła przetarg 
na sprzedaż mieszkania odzy-
skanego po eksmisji lokatorów  
w sierpniu br. Mieszkanie z wodą  
i kanalizacją ściekową, bez cen-
tralnego ogrzewania, o po-
wierzchni 28,49 m2 wyceniono na 
25.900 zł. Mieszkanie znajduje się  
w bloku przy ul. Narutowicza 75. 
Pierwszy przetarg zaplanowany 
na 21 grudnia nie odbył się z po-
wodu braku chętnych. 

Komisja przetargowa zdecydo-
wała, że w następnym przetargu 
cena wywoławcza zostanie ob-
niżona o 5 proc., będzie wynosić 
więc 24.605 zł. Drugi przetarg od-
będzie się 20 stycznia 2016 roku.

– Czekamy na opróżnienie 
jeszcze dwóch mieszkań, których 

jesteśmy już właścicielami od kil-
ku miesięcy – mówi Jerzy Rosiń-
ski, prezes spółdzielni Wspólny 
Dom. – Mieszkania zostały wy-
licytowane w licytacji sądowej. 
Niedawno dostaliśmy od komor-
nika informację, że rodzina z ul. 
Marchlewskiego dostała lokal za-
stępczy od gminy i wyraziła zgo-
dę na przeprowadzkę. Wciąż cze-
kamy na opróżnienie mieszkania 
Narutowicza 85c. Komornik ma 
czas na opróżnienie lokalu do 
końca lutego 2016 roku. Niestety, 
procedury są bardzo długie.

Sprzedaż mieszkań pomniejszy 
zadłużenie w spółdzielni. Najważ-
niejsze, że ci lokatorzy nie będą 
generować następnych strat, bo-
wiem pomimo wyroku sądowego 
nadal nie płacą.  dag

Biksup nominat – ks. dr hab. 
Wojciech Osial. Będzie jednym  
z najmłodszych biskupów  
w polskim episkopacie.
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Żychlin | Jasełka pod kaplicą

Diabeł stracił rogi
27 grudnia w sali pod kaplicą 

Św. Maksymiliana Kolbe w Ży-
chlinie uczniowie klasy III b SP 
nr 1 w Żychlinie wystawili jaseł-
ka. Młodzi aktorzy wcielili się  
w tradycyjne biblijne postacie. Fa-
buła jednak nie była tak oczywi-
sta. Jeden z aniołów zagubił dro-
gę, pomógł mu ją odnaleźć jeden  
z diabłów. Stracił za to rogi i zo-
stał wygnany z piekła, po wielu 
przygodach dotarł do szopki betle-
jemskiej, gdzie znów spotkał anio-
ła, któremu podał pomocną dłoń. 

Postacie dokonywały cudów, za-
równo za pomocą wody święco-
nej, jak i cudów techniki, czyli ko-
mórek. Pastuszkowie narzekali na 
NFZ i drogie prywatne ubezpie-
czenia zdrowotne. 

Jasełka pełne humoru i dosko-
nałej gry najmłodszych zostały 
nagrodzone gromkimi oklaskami 
zebranej publiczności. Po młod-
szych aktorach na scenę wkroczy-
li przedstawiciele grupy teatralnej 
Metafora, którzy zaśpiewali kilka 
kolęd.  agUczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 w Żychlinie. 
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Żychlin | Żychliński Dom Kultury

Sylwester odwołany
Nie będzie balu sylwestrowe-

go w Żychlińskim Domu Kul-
tury. Został odwołany z powodu 
zbyt małej ilości chętnych. Ci, któ-
rzy mieli ochotę bawić się w syl-
westrową noc, 18 grudnia dowie-
dzieli się, że muszą sobie szukać 
innego miejsca lub samemu się 
organizować na prywatkach. Bal 
Sylwestrowy w ŻDK miał kosz-
tować 290 zł od pary, a zabawę 
miał poprowadzić DJ. Do 18 grud-
nia chętni na zabawę sylwestrową 
mieli wpłacić pieniądze. 

– Początkowo zapisało się 90 
osób. Do 18 grudnia opłatę wnio-
sło 36 osób. Zaczęliśmy wydzwa-
niać do osób rezerwujących bal, 
by wpłacili należność, a wte-
dy okazało się, że kolejne osoby 

oświadczały, że rezygnują z balu 
– przyznaje Magdalena Rzeźnic-
ka, dyrektor ŻDK. – Ilość osób 
jaka została, była zbyt mała, aby 
pokryć koszty i bal musieliśmy 
odwołać. Pieniądze już oddaliśmy 
tym, którzy je wcześniej wpłacili. 

W poprzednich latach powita-
nie Nowego Roku było połączo-
ne z wydarzeniem kulturalnym. 
Najczęściej był to koncert jakiejś 
gwiazdy lub występ zawodowych 
tancerzy, którzy prezentowali swo-
je umiejętności. Trwał zwykle do 
godz. 1-2 w nocy. Taka forma była 
bardziej swobodna, była alternaty-
wą spędzenia ostatniego wieczoru 
w roku, nawet dla singli. Tegorocz-
na forma z DJ-em jakoś nie prze-
konała wielu żychlinian.  dag
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Oporów | Niespodziewane spotkanie wójta z rodzicami dzieci z ZS w Szczycie 

Po co pan do nas przyjechał?
dokończenie ze str. 1
W Szczycie była niegdyś sta-

ra, drewniana, waląca się szkoła, 
w której warunki nauki były fatal-
ne. W Oporowie stara szkoła też 
wymagała remontu, ale tam lokal-
na społeczność nic nie robiła, aby 
sytuację zmienić. W Szczycie lu-
dzie potrafili się zmobilizować.

– Szkołę w Szczycie budo-
wały 3 pokolenia, gdyż wszyscy 
chcieli, aby nasze dzieci uczyły 
się w godnych warunkach – mó-
wiła ze stoickim spokojem pani 
Ewa. – Zjednoczyło się ponad stu 
mieszkańców: Podgajewa, Szczy-
tu, Kamiennej, Woli Owsianej 
i Woli Prosperowej. Kopali ziemię 
pod fundamenty, swoim sprzę-
tem zwozili materiały budowlane. 
Sami stawiali mury, a gdy zabra-
kło pieniędzy na materiały, robili 
zbiórkę wśród mieszkańców i nikt 
nie odmawiał pomocy. Potrafi-
li pozyskać część zewnętrznych 
środków. A w Oporowie czekali, 
aż gmina zaciągnie kredyty i po-
stawi im szkołę. Dlatego teraz nie 
chcemy zaprzepaścić krwawicy 
naszych ojców i dziadków. Niech 
pan zrozumie ludzi i nasze nieza-
dowolenie. Stąd gorycz i emocje.

Co ciekawe, budowa szkoły 
w Oporowie to ewenement. Sta-
wiano ją przez 18 lat. Oddano 
do użytku dopiero w 2008 roku.

I znów rodzice zapewniali, że 
szkoły w Szczycie nie pozwo-
lą zmarnować. Pytali, dlaczego to 

ich szkoła ma być zlikwidowana, 
a nie w Oporowie. Proponowali, 
by może plany odwrócić i dzieci 
z Oporowa przywozić do Szczytu. 
Proponowali, by w budynku szko-
ły w Oporowie zrobić ośrodek kul-
tury, którego w gminie brakuje.

– Dla nas najważniejsze jest 
dobro dziecka. Chciałby pan wo-
zić dwoje dzieci do różnych szkół, 
do tego oddalonych od siebie? – 
pytali rodzice.

Bez Karty Nauczyciela 
gimnazjum dałoby się 
uratować
Po raz kolejny wójt przytaczał 

argument finansowy. Podkreślał, 
że przyczyną podejmowanych 
decyzji o reorganizacji oświaty 
na terenie gminy jest wciąż spa-
dająca liczba dzieci w obu szko-
łach, czego konsekwencją jest 
mniejsza subwencja. Ogromną 
rolę odgrywa też ograniczająca 
Karta Nauczyciela, która wymu-
sza na samorządzie wypłatę na-
uczycielom wysokich, ustawo-
wo określonych wynagrodzeń. 
– Gdyby nie było Karty Nauczy-
ciela, a samorząd mógłby na-
uczycieli zatrudniać w oparciu 
o umowę o pracę, likwidacji gim-
nazjum by nie było – podkre-
ślał wójt Robert Pawlikowski. 
– Koszt utrzymania wójta i całej 
rady, to 3 etaty nauczycielskie.

Wójt zapewniał, że w gminie 
oszczędza jak może. Nie ma 2 

etatów kierowców i 3 opiekunek 
nadzorujących transport dzie-
ci. Przekazując dowożenie PKS 
Gostynin gmina zyskuje rocznie 
80 tys. zł. Ubył 1 etat w bibliote-
ce, zlikwidowany jest 1 etat kon-
serwatora, a obsługę śmieciową 
prowadzą pracownicy urzędu. 
Łącznie w gminie jest ok. 7 eta-
tów mniej niż było zanim został 
wójtem i 4 kolejne, które nie zo-
stały utworzone do obsługi śmie-
ciowej.

Czy stowarzyszenie 
rzeczywiście chce 
prowadzić szkołę?
Te argumenty nie przekonały 

mieszkańców, którzy nie kryli nie-

zadowolenia. Podkreślali, że jeśli 
od września gimnazjum zostanie 
zabrane do Oporowa, to upadek 
szkoły podstawowej w Szczycie 
będzie tylko kwestią czasu. – A co 
pan planuje zrobić z budynkiem 
przez nas budowanym – hotel dla 
Ukraińców? – pytali mieszkańcy.

Ludzie po raz kolejny chcie-
li wiedzieć, czy szkołę może po-
prowadzić ich Stowarzyszenie na 
Rzecz Rozwoju Szkoły w Szczy-
cie. Tym razem już była mowa 
nie tylko o przejęciu gimnazjum, 
ale też całej szkoły. – Póki co, sto-
warzyszenie tylko deklaruje, że 
odda darowizną dodatek wiejski 
i nic nie zrobiło (chodzi o 40 tys. 
zł – przyp. red.), zostały deklara-

cje – zarzucała Magdalena Leit-
geber, sekretarz gminy. – To, że 
stowarzyszenie przejmie szkołę, 
też skończyło się na deklaracjach. 
Poza tym stowarzyszenie chcia-
łoby, aby gmina nadal dowoziła 
dzieci, a także pokrywała koszty 
utrzymania budynku. Inne stowa-
rzyszenia cały ciężar tych zobo-
wiązań biorą na siebie.

Wójt Robert Pawlikowski pu-
blicznie, ku zaskoczeniu wszyst-
kich, zaproponował, że jest gotów 
oddać połowę swojego wyna-
grodzenia, a inni niech zrobią to 
samo...

Krytyczne słowa pod 
adresem pani sekretarz
Anna Wroczyńska, prezes sto-

warzyszenia w Szczycie, nie kry-
ła irytacji po spotkaniu rodziców 
z wójtem. – Pani sekretarz wy-
powiada się w naszej sprawie, 
a nie uczestniczyła we wszyst-
kich spotkaniach stowarzyszenia, 
rady i wójta. Oczywiście gmina 
od początku czeka, abyśmy na 
piśmie zadeklarowali, że chce-
my poprowadzić szkołę. Wte-
dy problem rozwiązałby się im 
sam. Wtedy by mówili: chcieli 
– to szkołę dostali. Pani sekretarz 
w gminie Strzelce zamykała 
szkoły, teraz to samo chce zrobić 
w naszej gminie. Jak włodarze 
gminy chcą podejmować decy-
zje, niech likwidują szkołę, a my 
założymy własną. 

Przy okazji spotkania „dosta-
ło się” też radnemu z Podgajewa 
Włodzimierzowi Kiełbasie, któ-
ry podczas głosowania nad za-
miarem likwidacji gimnazjum 
wstrzymał się od głosu. Niech się 
pan określi, czy jest pan z nami, 
czy przeciwko nam – pytali lu-
dzie. Radny w ogniu krytyki wy-
jaśniał, że jego decyzja wynika 
z braku rozpatrzenia innych dróg 
wyjścia i kolejnych spotkań w tej 
sprawie.

Wprawdzie dyskusja na te-
mat przyszłości szkoły w Szczy-
cie trwała prawie 2,5 godziny, ale 
żadnych konkretnych rozwiązań 
nie było. Ewa Wasielewska za-
proponowała, by wójt „przespał 
się” z tematem, a w święta może 
przyjdzie inna refleksja i inny po-
mysł na zażegnanie oświatowego 
konfliktu w gminie.  dag

Sami stawiali mury, 
a gdy zabrakło 
pieniędzy na materiały, 
robili zbiórkę wśród 
mieszkańców  
i nikt nie odmawiał 
pomocy. Dlatego 
teraz nie chcemy 
zaprzepaścić krwawicy 
naszych ojców  
i dziadków. Niech pan 
zrozumie ludzi i nasze 
niezadowolenie.

Spotkanie w sprawie ZS w Szczycie. Na pierwszym planie Krystyna 
Wąs, były skarbnik gminy oraz Ewa Wasielewska, która przedstawiała, 
dlaczego jest tak wielki opór w likwidacji gimnazjum w Szczycie.
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Żychlin | Zespół Szkół przy Narutowicza

Klub robotyki – najmłodsi to lubią
W Zespole Szkół powstał 
Klub Robotyki. Należy 
do niego 21 uczniów  
z klasy I i II technikum 
informatycznego.  
Spotykają się we wtorki.

Chłopcy zrobili już dwa 
pierwsze roboty: jeden to ludzik, 
który chodzi i sterowany jest 
przez pilota oraz drugi, który 
atakuje, napotykając przeszkodę 
na drodze.

W ramach projektu zakupiono 
do szkoły 7 kompletów klocków 
Lego za ok. 12 tys. zł. Głównym 
konstruktorem robotów jest Bar-
tosz Chrulski. – Roboty zbudo-

waliśmy z klocków Lego według 
załączonej instrukcji, oczywiście 
również na zasadzie prób i błędów 
– mówi Bartek. – Później roboty 
zostały zaprogramowane, by wy-
konywały określone czynności.

Pierwsza prezentacja robotów 
była podczas Pikniku Naukowego 
18 grudnia. Dzieci były zachwy-
cone, same sterowały robotami.

W dniach 8-12 lutego 2016 
roku do Żychlina przyjeżdża mło-
dzież z krajów partnerskich: Ru-
munii, Turcji, Hiszpanii i Grecji. 
Każdy z partnerów projektu – bo 
klub powstał w ramach między-
narodowego projektu – również 
zakupił po 7 kompletów klocków 
Lego i w Żychlinie wszyscy będą 

prezentować sześć zrobionych 
przez siebie robotów, zaś siódmy 
będzie robiony przez poszczegól-
ne ekipy na miejscu, w ramach 
zorganizowanego konkursu. Ro-
boty mają posiadać umiejętność 
machania flagami narodowymi. 
Na specjalnie przygotowanej plan-
szy mapy Europy będą wędrować 
z każdego kraju – do Brukseli.

– Informatyk ze szkoły grec-
kiej, która specjalizuje się w robo-
tyce, poprowadzi warsztaty – do-
daje Iwona Kciuk, koordynatorka 
projektu. – W połowie grudnia 
nasz partner był organizatorem 
ogólnogreckiego konkursu robo-
tyki. Oglądaliśmy relację na wi-
deokonferencji, na Skype. Jak 

informuje nas Iwona Kciuk, w lu-
tym, w czasie przerwy feryjnej, 
w szkole zostaną zorganizowane 

warsztaty robotyki dla dzieci z ży-
chlińskich szkół podstawowych. 
Najmłodsi uwielbiają roboty.  dag

Uczniowie z ZS w Żychlinie, z Klubu Robotyki projektu Erasmus+, robią 
roboty zdalnie sterowane z klocków Lego. Na zdjęciu od prawej: Adam 
Stobnicki, Bartosz chrulski i Damian Nalewajczyk .

Pniewo
Konkurs  
na stanowisko 
rozpisany

dokończenie ze str. 3

Andrzej Sobczak nie boi się 
nudy na emeryturze. – Po pierw-
sze muszę odpocząć, żyć spo-
kojnie, nie w pośpiechu – mówi. 
– Wreszcie sięgnę po pasje, 
na które często nie starczało cza-
su. Do nadrobienia mam wie-
le lektur, chciałbym podróżować 
i zwiedzać, lubię jeździć na rowe-
rze. Zobaczymy, co jeszcze życie 
przyniesie. Myślę o jakimś wo-
lontariacie.

Starostwo ogłosiło konkurs 
na stanowisko dyrektora DPS 
w Pniewie. Wymagania to wy-
kształcenie wyższe, 3 lata pracy 
w pomocy społecznej, podyplo-
mowe studia z organizacji pomo-
cy społecznej. 

Dodatkowe wymagania to staż 
na stanowisku kierowniczym 
w jednostkach samorządu tery-
torialnego. Aplikować można 
do 28 grudnia. We wtorek 29 
grudnia oferty zostaną otwar-
te. W skład komisji konkursowej 
wchodzą: Zdzisław Trawczyński, 
wicestarosta, Artur Gierula, czło-
nek zarządu, Dariusz Jabłoński, 
sekretarz powiatu, Anna Wie-
czorkowska, przedstawiciel sta-
rostwa, Monika Flisiuk, główny 
specjalista ds. organizacyjnych 
i Anna Antczak, dyrektor Powia-
towego Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Kutnie.

Można się spodziewać, że 
nowy dyrektor DPS zostanie wy-
brany na początku 2016 roku. 
Do tego czasu obowiązki dyrek-
tora placówki będzie pełnić Iza-
bella Kosowska, która zawsze 
zastępowała dyrektora pod jego 
nieobecność.  dag

ŻycZENiA SPONSOROWANE
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Gmina Bedlno | Szkoła Podstawowa w Szewcach Nadolnych

Wigilia dla rodziców
Tradycyjnie w SP w Szewcach 

Nadolnych nauczyciele przygoto-
wali Wigilię dla rodziców dzieci 
chodzących do szkoły. Tradycyj-
nie również dzieci wystawiły ja-
sełka dla swoich rodziców.

Wśród gości było aż czterech 
księży: ks. Piotr Gumułowski i ks. 
Paweł Górniak z Łęk Kościelnych, 
ks. Stanisław Kosiacki z Orłowa 
i ks. Bolesław Kuśmirek z Bedlna, 
bowiem dzieci ze szkoły należą 
do trzech różnych parafii: Bedlno, 
Łęki Kościelne i Orłów.

Dzieci pod kierunkiem Moni-
ki Sobolewskiej i Anny Zawiślak 
zaprezentowały jasełka, w których 
tradycja przeplatała się ze współ-
czesnością. Przesłaniem na świę-
ta Bożego Narodzenia ma być, 

by przestać wzajemnie się omijać, 
a w słowach unikać złości i zawi-
ści, których jest mnóstwo. Naro-
dzenie Jezusa ma przynieść na-
dzieję na lepszą zmianę.

– Niech miłość, zgoda i przeba-
czenie towarzyszą nam w te świę-
ta – życzyła Joanna Jankowska, 
dyrektor szkoły.

Był też oryginalny podarunek 
od dzieci dla rodziców – przy-
prawa korzenna do pierników od-
świętnie zapakowana.

Dzieciom księża przekazali tor-
bę z cukierkami.

Opłatek poświęcił ks. Piotr 
Gumułowski, zaś słowo do ro-
dziców, by w te święta pobyli ze 
sobą, by rozmawiali i przeżyli 
kilka dni bez telewizora, kompu-

tera i telefonu – życzył ks. Bole-
sław Kuśmirek.

Były wzajemne życzenia na-
uczycieli i rodziców z Rady Ro-
dziców oraz wspólne biesiado-
wanie przy wigilijnym stole. 
Tradycyjnie nauczyciele przygoto-
wali wigilijne potrawy. 

Był czerwony barszczyk, kro-
kiety z kapustą i grzybami, ryba, 
śledź i surówki na liczne sposoby. 
Wigilijna kolacja była też okazją, 
by rodzice wzajemnie lepiej się 
poznali i porozmawiali. To później 
ma swoje przełożenie na większą 
integrację i organizację rodziców 
w licznych przedsięwzięciach 
realizowanych na rzecz szkoły. 
Po kilku latach są jak jedna wielka 
rodzina.  dag

Kutno | Ekokonkurs Związku gmin Regionu Kutnowskiego

Żeronice na II miejscu
Po raz kolejny 17 grudnia wręczono nagrody laureatom 
wielkiej zbiórki surowców wtórnych. Konkurs ogłosił 
Związek Gmin Regionu Kutnowskiego pt. „Dołącz 
do drużyny Tonsmeierka”.

Dzięki akcji zebrano 750 kg ba-
terii, 23,5 tony makulatury, 12.668 
szt. butelek typu PET, 40 kg płyt 
CD i 168 kg puszek aluminio-
wych. SP w Żeronicach zajęła 
II miejsce w kilku kategoriach 
i zdobyła mnóstwo piłek. Były też 
nagrody indywidualne.

Najpopularniejsza 
makulatura
Największą popularnością cie-

szyła się zbiórka makulatury, 
do której zgłosiło się aż 19 pla-
cówek. Konkurs rozstrzygnię-
to z podziałem na trzy kategorie: 
szkoła, najlepsza klasa i najlepszy 
uczeń. Makulaturę zbierało 2.494 
uczniów. Zebrali 23,5 tony, czyli 
po 9,34 kg na osobę.

I miejsce wywalczyła SP 5 w 
Kutnie, II miejsce – SP w Żero-
nicach, III miejsce – SP we Wro-
czynach. Zwycięzcy zebrali 3 tony, 
średnio po 41,09 kg na osobę.

SP w Żeronicach, gmina Be-
dlno, która zajęła II miejsce, ze-
brała 2.251 kg, średnio każdy 
z 74 uczniów przyniósł po 30,41 
kg makulatury. Wygrała klasa I, 
zaś indywidualnie Wiktoria Wró-
blewska. Uczniowie Gimnazjum 

w Szczycie, gmina Oporów, ze-
brali 370 kg makulatury, czyli po 
10 kg/na osobę. Wygrała klasa I, 
indywidualnie Kamil Jagodziński.

SP w Szczycie, gmina Oporów, 
zebrała 177,9 kg makulatury, czy-
li po 3,06 kg na osobę. Najwięcej 
przyniosła klasa VI, zaś indywidu-
alnie Marcin Gawrysiak.

Zbieraniem makulatury zajęło 
się też 78 uczniów SP w Pleckiej 
Dąbrowie, gmina Bedlno. Zebra-
no 139 kg, czyli po 1,78 kg na oso-
bę. Wygrała klasa IV, zaś indywi-
dualnie Wiktor Krystek.

W kategorii 
aluminiowe puszki 
Do konkursu w tej kate-

gorii zgłosiło się 9 placówek. 
797 uczniów zebrało 168,28 kg 
aluminiowych puszek. Konkurs 
rozstrzygnięto w kategorii najlep-
sza szkoła i najlepszy uczeń

I miejsce zajęła SP 5 w Kutnie, 
II miejsce SP w Żeronicach, III 
miejsce SP we Wroczynach.

Zwycięzcy zebrali 3.000 pu-
szek, średnio 41,09 szt. na osobę.

Drugie miejsce wywalczy-
ła SP Żeronice, gmina Bedlno. 
74 uczniów zebrało 2.431 sztuk, 

po 32,85 szt. na osobę. Najwięcej 
przyniosła Wiktoria Wróblewska.

W SP w Pleckiej Dąbrowie 
puszki zbierało 78 uczniów. Przy-
nieśli 600 szt., czyli średnio po 
7,69 szt. na osobę. Najwięcej ze-
brał ich Filip Kowalski.

Aluminiowe puszki zbierali też 
uczniowie z SP w Szczycie, gmi-
na Oporów. 37 uczniów zebrało 
250 puszek, średnio po 6,75 szt. 
na osobę. Najwięcej zebrała ich 
Natalia Workowska.

Do akcji ZGRK włączyło się 
137 uczniów SP w Grabowie, 
gmina Żychlin. Zebrali 400 sztuk, 
średnio po 2,98 szt. na osobę. Naj-
więcej przyniósł ich Tomasz Ku-
ciapski.

Kategoria baterie
W kategorii zbiórka baterii 

do konkursu zgłosiło się 17 pla-
cówek. Baterie zbierało 1.659 
uczniów. Razem zebrali 759,67 kg, 
ponad 30 tys. sztuk baterii tylu pa-
luszek, czyli po ok. 0,45 kg/na oso-
bę i 18,31 sztuk na osobę.

Konkurs rozstrzygnięto z po-
działem na dwie kategorie: naj-
lepsza szkoła i najlepszy uczeń. 
I miejsce zajęło Gminne Przed-
szkole w Ostrowach, II miejsce 
– SP w Żeronicach, III miejsce – 
Gminne Przedszkole w Strzelcach. 
Zwycięzcy zebrali 60 kg baterii, 
po 2,6 kg na osobę.

Uczniowie SP w Żeronicach 
zebrali 105,12 kg baterii, czyli 

po 1,42 kg. Najwięcej baterii przy-
niosła Wiktoria Wróblewska.

Gimnazjum w Szczycie, gmi-
na Oporów, zebrało 43,5 kg, czyli 
po 1,17 kg/os. Najwięcej bate-
rii przyniósł Michał Urbaniak. 
Do zbiórki baterii włączyli się też 
uczniowie podstawówki w Szczy-
cie. 58 uczniów zebrało 47,7 kg, 
czyli 0,82 kg/os. Najwięcej baterii 
przyniosła Julia Fudała.

SP w Grabowie, gmina Ży-
chlin, zebrała 3,7 kg baterii, czyli 
po 0,02 kg/na osobę. Najwięcej 
dostarczył ich Hubert Kaczmarek. 

Kategoria  
plastikowe PETY
W kategorii butelek plastiko-

wych zgłosiło się 13 szkół i 1.278 
uczniów. Zebrano 12.668 szt. bu-
telek typu PET. Konkurs rozstrzy-
gnięto w kategorii najlepsza szko-
ła i najlepszy uczeń. I miejsce 
wywalczyła szkoła w Łaniętach, 
II miejsce SP 5 w Kutnie, III 
miejsce SP Fundacji Elementarz 
w Jankowicach.

Zwycięzcy konkursu, 140 
uczniów SP w Łaniętach, zebrali 
2.977 sztuk plastikowych butelek, 
średnio 21, 26 szt./osobę.

W tej konkurencji startowały 
szkoły z naszego regionu. SP w 
Szczycie, gmina Oporów, zebrało 
437 szt., czyli po 11,81 szt./na oso-
bę. Najwięcej plastikowych bute-
lek przyniosła Natalia Workowska.

W SP Plecka Dąbrowa butel-
ki zbierało 78 uczniów. Zebrali 
450 szt., czyli po 5,78 szt./na oso-
bę. Najwięcej przyniósł ich Filip 
Kowalski.

W SP Grabów w zbiórkę bu-
telek typu Pet zaangażowało się 

134 uczniów. Zebrali 628 szt, czyli 
średnio po 4,68 szt/na osobę. Naj-
więcej przyniósł ich Jan Kraw-
czyk.

Kategoria CD
Zbiórką płyt CD zajęło się 711 

uczniów. Zebrali 39,46 kg płyt, 
średnio 3,66 szt./ na osobę.

W tej kategorii uczestniczyły 
tylko dwie szkoły z naszego regio-
nu. Gimnazjum w Szczycie, ze-
brało 1 kg płyt CD, czyli po 0,02 
kg/na osobę. Najwięcej nazbierała 
ich Natalia Workowska.

Płyty CD zbierali też ucznio-
wie SP w Grabowie. 134 uczniów 
uzbierało 1,5 kg płyt, najwięcej 
Oliwia Koza.

Elektrośmieci  
domeną Szczytu
Szkoła w Szczycie została wy-

różniona, gdyż jako jedyna do-
starczyła do ZGRK bardzo dużo 
elektrośmieci oraz plastikowych 
zakrętek. W szkole zebrano 85 
sztuk elektrośmieci, z czego m.in. 
6 telewizorów, 6 dekoderów, 6 dru-
karek, i 6 radiomagnetofonów, 2 
odtwarzacze, 4 komputery, 3 mo-
nitory, 2 kuchnie gazowe dostar-
czyła Julia Dąbrowska z klasy I. 

Uczniowie SP w Szczycie ze-
brali 110.829 sztuk nakrętek pla-
stikowych. Najwięcej przynieśli 
Kacper Lewandowski i Paulina 
Dębowska.

Nagrodami w kategorii szkoły 
były piłki, jednakowe niezależnie 
od zajętego miejsca. Nagrodami 
indywidualnymi dla uczniów były 
gadżety elektroniczne: głośniki, ła-
dowarki, zestawy do odsłuchiwa-
nia.  dag

Anioły rozdawały rodzicom świąteczne upominki.
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Uczniowie klasy I z SP w Żeronicach byli najlepsi w zbieraniu surowców 
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Straż nie tylko gasiła
W czwartek, 12 grudnia, o go-

dzinie 17.00, w CMiT w Kutnie 
odbyła się promocja XIX tomu 
Kutnowskich Zeszytów Regional-
nych wydanego przez Towarzy-
stwo Przyjaciół Ziemi Kutnow-
skiej. W wydanej książce są dwa 
artykuły dotyczące Żychlina au-
torstwa Uli Weber-Król – prezes 
Stowarzyszenia Pomocy Dzie-
ciom i Młodzieży Blisko Dziecka. 

W trakcie promocji publika-
cji autorka przedstawiła zebra-
nym prezentację dotyczącą historii 
straży w Żychlinie. „Zapomnia-
na historia OSP Żychlin. Zarys 
postaci związanych z jej powsta-
niem, rozwojem oraz tradycje ro-
dzinne” – to tytuł pierwszego ar-
tykułu, w którym autorka opisuje 
dzieje powstania straży, skupiając 
się na okresie lat 1882-1914. Przy-
tacza bardzo ciekawe fragmenty 
z ówczesnych gazet, czy kroniki 

strażackiej na temat pożarów. 14 
czerwca 1914 roku – kiedy miesz-
kańcy Pasieki tłumnie podążyli na 
procesję w Żychlinie i naraz ujrze-
li kłęby dymu nad swoją wioską. 
„…Pożar, pożar…! I tłumy ludu 

wraz ze strażą ogniową z Żychli-
na pośpieszyły na ratunek. Nieste-
ty akcja ratunkowa była już spóź-
niona; pozostały tylko dopalające 
się zgliszcza, a około nich zwęglony 
trup Adama Różyckiego, lat 90, któ-

ry zasnął w stodole i zaprószył wi-
docznie przedtem ogień. (…). Nie-
co dalej zwęglone szkielety 3 krów, 
2 koni, wiernego psa na łańcuchu. 
A jeszcze w środku ruiny spalonych 
3 domów mieszkalnych i 5 stodół, 
smutnie ilustrują obraz straszne-
go spustoszenia…”. Poza źródłami, 
do których mogą dotrzeć histo-
rycy, pani Ula posiada prywatne, 
rodzinne źródła, ponieważ jedną 
z osób, która reaktywowała straż 
na początku XX wieku (po ów-
czesnym jej zamknięciu przez 
władze carskie) był Wilhelm We-
ber – buchalter cukrowni Dobrze-
lin, prywatnie pradziadek autorki. 
Poza informacjami o działalności 
typowej dla straży z artykułu do-
wiadujemy się o szerokiej dzia-
łalności społecznej i kulturalnej 
straży: otwartej przy straży biblio-
tece czy teatrze amatorskim, któ-
ry wzbogacał ówczesne życie ar-

tystyczne naszego miasta i okolic.  
Z inicjatywy i wielkiego zaanga-
żowania Wilhelma H. Webera, 
przy żychlińskiej remizie w 1924 r. 
powstało też kino „Strażak”, będą-
ce dodatkowym źródłem finanso-
wania rosnących potrzeb jednostki 
przeciwpożarowej. Pierwsze filmy 
były oczywiście nieme.

Wilhelm Weber
Kutnowska publiczność i czy-

telnicy byli bardzo zainteresowani 
historią Wilhelma Webera, który 
był nietuzinkową postacią i działał 
nie tylko w OSP. Z wykształcenia 
nauczyciel i kantor parafii ewan-
gelicko-augsburskiej (Wieluń, 
Żychlin), był znanym w regionie 
działaczem społecznym na polu 
kultury i edukacji. Był przyjacie-
lem inż. K. Fabiana, ks. Truskola-
skiego, dr Troczewskiego. 

W latach dziewięćdziesią-
tych XIX wieku założył pensję 
dla panienek z dobrych domów. 
Był współzałożycielem (z sy-
nem Zygmuntem) Koedukacyjnej 
Szkoły Handlowej w Żychlinie 
(1918-1936), współzałożycielem 
i buchalterem Stowarzyszenia 
Współdzielczego (1914), inicjato-

rem Towarzystwa Pożyczkowo-
-Oszczędnościowego. Założył też 
Towarzystwo Muzyczno-Drama-
tyczne i chór amatorski Lutnia. 

Kazimierz Leydo
Drugi artykuł nosi tytuł „Pod-

pułkownik Kazimierz Leydo  
– kielecki aptekarz, jego związ-
ki z Żychlinem”. W multimedial-
nej historii Żychlina, która ukazała 
się w 2014 r., umieszczono nie-
opisane zdjęcie z przedwojennej 
żychlińskiej apteki – na nim, na 
pierwszym planie, oparty o ladę 
mężczyzna; to Kazimierz Leydo 
– mój wujek, farmaceuta, patriota 
i społecznik, postać bardzo znana 
w Kielcach – opowiada pani Ula. 

To zdjęcie zainspirowało ją do 
napisania historii podpułkowni-
ka. O pułkowniku pani Ula mia-
ła okazję dyskutować w maju tego 
roku w Muzeum Historii Kielc. Z 
artykułu opublikowanego w XIX 
tomie Kutnowskich Zeszytów Re-
gionalnych możemy dowiedzieć 
się o pracy Kazimierza Leydo w 
Żychlinie oraz o jego dalszych lo-
sach. Zeszyty można wypożyczyć  
w bibliotekach na terenie powiatu 
kutnowskiego.  ag

REKLAMA

Żychlin 
Przerwa 
noworoczna

Żychliński Dom Kultury  
w dniach od 1 do 6 stycznia 2016 
r. będzie nieczynny. W tym czasie 
przypadają też święta, zaś w po-
niedziałek i wtorek (4 i 5 stycz-
nia) pracownicy domu kultury od-
bierają wypracowane wcześniej 
godziny. Na czas świąt Bożego 
Narodzenia, do 11 stycznia, nie 
odbywają się też zajęcia poszcze-
gólnych sekcji działających w pla-
cówce oraz zajęcia Uniwersytetu 
III Wieku. – Próby będą mieć tyl-
ko te grupy z ŻDK, które 10 stycz-
nia będą występować w ramach 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy – informuje Magdalena 
Rzeźnicka, dyrektor ŻDK.  dag

Żychlin 
Zapisy na ferie

Od 11 stycznia w Żychlińskim 
Domu Kultury rozpoczynają się 
zapisy na zajęcia w czasie ferii zi-
mowych, które w tym roku będą 
w terminie od 15 lutego i po-
trwają do 28 lutego. Zapisywać 
można dzieci chodzące do klas 
I-VI. Liczba miejsc ograniczona, 
więc pośpiech wskazany. Zajęcia  
w czasie ferii będą się odbywać od 
poniedziałku do piątku. W progra-
mie przewidziane są wycieczki, 
przedstawienie teatralne „Kacz-
ka dziwaczka” oraz gry i zabawy 
sportowe, integracyjne oraz za-
jęcia muzyczne, taneczne i pla-
styczne. Dzieci, które bywały już 
na feriach w domu kultury, zawsze 
były zadowolone, że miło spędziły 
czas.  dag

Żychlin | Żychliński Dom Kultury

Kartka do Mikołaja i Żychlin w zimowej szacie
W piątek, 18 grudnia, Żychliń-

ski Dom Kultury wręczył nagrody 
zwycięzcom w dwóch konkursach 
plastycznych „Kartka do Mikoła-
ja” dla dzieci najmłodszych oraz 
„Moje miasto w zimowej szacie” 
dla młodzieży starszej. Organiza-
torzy już na początku podkreślali, 
że prace muszą być wykonywa-
ne samodzielnie przez dzieci, bo-
wiem inne będą odrzucane.

W kategorii przedszkole jury 
I miejsce przyznało Nadii Pawe-
lec ze Społecznego Przedszkola  
w Orątkach i Marii Szczepaniak  
z Przedszkola Samorządowego nr 
1 w Żychlinie. II miejsce przyzna-
no Natalii Wypych z Przedszkola 
Samorządowego nr 1 w Żychlinie, 
III miejsce Filipowi Liberackie-
mu ze Społecznego Przedszkola 
w Orątkach oraz Gabrieli Kraś-
kiewicz z Przedszkola Samorzą-
dowego nr 1 w Żychlinie. W kate-
gorii klas I-III najwyżej oceniono 

prace Kacpra Szymczaka oraz 
Aleksandry Karniszewskiej, oboje 
ze Społecznej Szkoły w Orątkach. 
II miejsce jury przyznało Karolo-
wi Kaczmarkowi z SP 1, zaś III 
miejsce przyznano Annie Darow-
skiej z SP 2 i Mateuszowi Lisiec-

kiemu z SP1. W tej kategorii były 
też wyróżnienia, które przyznano 
Klarze Jędrzejewskiej, Seweryno-
wi Wachowiczowi i Wiktorii Mo-
drzejewskiej, wszyscy z SP 1.

W kategorii klas IV-VI przy-
znano dwa pierwsze miejsca: Ty-

moteuszowi Rzeźnickiemu z SP 
2 oraz Oliwii Rackiej ze Społecz-
nej Szkoły w Orątkach. II miejsce 
zdobyła Zofia Czaja z SP 1, zaś III 
miejsce Gabrysia Pszczółkowska 
z SP 2.

W kategorii gimnazjum i szko-
ła średnia, w której malowano Ży-
chlin w zimowej scenerii, jury I 
miejsce przyznało ex aequo Pa-
trykowi Melerskiemu z Młodzie-
żowego Ośrodka Socjoterapii  
i Jakubowi Szczapa z Gimnazjum 
im. A. Mickiewicza w Żychlinie. 
II miejsce otrzymali Patryk Fudała  
i Adrian Ciechomski z Gimnazjum 
im. A. Mickiewicza w Żychlinie, 
zaś III miejsce powędrowało do 
Julii Szymańskiej, również z ży-
chlińskiego gimnazjum.

Wyróżniony został również 
Adrian Zarzycki z Młodzieżowe-
go Ośrodka Socjoterapi

Nagrodzeni otrzymali dyplomy 
i nagrody książkowe.  dag

Żychlin | Żychliński Dom Kultury

Mikołaj w Klubie Krasnala
W piątek, 18 grudnia, do Klu-

bu Krasnala, który od listopa-
da działa w Żychlińskim Domu 
Kultury, przyszedł Mikołaj. Ra-
dość była ogromna. 

Pan w czerwonym kubraku, 
z długą, białą brodą, wywołał 
zachwyt wśród najmłodszych. 
Wszystkie dzieci otrzymały 

drobne upominki w postaci Mi-
kołaja w szklanej kuli ze śnie-
żynkami. Były też zdjęcia z Mi-
kołajem.

Do Klubu Krasnala chodzi te-
raz 13 dzieci wraz z opiekunami. 
Zajęcia mają dwa razy w tygo-
dniu, we wtorki i piątki, po 2 go-
dziny.  dag

Żychlin | Dom Kultury zaprasza
Zagoszczą u nas Krzysztof 
Miklas i Dobromir Makowski

dokończenie ze str. 1

Spotkanie  
z komentatorem 
sportowym
Krzysztof Miklas ma 67 lat, jest 

emerytowanym dziennikarzem, 
byłym komentatorem sportowym. 
Urodził się 22 lutego 1948 roku  
w Kamionie, powiat sochaczew-
ski. Ukończył liceum w Łowi-
czu, a w 1972 roku Wydział Pra-
wa Uniwersytetu Warszawskiego, 
trzy lata później podyplomowe 
studia dziennikarskie na UW. 

Zaczynał jako dziennikarz  
w dziale sportowym Trybuny Ma-
zowieckiej, a w latach 1978-1988 
w redakcji sportowej Polskiego 
Radia. Później pracował w redak-
cji sportowej TVP, od 2007 r. jako 
szef programów sportowych i tu-
rystycznych w TVP Polonia. Od 
września 2008 roku na dzienni-
karskiej emeryturze. Komentował 
5 igrzysk olimpijskich letnich i 5 

zimowych, biegi narciarskie, sko-
ki narciarskie, lekkoatletykę i pod-
noszenie ciężarów. Był felietonistą 
Nowego Łowiczanina i prasy po-
lonijnej. W 2001 roku za działal-
ność na rzecz Polonii odznaczo-
ny przez prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego złotym Krzy-
żem Zasługi.

W 2012 roku wydał książkę pt. 
„Dwie strony mikrofonu. Opowie-
ści sportowego komentatora spoza 
telewizyjnego kadru”. W Żychli-
nie wystąpi ze swoją nową książką 
pt. „Przewrotność losu”. W książ-
ce opisuje miłość studencką w po-
łowie lat sześćdziesiątych.

Losy bohaterów wplatają się 
w ważkie wydarzenia polityczne 
tamtego okresu: wypadki marco-
we, histerię antysemicką, najazd 
wojsk Układu Warszawskiego na 
Czechosłowację. Lektura przy-
pomni i przybliży w atrakcyjnej 
formie realia i ważne wydarzenia 
tamtych czasów.  dag

Zwycięzcy konkursu plastycznego ogłoszonego przez ŻDK pt. „Kartka 
do Mikołaja”.

Do dzieci z Klubu Krasnala działającego przy Żychlińskim Domu 
Kultury przyszedł Mikołaj z drobnymi upominkami.

Nieopisane zdjęcie, które ukazało się w multimedialnej historii Żychlina. 
Zdjęcie zrobiono w latach 1934-36 w aptece pana Stachowicza (pierwszy 
z prawej) w Żychlinie, pośrodku stoi Kazimierz Leydo. 
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Bedlno | Strategia Rozwoju gminy Bedlno do 2025 r. przyjęta

Stawiają na aktywizację  
ludności i poprawę infrastruktury
Podczas sesji Rady Gminy Bedlno 26 listopada 
przyjęto Strategię Rozwoju Gminy Bedlno na lata 
2015-2025. To ważny dokument, bez którego gmina 
Bedlno nie miałaby realnych szans ubiegać się o unijne 
dofinansowanie do realizowanych inwestycji.

Strategię prezentowały autorki: 
prof. dr hab. Aleksandra Nowa-
kowska i mgr Ewa Boryczka, pra-
cownice Uniwersytetu Łódzkie-
go. Pani Aleksandra kilka lat temu 
opracowywała poprzednią strate-
gię gminy Bedlno. 

Strategia była zamieszczona na 
stronie BIP UG Bedlno, a miesz-
kańcy mieli prawo wnosić swoje 
uwagi. Uwag nie wniesiono, a na 
sesji też nie było żadnej dyskusji 
nad dokumentem.

– Nad opracowaniem strate-
gii pracowałyśmy od kwietnia 
2015 roku – mówiła prof. Alek-
sandra Nowakowska. – Strategia 
jest kierunkowskazem, w którym 
kierunku ma iść gmina przez 10 
najbliższych lat, by mieszkańcom 
żyło się lepiej. Spośród gmin wo-
jewództwa łódzkiego wasza gmi-
na wyróżnia się tym, że nie ma 
kredytów, gmina jest w dobrej 
kondycji finansowej, co pozwo-
li jej sięgać po unijne pieniądze. 
Mankamentem waszej gminy jest 

odpływ ludzi młodych, starzenie 
się społeczeństwa i mała aktyw-
ność lokalnej społeczności – i to 
trzeba w pierwszej kolejności 
zmienić.

Jak mówiła pani profesor, teraz 
celami do realizacji będą integra-
cja społeczeństwa oraz aktywiza-
cja społeczeństwa.

– Za mało jest w waszej gminie 
organizacji pozarządowych i sto-
warzyszeń pracujących na rzecz 
lokalnego środowiska. Macie na 
terenie gminy dużo świetlic wiej-
skich i ten potencjał trzeba wy-
korzystać, by ludzi zintegrować 
i aktywizować – mówiła autorka 
strategii. – Co roku będziemy mo-
nitorować postęp w realizacji stra-
tegii, w różnych sferach rozwoju.

Zgodnie ze strategią gmina po-
winna stawiać na rozwój zajęć po-
zalekcyjnych, zwiększać przedsię-
biorczość i otwartość dzieci oraz 
młodzieży. W programie zapisa-
ne jest nawet utworzenie filii szko-
ły średniej.

Gmina ma również wspierać 
rozwój małych i średnich pod-
miotów gospodarczych, wspie-
rać rozwój specjalistycznych go-
spodarstw rolnych i pomagać  
w powstawaniu nowych grup pro-

ducenckich. W strategii zapisa-
no również utworzenie targowi-
ska płodów rolnych. Wyzwaniem 
dla samorządu będzie zatem za-
projektowanie i wybudowanie 
obiektu targowiska wraz z infra-

strukturą towarzyszącą (drogą 
dojazdową, miejscami parkingo-
wymi, wiatami i zapleczem sani-
tarnym). Gmina ma też wspierać 
rozwój agroturystyki

Trzecim i najważniejszym fila-
rem rozwoju gminy ma być popra-
wa warunków życia mieszkańców. 
W planach zapisano gazyfika-
cję gminy oraz budowę sieci ka-
nalizacyjnej, której teraz na te-
renie gminy nie ma w ogóle, tak 
jak i nie ma nawet przydomowych 
oczyszczalni ścieków, jakie licznie 
powstały w ościennych gminach. 
Jednak i w tej sferze ma to się 
zmienić, bowiem budowę przy-
domowych oczyszczalni ścieków 
zapisano w strategii. Zapisano też 
zadanie modernizacji sieci wodo-
ciągowej (wciąż wiele kilometrów 
sieci jest z rur azbestowych) i hy-
droforni, do której gmina przygo-
towuje się od kilku miesięcy. Za-
pisano też dalszą modernizację 
dróg, które w gminie Bedlno i tak 
są w bardzo dobrym stanie.

Poprawie ma ulec jakość usług 
publicznych poprzez zwiększe-
nie dostępności i jakości specjali-
stycznych usług medycznych, za-
planowano rozwój ofert spędzania 
wolnego czasu dla mieszkańców, 
poprawę bezpieczeństwa publicz-

nego poprzez doświetlenie nie-
bezpiecznych skrzyżowań (plan 
kompleksowego oświetlenia był, 
ale na razie trafił na półkę, gdyż 
ważniejsza jest modernizacja hy-
droforni) oraz wspieranie tradycji 
i folkloru jako form dziedzictwa 
kulturowego.

Gmina ma promować rozwój 
odnawialnych źródeł energii oraz 
wspierać edukację ekologiczną.

Ma też nastąpić poprawa usług 
publicznych poprzez zwiększe-
nie dostępności i jakości specjali-
stycznych usług medycznych, bo-
wiem obserwuje się pogarszający 
stan zdrowotności mieszkańców. 
Wymaga to ze strony władz sa-
morządowych wzmożonej uwagi 
i środków finansowych na popra-
wę dostępu do specjalistycznych 
usług medycznych.

Gmina ma stwarzać warunki do 
rozwoju oferty spędzania wolnego 
czasu – m.in. budowa amfiteatru, 
modernizacja stadionu gminnego, 
budowa siłowni, parku linowego. 

Zadania ambitne, ale być może 
przy dofinansowaniu ze środków 
unijnych część z nich uda się zre-
alizować.  dag

Żychlin | Fajerwerki w sprzedaży

Dwa dni w roku legalne strzelanie 
Tylko w Sylwestra 
31 grudnia i w Nowy 
Rok 1 stycznia 
można legalnie 
używać środków 
pirotechnicznych. 

Sylwestrowa noc bez petard  
i kolorowych światełek byłaby  
w obecnych czasach mało atrak-
cyjna. Tym bardziej, że środki pi-
rotechniczne można kupić w każ-
dym sklepie oraz na kramach 
rozstawiony na ulicach i placach. 
Ceny też nie zniechęcają.

Wybór środków pirotechnicz-
nych jest bardzo duży, różnorod-
ność ogromna, w zależności od 

zasobności portfela – od kilkuna-
stu złotych, aż do profesjonalnej 
baterii 25 strzałów w formie roz-
bryzgujących gwiazd za 80 zł.

– Zainteresowanie żychlinian 
petardami jest spore, choć do Syl-
westra zostało jeszcze kilka dni 
– mówi Piotr Lubowicki z Kut-
na, który przyjechał do Żychlina 
sprzedawać materiały pirotech-
niczne. – Petardy są bezpieczne, 
pod warunkiem, że są odpowied-
nio odpalane, zgodnie z instrukcją, 
która jest na każdym opakowaniu.

Głośne wystrzały słychać było 
w Żychlinie już od poniedziałku, 
28 grudnia. Ci, którzy zostaną zła-
pani, muszą się liczyć z manda-
tem do 500 złotych. Fajerwerki 
mogą kupować osoby powyżej 18 

roku życia. Sprzedaż materiałów 
pirotechnicznych młodszym oso-
bom traktowane jest jak przestęp-
stwo, za które grozi kara do 2 lat 
pozbawienia wolności. 

Dlaczego takie restrykcje? Od-
palanie materiałów pirotechnicz-
nych musi odbywać się zgodnie 
z instrukcją i zachowaniem za-
sad bezpieczeństwa. W przeciw-
nym razie może dojść do tragedii. 
Wiele osób zostało rannych i po-
parzonych przez petardy. Dlatego 
tego dnia odpalając petardy trzeba 
zachować zdrowy rozsądek i po-
stępować zgodnie z instrukcją na 
opakowaniu. 

Na wszelki wypadek najlepiej 
stać w odległości 15 m od miejsca 
odpalania petard.  dag

Mankamentem gminy 
jest odpływ ludzi 
młodych, starzenie się 
społeczeństwa  
i mała aktywność 
lokalnej społeczności.

Na stoisku fajerwerków za rzeką, przy ulicy Narutowicza, wybór materiałów pirotechnicznych jest bardzo 
bogaty, o bardzo zróżnicowanej cenie, na każdą kieszeń. 
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Strategię rozwoju gminy Bedlno do 2025 r. przedstawiała na sesji 
26 listopada prof. dr hab. Aleksandra Nowakowska wraz z mgr Ewą 
Boryczką.
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Żychlin | Rozpoczynają realizację projektu Erasmus+ 

Nauczyciele z SP 1 w Estonii
W dniach 25-28 listopada dwaj 

nauczyciele z SP 1 w Żychlinie: 
Tomasz Pirowski i Bogdan Kciuk 
przebywali w Estonii w miejsco-
wości Paikuse. Była to pierwsza 
wizyta projektowa w ramach pro-
jektu Erasmus+ „C.O.N.T.E.S.T. 
– meeting the Challenge Of iN-
clusion Through music and tra-
inEd Staff”, czyli „C.O.N.T.E.S.T 
– sprostać wyzwaniu integracji 
poprzez muzykę”, na który szko-
ła otrzymała grant wysokości 
24.610 euro. 

W realizację projektu zaanga-
żowani będą uczniowie w wieku 
10-13 lat z: Włoch, Chorwacji, 
Niemiec, Litwy, Estonii, Finlan-
dii, Węgier, Rumunii i Polski. Nie-
stety, z udziału w projekcie wyco-
fał się partner z Łotwy.

W pierwszym roku działania 
projektowe będą się skupiać na 
szkoleniu nauczycieli w zakre-
sie integracji uczniów niepełno-
sprawnych, z trudnościami edu-
kacyjnymi oraz ze środowisk 
migracyjnych. Wspólnie zostaną 
wypracowane metody, które po-
zwolą wprowadzić muzykę jako 
jedno z narzędzi edukacyjnych 
do nauczania wszystkich przed-
miotów podstawowych takich jak 
np. matematyka, przyroda, język 
polski, język angielski itp.

W pierwszym spotkaniu w Es-
tonii udział wzięli nauczyciele 
ze szkół partnerskich. Pierwsze-
go dnia pobytu uczestnicy pro-
jektu zwiedzali szkołę partnerską 
w niewielkiej miejscowości Pa-
ikuse liczącej ok. 3 tys. miesz-
kańców. Gości powitali ucznio-
wie szkoły, a dyrektor estońskiej 
placówki oficjalnie otworzył re-
alizację projektu Erasmus+. Tra-
dycyjnie pierwszym punktem 
programu była prezentacja kra-
jów partnerskich i szkół uczest-
niczących w projekcie. Nastąpiła 
też wymiana drobnych upomin-
ków. 

– Ustaliliśmy terminarz spo-
tkań partnerskich oraz zadań do 
realizacji – mówi Bogdan Kciuk. 
– Ponieważ jeden z naszych part-
nerów, Łotwa, wycofała się z pro-
jektu, obecni na estońskim spotka-
niu nauczyciele szkół partnerskich 
jednogłośnie zdecydowali, że 
chcą odwiedzić Polskę. Będziemy 
ich gościć we wrześniu 2016 roku.

Następny wyjazd będzie do 
Chorwacji. Odbędzie się w lutym 
2016 roku. Omawiane będą tema-
ty sposobów nauczania i ucze-
nia dzieci poprzez muzykę. Pro-
jekt będzie realizowany do lutego 
2018 roku.  dag

Żychlin | ZS w projekcie Erasmusa+

Wizyta mobilności we Włoszech
W dniach 10-14 listopada dyrektor Zespołu Szkół 
w Żychlinie Zbigniew Chrulski oraz nauczyciel 
języka angielskiego Iwona Kciuk gościli 
we Włoszech w miejscowości Cerignola.

Wizyta odbywała się w ramach 
projektu Erasmus+ pt. „Con-
nect, Share and Get Enlighted” 
– „Przyłącz się, podziel i zostań 
oświeconym”. Podczas wizyty 
omawiano szczegóły realizacji pro-
jektu, w którym uczestniczą szkoły 
z: Włoch, Polski, Turcji, Portuga-
lii, Grecji, Słowacji i Chorwacji.

Pierwszego dnia gości ze 
wszystkich szkół powitano w 
szkole im. Dante Alighieri w Ce-
rignoli. Młodzież z włoskiej szko-
ły przygotowała prezentację kra-
jów partnerskich, a także hymnów 
narodowych. Była też degustacja 
lokalnych potraw. Włoska mło-

dzież zaprezentowała szkoły part-
nerskie uczestniczące w projekcie. 
Od rana następnego dnia ustalano 
terminarz wymian partnerskich 
i wizyt młodzieży w poszczegól-
nych krajach oraz ustalono har-
monogram zadań do wykonania 
w poszczególnych krajach. 

– Zwiedzaliśmy szkołę, rozma-
wialiśmy z nauczycielami part-
nerskiej szkoły we Włoszech – 
podkreśla Zbigniew Chrulski, 
dyrektor ZS w Żychlinie. – Trady-
cyjnie też organizatorzy pokazy-
wali nam niektóre zabytki. Zwie-
dziliśmy Alberobello, gdzie do 
Światowego Dziedzictwa UNE-

SCO wpisano piękne małe dom-
ki zwane trolli. Urokliwe miejsce, 
gdzie można się poczuć jak w kra-
inie Hobbitów. W drodze powrot-

nej udaliśmy się do Trani, gdzie 
głównym punktem miasta jest za-
mek oraz imponująca katedra nad 
samym morzem.

Ostatniego dnia uczestnicy pro-
jektu zwiedzali zakład Masionelo, 
który zajmuje się przetwórstwem 
oliwek, pomidorów i pieczarek. 
Każdy z uczestników wycieczki 
otrzymał zestaw lokalnych prze-
tworów. Następnie międzynaro-
dowa grupa zwiedzała fabrykę 
oliwek Pavoncelli, gdzie produku-
je się oliwę z oliwek od XIX wie-
ku. Był spacer po gaju oliwnym, 
zwiedzanie zakładu oraz prezen-
tacja multimedialna o historii po-
wstania zakładu z tradycjami.

Na koniec pierwszej wizyty stu-
dyjnej każdy otrzymał certyfikat.

Warto podkreślić, że w tym 
roku szkolnym Zespół Szkół 
w Żychlinie realizuje aż cztery 
projekty w ramach Erasmusa+. 
Przed uczniami wkrótce bogac-
two wyjazdów do europejskich 
krajów partnerskich.  dag

Żychlin | Bookcrossing – uwalnianie książek w domu kultury

Wędrująca książka
Inicjatywa domu kultury w 

Żychlinie, polegająca na nieod-
płatnym przekazywaniu książek 
przez pozostawianie ich w holu 
placówki, cieszy się coraz więk-
szą popularnością. Od połowy 
października w domu kultury zor-
ganizowano miejsce dla „wędrują-
cej książki”. Skorzystało z niej już 
ponad 150 osób. Są i tacy, którzy 
przynoszą swoje książki w więk-
szych ilościach i zostawiają, by 
inni mogli je przeczytać

Książki nie lubią być więzione 
na domowych półkach, wolą krą-
żyć z rąk do rąk i być czytane. Idea 
polega na tym, że każdy, kto chce 
przeczytać książkę, zabiera jedną 
do domu, zaś inną ze swojej bi-
blioteczki przynosi, by przeczytali 
ją inni. Nikt tutaj nie prowadzi kart 
bibliotecznych.

– Na początek akcji „Wędru-
jącej książki” dom kultury, jako 
inicjator przedsięwzięcia, wy-
łożył ok. 70 książek dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych – mówi 
Magdalena Rzeźnicka, dyrektor 
ŻDK. – Szybko okazało się, że 
wśród żychlinian są i tacy, którzy 
nie tylko wymienili książki, ale 
też przynieśli dużo swoich ksią-
żek, które bezczynnie już leżały 
w domowych bibliotekach. Jedna 
z uczestniczek UTW przyniosła 

50 książek, pan przekazał 30 ksią-
żeczek dla dzieci, przed świętami 
inny mężczyzna też zostawił pu-
dło z książkami, które teraz są opi-
sywane.

Bookcrossing to niekonwen-
cjonalna forma popularyzowania 
książki i czytelnictwa. W Polsce 
istnieje od 2004 roku, w Żychli-
nie od października 2015 roku. 
Na razie jeszcze nie wszyscy ro-
zumieją ideę. Niektórzy boją się 
wziąć wystawione w publicznym 
miejscu książkę, by nie zostać po-
sądzonym o kradzież. Wprawdzie 
zasady wędrującej książki są wy-

wieszone, ale nie wszyscy wczy-
tują się w regulamin. 

Adrian Ścibor, uczeń III klasy 
LO w Zespole Szkół w Żychlinie 
przyznaje, że o tym pomyśle nie 
wiedział wcześniej, ale przyznaje, 
że to świetny pomysł.

Na półkach można znaleźć róż-
ne książki: romanse, kryminały, 
poradniki ogrodnicze, zdrowotne, 
polską klasykę, powieści.

– Każdy znajdzie dla siebie 
coś ciekawego – przyznaje pani 
dyrektor. – Trudno nawet powie-
dzieć, które książki są najczęściej 
czytane. Wybór jest duży.  dag

Bedlno | gOK
Kolędy kolorami 
malowane

W Gminnym Ośrodku Kultury 
w Bedlnie można oglądać wysta-
wę prac plastycznych pt. „Kolę-
dy kolorami malowane”. To efekt 
konkursu, na który nadesłano kil-
kadziesiąt prac. Można je oglądać 
do końca stycznia 2016 roku.

Najczęściej powtarzającym się 
motywem była betlejemska szop-
ka z małym Jezusem oraz Mary-
ją i Józefem. Były zwierzęta i trzej 
królowie. Niemal wszędzie były 
anioły z gwiazdą betlejemską, pro-
wadzącą do stajenki. Dzieci dały 
upust fantazji. Jedne szopki były 
przedstawiane w scenerii letniej, 
inne w scenerii zimowej. Szop-
ki namalowano na wiele różnych 
sposobów. Jedne przedstawiały 
grotę z kamienia, inne z drewnia-
nych bali pokrytych słomą.

Dominowały pastele i farby, ale 
nie zabrakło też naturalnych mate-
riałów, jak słoma, siano, liście pa-
proci i mchu.  dag

Uczestnicy z 9 krajów partnerskich podczas pierwszej wizyty w Estonii. 
Nauczyciele ustalali strategię realizacji projektu Erasmusa+.Adrian Ścibor, uczeń iii klasy LO w ZS w Żychlinie, przyznaje, że 

wcześniej nie słyszał o inicjatywie wędrującej książki. 
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Dyrektorzy szkół i nauczyciele z Włoch, Polski, Turcji, Portugalii, grecji, 
Słowacji i chorwacji podczas wizyty studyjnej we Włoszech.
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Punkt zapalny
Gmina Sanniki | co dalej z działką w Barciku Nowym? 

Spór o kierunek rekultywacji
wydaje się nie mieć końca 
Kilkuletni spór toczony przez różnych właścicieli działek oraz w różnych  
urzędach i instytucjach różnego szczebla o to, w jaki sposób może zostać zagospodarowana 
działka po wyrobisku żwiru w Barciku Nowym w gminie Sanniki, nadal trwa.

Kolejnej decyzji w tej sprawie, 
na tę chwilę jeszcze nie wiadomo 
jakiej, można spodziewać się – 
według wójta gminy Sanniki Ga-
briela Wieczorka – nie wcześniej 
niż w przyszłym roku. Kiedy? 
– Na to pytanie nie jestem w sta-
nie odpowiedzieć. My, jako gmi-
na, nie zmieniamy naszego sta-
nowiska w tej sprawie od dawna 
– mówi wójt Wieczorek. – Chce-
my, by rekultywacja na tej dział-
ce była przeprowadzona, ale na 
poziomie gruntu – bez wypełnia-
nia wyrobiska, bo obawiamy się 
o to, co mogłoby do tego wyrobi-
ska trafić – mówi. 

Aktualnie sprawa trafiła – na 
wniosek prywatnej firmy z Płoc-
ka, która jest właścicielem dział-
ki – do starostwa powiatowego 
w Gostyninie. – Być może dlate-
go, że przedstawiciele firmy liczą, 
że starostwo zmieni naszą decy-
zję. My mamy nadzieję, że nic ta-
kiego się nie stanie – nie ukrywa 
wójt Wieczorek. 

Gmina: dół ma 
pozostać, należy 
w nim posadzić las
Do tej pory gmina Sanniki – 

a właściwie jej organ wykonaw-
czy, czyli wójt – wydał 10 grud-
nia 2014 postanowienie, w którym 
pozytywnie zaopiniował rekulty-
wację wyrobiska po wydobyciu 
kruszywa, wskazując leśny kieru-
nek rekultywacji z zastrzeżeniami. 
Dla właścicieli działki oznaczało-
by to, że nie będą mogli zmienić 
tzw. niwelety terenu (projektowa-
nego profilu terenu), między inny-
mi z tego względu, że po sąsiedz-
ku znajduje się należąca do innego 
właściciela działka, na której już 
rośnie las. Ta natomiast jest dział-

ką leśną, zgodnie z decyzją staro-
sty gostynińskiego z 2011 roku, 
a las rośnie – mówiąc wprost – 
w dole po wyrobisku. 

Właściciel działki  
się z tym nie zgadza
Nowi właściciele działki chcie-

liby natomiast uzyskać zgodę na 
zmianę kierunków jej rekultywa-
cji z leśnej na rolną, co pozwoli-
łoby w efekcie „podnieść grunt” 
– wypełnić wyrobisko „dozwolo-
nymi materiałami”, a w przyszło-
ści użytkować rolniczo. 

Zażalenie na postanowie-
nie gminy z grudnia 2014 złoży-
li przedstawiciele firmy będącej 
właścicielem działki po wyrobi-
sku. Samorządowe Kolegium Od-
woławcze w Płocku postanowiło 

uchylić zaskarżone postanowie-
nie i sprawę przekazać organowi 
pierwszej instancji do ponownego 
rozpatrzenia. Wójt gminy Sanniki 
ponownie wydał postanowienie w 
tej sprawie – 31 marca 2015 roku 
(doręczone skarżącemu 15 kwiet-
nia), negatywnie opiniując sposób 
rekultywacji wyrobiska po kru-
szywie w kierunku rolnym przy 
wskazaniu na preferowany kieru-
nek rekultywacji leśny lub wod-
no-leśny z zachowaniem istnieją-
cej niwelety terenu. Ponownie też 
właściciel działki złożył zażalenie 
na postanowienie wójta oraz wy-
stąpił do powiatu o wydanie sto-
sownej decyzji. Gmina wydaje 
bowiem tylko opinię co do kierun-
ków rekultywacji, a organem de-
cydującym w tej sprawie jest staro-

stwo powiatowe – po zasięgnięciu 
opinii m.in. samorządu lokalnego. 
– Z tego, co jest mi wiadomo, sta-
rostwo jeszcze nie zasięgało opinii 
Lasów Państwowych, które są po 
sąsiedzku – powiedział nam wójt. 

Co na to Lasy 
Państwowe
– Ostatnie pismo w sprawie wy-

robiska Barcik Nowy III, jakie od-
nalazłem u nas, pochodzi z mar-
ca 2012 roku. Formalnie decyzję 
taką podejmuje dyrektor regional-
ny w Łodzi, ale zawsze dostajemy 
je „do wiadomości” – powiedział 
nam zastępca nadleśniczego Al-
fred Mesjasz. W postanowieniu 
tym dyrektor regionalny Lasów 
Państwowych odmówił wyda-
nia opinii w tej sprawie i wniósł 

o uzupełnienie wniosku o doku-
mentację rekultywacyjną, która 
nie była załączona do wniosku. 
Według zastępcy nadleśniczego 
z Łącka brak kolejnych pism w tej 
sprawie może oznaczać, że albo 
nadleśnictwo nie otrzymało pisma 
„do wiadomości” z Łodzi – co, 
jak uważa jest mało prawdopo-
dobne, albo sprawa została zarzu-
cona, albo starostwo powiatowe 
z Gostynina jeszcze nie wystę-
powało do Lasów Państwowych 
o wydanie opinii, albo nie będzie 
o nią wcale występowało. 

Starostwo będzie dalej 
prowadzić sprawę
Sprawa jest ponownie procedo-

wana w starostwie w Gostyninie. 
Przez kilka miesięcy postępowa-
nie w tej instytucji było bowiem 
zawieszone z uwagi na prowadzo-
ne na szczeblu gminnym proce-
dury odwoławcze. Jak ustaliliśmy 
w Gostyninie, postanowienia 
należy spodziewać się na prze-
łomie roku i może to być po-
stanowienie... o dalszym prowa-
dzeniu sprawy. – To trudna kwestia, 
a przepisy, na których będziemy 
musieli się opierać, są nieprecy-
zyjne – mówi Stanisław Skiba, 
naczelnik Wydziału Geodezji, 
Kartografii, Katastru i Nierucho-
mości gostynińskiego starostwa. 
Uważa on, że w sprawie mogą 
być potrzebne dodatkowe opinie 
eksperckie. – Żeby wydać opi-
nię, będziemy musieli zasięgać też 
wiedzy u prawników. Na tę chwilę 
nie jestem jeszcze w stanie powie-
dzieć, jaka będzie nasza decyzja – 
powiedział w rozmowie z NŁ. 

Stowarzyszenie  
jest przeciw,  
firma nie odpowiada
– Nic w tej sprawie nie słychać 

od dawna, ale będziemy trzymali 
rękę na pulsie – powiedział nam 
natomiast Marian Dzierbicki, 

prezes Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Barcik Nowy. On i stowarzy-
szenie, które reprezentuje, chwy-
tają się wszelkich sposobów, by 
zniechęcić firmę do organizowa-
nia w wyrobisku składowiska od-
padów i jak mówi: „wszystko jed-
no jakich, bo w papierach może 
być jedno, a samochodów z od-
padami się nie upilnuje”. 

Po przeanalizowaniu doku-
mentacji złożonej w Urzędzie 
Gminy w Sannikach przez firmę 
(wniosek o wydanie decyzji usta-
lającej kierunek rekultywacji) 
przedstawiciele stowarzyszenia 
uważali, że znaleźli nieprawidło-
wości w dokumentacji i w związ-
ku z tym złożyli w Prokuraturze 
Rejonowej w Gostyninie zawia-
domienie o podejrzeniu możli-
wości popełnienia przestępstwa 
przez firmę z Płocka oraz firmę 
z Radzikowa, która na zlecenie tej 
pierwszej przygotowała projekt 
rekultywacji złoża Barcik Nowy 
III. Zawiadomienie dotyczyło 
m.in. tego, że w dokumentacji nie 
zaznaczono bliskiego sąsiedz-
twa budynków mieszkalnych, 
gminnej sieci wodociągowej, li-
nii energetycznej, a zamiast typu 
podłoża glebowego piaskowego 
wpisano gliniasty. Przedstawi-
ciele stowarzyszenia uważali, że 
mogło dojść do poświadczenia 
nieprawdy w dokumentach. Pro-
kuratura jednak ostatniego dnia 
marca umorzyła postępowanie 
w sprawie wobec braku danych 
dostatecznie uzasadniających po-
pełnienie czynu. 

Firma będąca właścicielem 
wyrobiska nie odpowiedziała na 
nasze pytania o jej stanowisko 
w tym sporze na dzień dzisiejszy.

Na pytanie: Jaka będzie przy-
szłość dawnego wyrobiska po 
kruszywie w Barciku Nowym? 
– ciągle jeszcze nie można jedno-
znacznie odpowiedzieć.  mak 

To trudna sprawa,  
a przepisy, na których 
będziemy  
musieli się opierać,  
są nieprecyzyjne.

Stanisław Skiba
starostwo w Gostyninie

REKLAMA
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Łowicz | Ponownie o budynku przy Kaliskiej 5

Spółki nie będzie, 
ale przeznaczenie się nie zmieni
Zdaje się, że ratusz nie wycofa się z przyjętego kursu dotyczącego 
zagospodarowania budynku po dawnym Ośrodku Szkoleniowo-Konferencyjnym 
„Zacisze”, który nabył rok temu. Wspierany przez część radnych, dąży do tego, 
aby prowadzona była w nim działalność społeczna. Dowodem na to jest kolejne 
spotkanie w sprawie budynku, które odbyło się 16 grudnia.

Przypomnijmy, że niespeł-
na rok temu miasto nabyło przy 
ul. Kaliskiej nieruchomość o po-
wierzchni 2,9 ha, wraz z budyn-
kami o powierzchni ponad 4 tys. 
m² – jest to m.in. restauracja i czte-
rokondygnacyjny, podpiwniczony 
budynek ośrodka konferencyjne-
go Zacisze. Zakup będzie koszto-
wać miasto w sumie 4 mln zł, któ-
re są spłacane w czterech ratach.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
i część radnych zaczęli, przypo-
mnijmy, wiosną forsować powsta-
nie spółki, która miałaby zarzą-
dzać budynkiem – a ten miałby 
się stać siedzibą dla organizacji 
pozarządowych z terenu Łowicza. 
Spółka miała też zajmować się ak-
tywizacją zawodową oraz prowa-
dzić obiekt hotelowy. W związ-
ku z wieloma niewiadomymi  
i z powierzeniem przygotowania 
koncepcji funkcjonowania spół-
ki Marcinowi Kosiorkowi, szefo-
wi powiatowych struktur Prawa  
i Sprawiedliwości (radni tej partii 
wspierają burmistrza Kalińskie-
go), spotkało się to z ostrą krytyką 

z wielu stron. Przeznaczenie bu-
dynku budziło kontrowersje, tym 
większe, że burmistrz Kaliński 
przy jego zakupie mówił o prze-
znaczeniu go na blok komunalny.

Pomysły  
człowieka z Łodzi
Temat wykorzystania budyn-

ku został 16 grudnia podjęty na 
posiedzeniu połączonych komisji 
Rady Miejskiej: budżetu i finan-
sów oraz gospodarczej i rozwoju. 
Wziął w nim udział Tomasz Mu-
sielski z Łodzi, związany z róż-
nymi organizacjami działającymi 
w ramach Ośrodków Wsparcia 
Ekonomii Społecznej. Ma on 
doświadczenie w zakresie usług 
doradztwa dla fundacji, stowa-
rzyszeń oraz działalności szko-
leniowej osób zainteresowanych 
założeniem przedsiębiorstwa 
społecznego czy ekonomizacją 
swojej organizacji pozarządo-
wej. Spotkał się on już z miejski-
mi radnymi w połowie listopa-
da, omawiając możliwości, które 
daje budynek przy Kaliskiej.

Tym razem Musielski wystą-
pił nie tylko w roli eksperta, ale 
zadeklarował, że jest zaintereso-
wany wydzierżawieniem części 
budynku w ramach jednego ze 
stowarzyszeń, na poprowadze-
nie takiej działalności. Przewod-
nicząca Komisji Gospodarczej 
Zofia Wielemborek powiedziała 
nam, że propozycja musi zostać 
ubrana w konkrety i będzie te-
matem jeszcze jednego spotkania  
z Tomaszem Musielskim w przy-
szłym roku.

Musielski w rozmowie z nami 
przyznał, że chciałby wydzierża-
wić budynek. Widziałby w nim 
przede wszystkim Zakład Akty-
wizacji Zawodowej dla osób nie-
pełnosprawnych. Widzi szansę 
reanimowania w ramach Zakła-
du dawnego przeznaczenia bu-
dynku, czyli hotelu. Znaleźliby  
w nim pracę niepełnosprawni  
z terenu Łowicza i gmin powiatu 
łowickiego, którzy byliby przysto-
sowywani do zawodu m.in. sprzą-
taczki, recepcjonisty, pracownika 
gospodarczego. Tematem otwar-

tym jest to, czy objęłoby to także 
restaurację.

Jakie są potrzeby?
W czasie pracy niepełnospraw-

ni aktywnie poszukiwaliby za-
trudnienia. Hotel dałby możli-
wość pracy dla około 20 osób. 
Zakład funkcjonowałby w opar-
ciu o finansowanie z Urzędu Mar-
szałkowskiego, a zysk, który by 
wypracowywał, pozostawałby  
w nim i musiałby być przeznaczo-
ny m.in. na rehabilitację i integrację 
zatrudnionych. Miasto nie byłoby 
obciążone z tytułu funkcjonowa-
nia zakładu żadnymi kosztami. Jak 
dodał, na każdym stanowisku pra-
cowaliby z niepełnosprawnymi tre-
nerzy, którzy wprowadzaliby ich  
w tajniki pracy.

Powiedział, że budynek daje 
dużo większe możliwości, np. 
mógłby w nim powstać Inkuba-
tor Przedsiębiorczości, gdzie swo-
je miejsca mogłyby znaleźć mło-
de, małe firmy, np. świadczące 
usługi, to samo dotyczy organiza-
cji pozarządowych. Zaznaczył, że 
temat jest otwarty, ale trudno mu 
mówić o konkretach, bowiem ani 
ratusz, ani radni nie określili jesz-
cze oczekiwań, wszystko jest w fa-
zie propozycji. Nie dokonano też 
analizy dotyczącej tego, jakie są 
potrzeby miasta, ilu jest niepełno-

sprawnych, którzy mogliby sko-
rzystać z ZAZ, czy ile organiza-
cji pozarządowych chciałoby na 
Kaliskiej mieć swoje siedziby, ja-
kie inne formy wykorzystania bu-
dynku należałoby brać pod uwa-
gę. Nawet na posiedzeniu komisji 
padło pytanie o możliwość zorga-
nizowania w ramach pomieszczeń 
na Kaliskiej mieszkań socjalnych, 
dla rodzin z problemami, z który-
mi pracowaliby specjaliści poma-
gający wyjść z „życiowego” dołka. 
Jego zdaniem potrzebne jest kolej-
ne spotkanie w temacie, ale nie 
tylko z radnymi, ale także z orga-
nizacjami pozarządowymi działa-
jącymi w Łowiczu, aby poznać ich 
propozycje oraz oczekiwania i do 
tego będzie dążył. Bowiem budy-
nek daje duże możliwości, ale ko-
nieczne jest określenie przestrzeni, 
która będzie potrzebna na prowa-
dzenie konkretnych projektów.

Jak powiedział nam radny Ro-
bert Wójcik, z ust Musielskie-
go nie usłyszał niczego nowego 
w sprawie przeznaczenia budyn-
ku przy Kaliskiej. Jego zdaniem 
przypominało to dokładnie to, 
co zawarł w koncepcji stworzo-
nej na zamówienie ratusza Mar-
cin Kosiorek. Radny zwraca uwa-
gę, że poza propozycją dzierżawy 
nic więcej się nie dowiedział. Do-
dał przy tym, że niewiadomą jest 

udział miasta w tym przedsię-
wzięciu. – Budynek należałoby 
dostosować do obecnych wymo-
gów BHP oraz p. poż. – to będą 
duże pieniądze. Kto poniósłby 
te wydatki? Jakie będą warunki 
dzierżawy? – pyta. Spotkaniem 
był mocno rozczarowany.

Sam Musielski także zwraca na 
to uwagę, mówiąc, że jeśli w bu-
dynku ma powstać ZAZ, to musi 
być winda oraz podjazd dla wóz-
ków. Dziś tego nie ma. Nie mó-
wiąc o remoncie pomieszczeń  
i ich wyposażeniu. Wszystko to 
są koszty, na które chciałby zna-
leźć dofinansowanie. Poważnym 
problemem jest dla niego ustale-
nie czasu dzierżawy, tak, aby po-
krywał się on z czasem trwania 
projektu, w ramach którego bę-
dzie pozyskiwał pieniądze, może 
to być nawet 10 lat. Dodał przy 
tym, że jest zainteresowany jak 
najniższymi kosztami z tego ty-
tułu, najlepiej za symboliczną 
złotówkę. W umowie, jaką za-
warłby z miastem, potrzeba wie-
lu ustaleń dotyczących zarówno 
kosztów, jak i odpowiedzialności  
– o tym wszystkim jeszcze nie 
rozmawiano. Oprócz tego zauwa-
żył, że zorientował się, że sprawa 
wykorzystania budynku budzi 
kontrowersje. Jest gotów pomóc, 
czy to w roli eksperta, czy też 
poprzez dzierżawę, ale nie chce 
uczestniczyć w sporze. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że sądzi, iż rad-
ni będą przychylni wydzierżawie-
niu budynku przy Kaliskiej na 
cele ZAZ, jak dodał, chciałby, aby 
budynek służył społeczeństwu,  
w tym organizacjom społecznym  
i także podkreśla, że za wcześnie 
jeszcze na konkrety.  tb

Łowicz | informacje do poprawki

Garmażerka dla turysty?
Oficjalna, turystyczna strona 
łowickiego ratusza została 
odnowiona. Szkoda, że nie 
ustrzegła się błędów.

Jest przejrzysta, łatwo dostęp-
na, to fakt. Sęk w tym, że tym ła-
twiej dostrzec wszelkie uchybienia 
i poważniejsze wady. W zakład-
ce „Turystyka” znajdujemy pół-
kę „Gastronomia”. A w niej, jako 
pierwszą propozycję... „Garmaż” 
– usługi gastronomiczne na ul. 3 
Maja. Jako drugie: turecki bar Al-
ladin na Nowym Rynku, potem 
Payda, po niej kolejny fast food 
– Americano. Czy to jest rzeczy-
wiście to, co ratuszowi urzędnicy 
chcą polecać turyście? Nie znaj-

dzie się na początku listy żadna  
z przyzwoitych restauracji – nie 
ma ani Starej Łaźni, ani Polonii, 
ani Pizza House ani Cafe Brama, 
ani Art Piwnica, a Cynamonowy 
Zakątek został przedstawiony jako 
wyłącznie kawiarnia – a tak prze-
cież nie jest. Tanie bary też są jakąś 
propozycją, ale ktoś, kto wybiera 
się tu turystycznie, raczej może so-
bie pozwolić na więcej. Brak jest 
jakiejkolwiek kategoryzacji usług, 
choćby według cen.

Jeszcze poważniejszy man-
kament to sposób przedstawie-
nia oferty noclegowej: znowu 
brak kategoryzacji wg cen, ale do 
tego dochodzi odsyłanie turystów 
POZA MIASTO! – bo wprawdzie 

jako pierwsza propozycja poja-
wiają się miejsca w powiatowym 
schronisku na Starym Rynku (no-
tabene brak jest określenia, jaki to 
właściwie standard noclegu, w ja-
kich pokojach, z łazienkami czy 
bez), ale już jako druga ujawnia 
się agroturystyka w Nieborowie, 
potem Biała Dama w Nieborowie, 
kolejna agroturystyka w Złako-
wie Borowym i dopiero jako piąty  
– hotel Eco. Hotelu Polonia nie 
ma w ogóle. Są potem pałace  
w Walewicach i Nieborowie  
– znowu poza miastem. Od biedy 
można się zgodzić, by Łowicz i je 
promował, ale w jakiejś sensownej 
kolejności – miasto powinno być 
pierwsze, potem obiekty położo-
ne w jakiejś odległości od niego.  
I w jakiejś kolejności cenowej.

A tak mamy groch z kapustą. 
Faktycznie: garmażerka.  wal
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Jamno | Sygnalizacja jak atrapa – to ma się zmienić

Błysnęło i zgasło – w styczniu
ma zaświecić ponownie 
Wciąż nierozwiązana pozostaje sprawa niedziałającej sygnalizacji świetlnej 
na drodze krajowej nr 14 przy Szkole Podstawowej w Jamnie. 
Po serii pisemnych zapewnień ze strony GDDKiA, iż wkrótce sygnalizacja 
zacznie spełniać swoją funkcję oraz po przejściowym okresie, w którym 
wysyłała jedynie migające światło awaryjne, sprawa jakby utknęła w impasie. 
W styczniu światła mają zacząć działać ponownie. 

Dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Jamnie, Marzanna Kuja-
wiak, wielokrotnie monitowała
o zwiększenie bezpieczeństwa na 
przejściu dla pieszych w pobli-
żu placówki. Na początku 2013 
roku udało się wywalczyć długo 
oczekiwaną sygnalizację świetlną. 
Krótko po jej instalacji pracow-
nicy Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad, wyko-
nawcy inwestycji, zapewniali nas, 
iż w ciągu kilku dni sygnalizacja 

zacznie działać w pełnym trybie 
(światła czerwone, żółte, zielone). 
W takiej odsłonie widzieli sygna-
lizator tylko nieliczni kierowcy, 
którzy podróżowali na tym odcin-
ku krajowej 14 w maju 2013 roku, 
zaś większości zmotoryzowanym 
utkwiło w pamięci migające świa-
tło awaryjne. Od dłuższego czasu 
sygnalizator jest wyłączony. 

Legenda głosi, 
że sygnalizacja 
kiedyś działała 
Sięgając do materiałów archi-

walnych NŁ, odnajdujemy in-
formację, iż sygnalizator w peł-
nym trybie został uruchomiony 
w maju 2013 rok, ale po kilku ty-

godniach ponownie przełączo-
no go na tryb awaryjny, czyli wy-
syłający jedynie pulsujące, żółte 
sygnały ostrzegawcze. Jak udało 
nam się teraz ustalić, sygnaliza-
cja działała w pierwszym okresie 
powstania dzięki zasilaniu do pla-
cu budowy na podstawie umowy 
zawartej z Zakładem Energetycz-
nym PGE w Łowiczu. Potem zo-
stała przełączona na tryb awaryjny, 
a następnie wyłączona na dobre. 
Mimo późniejszych zapewnień, ze 
strony GDDKiA, iż w ciągu kilku 
dni sygnalizacja zostanie przywró-
cona, tak się nie stało. 

– W momencie, kiedy przymie-
rzaliśmy się do budowy sygnaliza-
cji w tym miejscu, kierowaliśmy 

się względami bezpieczeństwa. 
W międzyczasie oddaliśmy do 
użytku autostradę, a natężenie ru-
chu na krajowej 14 znacznie się 
zmniejszyło. Mimo to, kierując 
się faktem, iż jest tu szkoła, do-
prowadziliśmy inwestycję świetl-
ną do końca – mówi Tomasz Jani-
kowski, z-ca naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa ruchu drogowego 
GDDKiA oddział w Łodzi. 

Pytamy jednak, co spowodowa-
ło, iż przez tak długi okres czasu 
nie udało się uruchomić sygna-
lizacji. – Tak naprawdę nie ma 
dobrego wytłumaczenia. Sprawa 
ta została przez nas nieco zanie-
dbana, za co chcemy przeprosić – 
mówi Tomasz Janikowski. 

Podcięte skrzydła 
Marzanna Kujawiak twierdzi, 

iż w pismach, jakie otrzymała
z GDDKiA, wskazywano licz-
ne trudności, z powodu których 
nie można sygnalizacji urucho-
mić, ale zapewniano ją, iż zaraz 
po ich usunięciu ponownie za-

cznie działać. Jedną z takich prze-
szkód miały być oczekiwania
na rozstrzygnięcie przetargu na 
dostawę energii, inną uszkodze-
nia sygnalizatora, jakie powstały 
na skutek wypadku komunikacyj-
nego. – Tych zapewnień było tyle, 
że już przestały mieć dla mnie ja-
kiekolwiek znaczenie. Na począt-
ku miałam wiele zapału, by do-
prowadzić tę sprawę do końca, ale 
przyznam szczerze, że ta urzędni-
cza przepychanka trochę podcięła 
mi skrzydła – mówi z żalem Ku-
jawiak. Jednocześnie zapowiada,
że w najbliższym czasie ponowi 
pismo do GDDKiA. 

W styczniu 
sygnalizacja 
ma działać ponownie 
Dyrektor placówki w Jamnie 

wyjaśniła, iż aktualnie dzieci ko-
rzystających z pasów na drodze 
w pobliżu placówki jest zaledwie 
dwójka. Codziennie doprowadza 
je do szkoły osoba, która pracu-
je również jako woźna. Rodzicie 

pozostałych dzieci dowożą swoje 
pociechy samochodami pod szko-
łę. Zdaniem Marzanny Kujawiak
w ten sposób chcą zadbać o ich 
bezpieczeństwo. 

Przejście jest jednak użytkowa-
ne przez wszystkich mieszkańców 
Jamna. – Ludzie wiedzą o stara-
niach, jakie podjęłam, by wyjaśnić 
tę sprawę. Na bieżąco informowa-
łam ich przecież o koresponden-
cji, którą prowadzę z GDDKiA – 
mówi dyrektor szkoły w Jamnie. 

Tomasz Janikowski, z-ca na-
czelnika wydziału bezpieczeń-
stwa zapewnił nas, iż GDDKiA 
jest w trakcie fi nalizacji umowy
z Zakładem Energetycznym PGE 
w Łowiczu. Ma ona zostać podpi-
sana w pierwszej połowie stycz-
nia nowego roku. Wówczas sy-
gnalizacja zostanie uruchomiona
w pełnym trybie. Mamy nadzie-
ję, że tym razem GDDKiA nie 
będzie „migać się” od złożonej 
obietnicy.  

Tak naprawdę 
nie ma dobrego 
wytłumaczenia. 
Sprawa ta została 
przez nas nieco 
zaniedbana, za co 
chcemy przeprosić.

tomasz Janikowski

aGNiESzKa
aNTOSiEWiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Łowicz | Święta za kratami

Tam też nie brakuje
świątecznych akcentów

Święta Bożego Narodzenia 
w Zakładzie Karnym w Łowiczu 
może wyglądają inaczej niż w in-
nych miejscach, jednak co roku 
kadra penitencjarna stara się o to, 
aby osadzeni mieli chociażby na-
miastkę tego, co mogliby w tym 
okresie przeżywać na wolności.

Również tam trwa okres szcze-
gólny. Jeden z prezentów już za 
osadzonymi – mamy na myśli wy-
stęp grupy artystycznej „Roma” 
działającej w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych. Młodzi, uzdol-
nienie artystycznie uczniowie za-

prezentowali dla nich świąteczny 
program „Coraz bliżej święta”. 

O świąteczny nastrój dba-
li też osadzeni, przygotowując 
m.in. choinkowe ozdoby. Bio-
rą też udział w konkursie wiedzy 
„Boże Narodzenie i polskie tra-
dycje”. Przydatny okazał się pod 
tym względem projekt „Poznaje-
my tradycje Świąt Bożego Naro-
dzenia”, w ramach którego zaku-
piono materiały do ozdób. Działa 
też więzienny radiowęzeł i telewi-
zja kablowa, w którym więcej jest 
teraz kolęd i świątecznych progra-

mów. 21 grudnia z osadzonymi 
spotkał się w więziennej kaplicy 
ks. bp Andrzej F. Dziuba, który 
przełamał się z nimi opłatkiem, 
składając życzenia. Podczas tej 
wizyty dokonał także poświęce-
nia otwartego w tym roku ambu-
latorium. Przed osadzonymi jesz-
cze zabawa choinkowa dla rodzin, 
planowana na styczeń.  tm

Ks. bp Andrzej F. Dziuba dzieli się 
opłatkiem z jednym z osadzonych. 
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RZUt OKIEm | BuRMiSTRZ ODWiEDZił DZiEci W SZPiTALu 

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Jan Kaliński wraz ze swoim 

współpracownikiem Arturem 
michalakiem, naczelnikiem 

Wydziału Promocji miejskiego 
ratusza odwiedził 23 grudnia 

dzieci przebywające w łowickim 
szpitalu. W obecności ordynatora 
Waldemara grabowskiego, lekarzy 

i pielęgniarek przekazał kosz 
słodyczy najmłodszym pacjentom 

oddziału pediatrycznego. 
Dziewiętnaściorgu chorym

dzieciom z okazji zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia życzył 

szybkiego powrotu do zdrowia i do 
domów rodzinnych. aa A
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REKLAMA

Łowicz | gimnazjum nr 2

Biblioteki szkolne rządzą dłużej 
niż miesiąc

Od września do pierwszego 
tygodnia grudnia w Gimnazjum 
nr 2 w Łowiczu trwały działania 
związane z Międzynarodowym 
Miesiącem Bibliotek Szkolnych, 
który – w teorii – obchodzony jest 
tylko przez miesiąc, w październi-
ku. W działaniach tych, które od-
bywały się jako projekt edukacyj-
ny, udział wzięło 53 uczniów. 

Hasło tegorocznych międzyna-
rodowych obchodów „Bibliote-
ki szkolne rządzą” w Gimnazjum 
im. Jana Wegnera rozbudowano 
o pytanie, jakie postawiono przed 
nim: Ile prawdy jest w tym?

Inicjatorką obchodów Między-
narodowego Miesiąca Bibliotek 
Szkolnych w Gimnazjum nr 2 
była Ewa Więcek – bibliotekarz, 
ale wspierał ją zespół asysten-
tów bibliotecznych. Wraz z nimi 
pracowała nad wystrojem szkoły  
i innymi działaniami, które pro-
mowały czytelnictwo. 

Było słodko
Jednym z pomysłów – trzeba 

przyznać podstępnych – zachę-
cenia uczniów do przychodze-
nia do biblioteki przynajmniej raz  
w tygodniu, była cukierenka „Vo-
luminek”. Funkcjonowała ona we 
wszystkie poniedziałki trwania ak-
cji. Każdy uczeń mógł w niej ku-
pić ciasta, upieczone i przynie-
sione do szkoły przez młodzież  

z aktywu bibliotecznego. Uzyska-
ny z tego dochód 1.172 zł przezna-
czono na zakup książek do biblio-
teki, a 100 zł wpłacono na konto 
walczącej z rakiem łowiczanki 
Katarzyny Cieślak. 

Inna grupa uczniów wzięła 
udział w ogólnopolskim konkur-
sie Ministerstwa Edukacji Naro-
dowej pod nazwą „Książki moich 
marzeń”. Konkursowe zadanie, 
do którego młodzież zaprosiła 
dwie nauczycielki, Ilonę Kucha-
rek i Justynę Hymkę, polegało na 
nagraniu filmu na temat „Nasza 
szkoła powinna dostać wymarzo-
ne książki, bo...”.

Gimnazjaliści z Łowicza nie 
znaleźli się w gronie laureatów, na 
co szanse były bardzo małe, zwa-
żywszy, że na konkurs wpłynęło 
ponad 1200 prac. Praca nad fil-
mem dostarczyła im jednak sporo 
satysfakcji. 

Kolejnym działaniem było od-
wiedzenie bibliotek w Szkole 
Podstawowej nr 4 oraz Gimna-
zjum nr 1, w celu poznania ich. 
Natomiast w swoim gimnazjum 
młodzież przeprowadziła ankie-
tę na temat działalności biblioteki  
i jej wynik wypadł bardzo optymi-
stycznie, bo ankietowani zauważa-
ją działania biblioteki i doceniają 
je. Właśnie w tej ankiecie twier-
dząco odpowiedzieli też na pyta-
nie: Czy prawdą jest, że biblioteki 

rządzą. Zdaniem uczniów dzieje 
się tak, ponieważ biblioteki szkol-
ne „rządzą ich życiem kultural-
nym i naukowym, rozwijają umie-
jętności, promują talenty”. 

W poszukiwaniu książki
Jedna osoba z każdej klasy 

gimnazjum została zaproszona do 
konkursu „W poszukiwaniu książ-
ki”, który polegał na tym, aby  
w jak najkrótszym czasie odna-
leźć na półkach bibliotecznych 5 
wskazanych tytułów książek. 

Jego laureatką została Maria 
Dębska z klasy I d. Zabawę „Bo-
haterami naszych lektur są...”, 
polegającą na podarowaniu puz-
zli z imionami i nazwiskami bo-
haterów książek oraz ich tytuła-

mi, wygrał Mateusz Markus z III 
d. W konkursie „Jeden z czterna-
stu” zmierzyły się duety z każdej 
klasy, które musiały wykazać się 
wiedzą z różnych dziedzin i zdo-
być jak najwięcej punktów. Czo-
łowe miejsce zajęła drużyna z II 
b: Arkadiusz Bazak i Maciej To-
maszkiewicz oraz z II a: Maciej 
Rybicki i Jakub Gałaj. 

Ostatni z konkursów, „Biblio-
teka Gimnazjum nr 2 rządzi…”, 
na temat jej działalności w cią-
gu ostatnich lat, adresowany był 
do wszystkich chętnych uczniów. 
Równorzędne nagrody w nim 
zdobyły: Klaudia Łyczkowska z I 
a, Samanta Łacheta z I a, Wikto-
ria Pelska z I e, Małgorzata Polito-
wicz z I c.  mwk

Łowicz | Będzie działać już od stycznia 

Nowa siedziba biura 
poselskiego PiS

Biuro poselskie posła Grzego-
rza Schreibera, działające pod-
czas minionej kadencji sejmu  
w kamienicy przy ul. 3 Maja 6a, 
zmienia swoją siedzibę – poinfor-
mował Michał Trzoska, asystent 
posła Grzegorza Schreibera. 

Od początku 2016 roku biuro 
mieścić się będzie w kamienicy 
naprzeciwko kościoła parafialne-
go pw. Świętego Ducha przy ul. 
Stanisławskiego 23. 

Przypominamy, iż Grzegorz 
Schreiber został wybrany na posła 
RP w wyborach parlamentarnych 

w naszym okręgu wyborczym. 
Obecnie pełni funkcję przewod-
niczącego sejmowej komisji ds. 
infrastruktury, a także wiceprze-
wodniczącego i sekretarza klubu 
parlamentarnego Prawa i Spra-
wiedliwość. 

– Biuro służyło mieszkańcom 
prowadząc porady obywatelskie, 
a także pomagając w trudnych sy-
tuacjach prawnych. Do zadań tych 
powróci w styczniu, a w pilnych 
sprawach prosimy o kontakt pod 
nr telefonu 607 517 184 – informu-
je Michał Trzoska.  aa 

RZUt OKIEm | PięKNE STOły
Już po raz 6. przed Bożym 
Narodzeniem, uczniowie ZSP 
nr 3 w łowiczu brali udział 
w konkursie aranżacji stołów 
świątecznych. Przygotowywali 
je 21 grudnia, dzień później 
prezentowali końcowy efekt  
i poznali wyniki. Jury przyznało 
pierwszą nagrodę Natalii 
Bronner, Dominice Rusek  
i Darii Foks z kl. i Technikum 
Organizacji Reklamy (na 
zdjęciu). ii miejsce zajęli Maja 
Ambroziak i Marek ufa z klasy 
ii TŻiug, a trzecie Adrianna 
Kotlarska i Monika Osadowska 
z klasy ii Technik Kelner. Nad 
przebiegiem konkursu czuwała 
nauczycielka przedmiotów 
zawodowych w gastronomii, 
Ewa Perzankowska. tm

W ramach miesiąca bibliotek uczniowie Gimnazjum nr 2 odwiedzili 
m.in. bibliotekę w gimnazjum nr 1 im. Henryka Sienkiewicza.
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WSPOmNIENIA | POZOSTANą W NASZEJ PAMięci

ODESZLI OD NAS 
14.-24.12.2015

 14 grudnia: Marek Józef 
Tomczyk, l.43, głowno; Jan czajka, 
l.65, Piaski Rudnickie.

 15 grudnia: Danuta Władysława 
Jóźwiak, l.71; Bogusław Borowiak, 
l.87, głowno.

 16 grudnia: Jan Lus, l.87.
 17 grudnia: Janina Buczek, 

l.95; Wioletta Jagiełło, l.41; Andrzej 
Kobylański, l.64, Stryków.

 18 grudnia: Henryk Wentland, 
l.87, Stryków.

 19 grudnia: Helena Bogusz, 
l.69; Zofia Anna Stępień, l.74, 
głowno.

 20 grudnia: Marianna 
Rosłonek, l.85. 

 21 grudnia: Teresa gawlik, l.62; 
Teresa Kobylańska, l.61, Stryków.

 22 grudnia: Witold Wasilewski, 
l.57.

 24 grudnia: Janusz Mokras, l.87.

 Władysław Kumidaj 
   (1934-2015)

Władysław Kumidaj 
pochodził z okolic 
Piotrkowa Trybunalskiego, 
ale przez całe 
życie związany był 
z gminą Stryków. 
Był nauczycielem, 
urzędnikiem, sekretarzem 
gminnej Rady Narodowej 
w Niesułkowie 
i Naczelnikiem urzędu 
gminy w Strykowie. Jego 
drugim życiem była 
działalność społeczna 
na rzecz Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Był 
wieloletnim prezesem 
OSP Lipka oraz prezesem 
Zarządu Miejsko-
gminnego OSP 
w Strykowie. 

Władysław Kumidaj urodził się 18 grudnia 1934 we wsi Łęki Szlacheckie 
(obecnie powiat piotrkowski). Jego rodzicami byli Józefa i Józef Kumidajowie. 
W rodzinie zachowało się niestety mało wspomnień, które pozwalałyby 
na dokładniejsze przekazanie historii wczesnych lat życia Władysława Kumidaja. 

O swoim dzieciństwie pośród 
jedenaściorga rodzeństwa wspo-
minał rzadko. Było trudne, nazna-
czone biedą i osobistą tragedią. 
Matka pana Władysława nie miała 
szczęścia do mężów – owdowiała 
dwa razy. Ojciec – zginął od ude-
rzenia pioruna w trakcie orki na 
polu, na oczach dziesięcioletnie-
go wówczas Władysława. Biedne 
nadpiliczne rejony – ziemie na-
dające się właściwie tylko do za-
lesienia, dawały wyrwać z siebie 
ludziom tylko tyle, by starczało 
z dnia na dzień, na zalewajkę trzy 
razy dziennie i wędlinę od wiel-
kiego święta. 

– Ojciec jako jedyny z rodzeń-
stwa, nie wiem skąd, ale miał ja-
kiś wewnętrzny impuls, chciało 
mu się coś w życiu osiągnąć, koń-
czyć jakieś szkoły, jakieś kursy. 
Co prawda – jak sam o tym mówił 
– na początku edukacji bardziej 
po drodze było mu z chuliganami 
niż z prymusami, ale w pewnym 
momencie przyszło opamiętanie, 
zaczął pracować nad sobą. Wy-
pracował sobie na przykład nie-
samowity charakter pochylonego 
pisma technicznego, którym po-
sługiwał się już później przez całe 
życie. Łatwo na pewno mu nie 
było chociażby i z tego względu, 
że od momentu uderzenia pioruna 
był w znacznym stopniu głuchy. 
Stąd na przykład kłopoty z nauką 
rosyjskiego, która pogrążała go 
na studiach – wspomina syn pana 
Władysława, Jacek Kumidaj.

Pierwszym miejscem pracy 
Władysława Kumidaja była Huta 
Szkła Hortensja w Piotrkowie 
Trybunalskim. Rodzina dokład-
nie nie wie, co rzuciło osiemna-
stoletniego Władysława Kumidaja 
w nieznane mu wcześniej rejony 
Niesułkowa. Jedno jest pewne: 
wszystkim starszym mieszkań-
com był on znany przede wszyst-
kim jako nauczyciel, stąd można 
byłoby wnioskować, że sprowa-
dził go tu po prostu nakaz pracy 

w tej okolicy. W latach 50-tych 
ubiegłego wieku uczył historii. 
Pracował w szkołach w Niesuł-
kowie, Dąbrówce, Poćwiardów-
ce, Jeżowie, Woli Cyrusowej. – To 
też jest ciekawe, ponieważ ojciec 
nie miał skończonych studiów 
w tym kierunku, chociaż wiemy,
że studiował administrację na Uni-
wersytecie Łódzkim, a na łowic-
kim Blichu ukończył technikum 
rolnicze. W kwestii historii mu-
siał jednak bazować tylko i wy-
łącznie na wiedzy zdobytej samo-
dzielnie – mówi Jacek Kumidaj. 
W latach 1952-1958 Władysław 
Kumidaj był pracownikiem wy-
działu oświaty przy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Brzezinach. 

Początek pracy zawodowej stał 
się w życiu Władysława Kumidaja 
również czasem zakładania rodzi-
ny. Jego wybranką była Zenobia 
Majchrzak – dziewczyna z rodzin-
nych stron – sąsiedniego Będzyna. 
Ślub odbył się 11 kwietnia 1958 
roku. Małżonkowie zamieszkali 
w Lipce u państwa Łasiewickich. 
W 1959 roku na świat przyszła 
ich pierwsza córka Barbara, 2 lata 
później syn – Jacek i 15 lat później 
– najmłodsza córka Marlena. 

Władysław Kumidaj dość szyb-
ko zmienił posadę nauczyciela na 
urzędnicze stanowiska. Rodzina 
nie ukrywa – należał do partii. – 
Ojciec bardzo wcześnie wstąpił do 
partii i był jej bardzo długo odda-
ny. Ideom lewicowym był wierny 
do końca, co jednak nie oznacza, 
że podporządkował całe swoje ży-
cie partii. Będąc w partii, nie cho-
dził do kościoła, ale miał cywilną 
odwagę posłać mnie do komunii, 
choć wiedział, że grozi to wyrzu-
ceniem i z partii, i z pracy. Już po 
komunii siostry był przecież we-
zwany na dywanik – wspomina 
Jacek Kumidaj.

Na przestrzeni lat 1958-1976 
Władysław Kumidaj pracował 
w Prezydium Gminnej Rady Na-

rodowej w Niesułkowie, a następ-
nie jako naczelnik Miasta-Gminy 
Stryków. 

Jego drugim życiem była 
Ochotnicza Straż Pożarna. Przez 
długi okres sprawował funkcję 
prezesa OSP Lipka oraz prezesa 
Zarządu Miejsko-Gminnego OSP 
w Strykowie. Był wielokrotnie od-
znaczany. – Ojciec nie był czyn-
nym strażakiem, ale za to dbał 
o organizacyjne aspekty funkcjo-
nowania straży. Cała jego spo-
łeczna działalność skupiała się na 
pozyskiwaniu pieniędzy na utrzy-
manie jednostek, organizowaniu 
zabaw, załatwianiu samochodów. 
Jego ciągle nie było, zawsze był na 
zebraniu jak nie w którymś zakąt-
ku gminy, to nawet gdzieś dalej, 
bo funkcjonował również w struk-
turach wojewódzkich – wspomina 
Jacek Kumidaj. 

Jednocześnie przez cały okres 
aktywności zawodowej Włady-
sław Kumidaj prowadził gospo-
darstwo rolne, w którym na prze-
strzeni różnych okresów hodował 
świnie, owce, kaczki czy krowy. 
Poza tym ludzie z okolicy wie-
czorami przychodzili do niego 
w różnych sprawach. – Pomagał 
im pisać pisma urzędowe, testa-
menty czy wnioski emerytalne po 
przekazaniu ziemi. Wiele osób na 
tym skorzystało i wiele było mu za 
to wdzięcznych – mówi Marlena 
Mikołajczuk. 

Władysław Kumidaj doczekał 
się siedmiorga wnuków, z których
najstarszy ma 32 lata, a najmłod-
szy 3. Starość dopadła go po 
udarze mózgu, którego doznał 
w 2009 roku. Kolejne załamanie 
kondycji przyszło w roku 2014. 

Nagłe osłabienie organizmu 
spowodowało, że pan Władysław 
zaczął wymagać nieustannej opie-
ki. Ostatnie miesiące życia spę-
dził w prywatnym Domu Opie-
ki Społecznej w Grabinie. Zmarł 
5 kwietnia 2015 r. w szpitalu im. 
Jonshera w Łodzi.  ljs

Władysław Kumidaj (1934-2015)

REKLAMA
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Aleksander trakul,  
ur. 14.12.2015 r., godz. 19:30,  
dł. 57 cm, waga 4.020 g, syn 
Joanny i Dariusza, zam. Osiek.

Wiktor Dejak,  
ur. 15.12.2015 r., godz. 15:40,  
dł. 54 cm, waga 3.000 g, syn Anny 
i Michała, zam. łyszkowice.

Jaś Wielemborek,  
ur. 15.12.2015 r., godz. 17:50,  
dł. 54 cm, waga 3.260 g, syn 
Justyny i Mariusza, zam. łowicz.

Hania Kołaczyńska,  
ur. 18.12.2015 r., godz. 4:25,  
dł. 59 cm, waga 4.650 g, córka 
Anny i łukasza, zam. łaźniki.

Staś Szkopiński, ur. 20.12.2015 r., 
godz. 10:20, dł. 54 cm,  
waga 3.460 g, syn Małgorzaty  
i łukasza, zam. Koluszki.

Julia Łoboda, ur. 21.12.2015 r., 
godz. 6:15, dł. 56 cm,  
waga 4.330 g, córka Aleksandry  
i Marcina, zam. głowno.

Szymon Peda, ur. 25.12.2015 r.,  
godz. 14:35, dł. 59 cm,  
waga 3.800 g, syn Joanny  
i Tomasza, zam. Stanisławice.

tomasz trojan, ur. 23.12.2015 r.,  
godz. 11:20, dł. 56 cm, waga 
3.370 g, syn Ewy i Tadeusza,  
zam. godzianów.

Wiktoria Romanowicz,  
ur. 26.12.2015 r., godz. 0:20,  
dł. 53 cm, waga 3.240 g, córka 
Moniki i Dariusza, zam. głowno.

Jakub Graszka, ur. 27.12.2015 r., 
godz. 9:10, dł. 58 cm, waga  
4.260 g, syn Karoliny i Zbigniewa, 
zam. Boczki Domaradzkie.

Zuzia Fidrysiak, ur. 28.12.2015 r., 
godz. 9:40, dł. 54 cm, waga  
2.930 g, córka Anny i grzegorza, 
zam. Florianów.

WItAmy WŚRóD NAS | W OSTATNicH DNiAcH uRODZiLi Się
Poniżej zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru naszego tygodnika urodziły się w szpitalach  
w łowiczu i w głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację zdjęcia, życzymy 
dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. Jeśli Wasze dziecko urodziło 
się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, podeślijcie nam fotografię i dane (e-mail: redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja.

Staś Rutkowski,  
ur. 28.12.2015 r., godz. 1:00, dł. 56 
cm, waga 3.900 g, syn Małgorzaty 
i Andrzeja, zam. Skaratki.

Łowicz | Rozpoczęły się wizyty duszpasterskie

Kogo i kiedy odwiedzi ksiądz
W poniedziałek, 28 grudnia, 

księża z łowickich parafii rozpo-
częli wizyty duszpasterskie. Oto 
ich plan na najbliższe dni. 

Parafia katedralna 
W środę (30 grudnia) od godz. 

10 duszpasterze udadzą się do Za-
bostowa Małego, a od godz. 16 
odwiedzą mieszkańców os. Rey-
monta w blokach z numerami 1, 
2, 3 i 4. W czwartek (31 grudnia) 
od godz. 10 księża będą odwie-
dzać mieszkańców Popowa z nu-
merami posesji od 1 do 116. W so-
botę (2 stycznia) księża udadzą się 
na wizytę duszpasterską do miesz-
kańców ul. Poznańskiej i Koperni-
ka. Kolędę rozpoczną od godz. 10. 

Parafia  
pw. Świętego Ducha
Środa, 30 grudnia, od godz. 9 

– wizyty duszpasterskie rozpocz-
ną się w Pilaszkowie przy dro-
dze prowadzącej do Łęczycy oraz  
w Jastrzębi, ale bez domów przy 
os. Górki – 3 kapłanów.

Od godz. 16 trzech księży bę-
dzie odwiedzać wiernych w blo-
ku nr 3 na os. Starzyńskiego oraz 
jeden kapłan, z przerwą na mszę 
świętą, odwiedzi ich w bloku nr 8 
na os. Noakowskiego.

Parafia Chrystusa 
Dobrego Pasterza 
30 stycznia od godz. 9 – Wygo-

da i Urbańszczyzna. 

2 stycznia od godz. 10 – os. 
Bratkowice 1, 3B, 3C i 4; od godz. 
13 – os. Bratkowice 2. 

4 stycznia od godz. 16 – os. 
Bratkowice 5, 6, 7 i 8. 

5 stycznia od godz. 16 – os. 
Bratkowice 9, 10, 11 i 12. 

7 stycznia od godz. 16 – os. 
Bratkowice 13, 14, 15 i 16; od 
godz. 19 – os. Bratkowice 17. 

Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy 
30 grudnia wizyty rozpocz-

ną się od godz. 9 – w Goleńsku  
– trzech księży. Od 16.30 – w blo-
ku przy ul. Krudowskiego w Ło-
wiczu – dwóch księży oraz na 
ul. Strzelczewskiej i Cegielnianej  

– jeden ksiądz. 31 grudnia od godz. 
9 – Marianka (trzech księży). 

1 stycznia wizyt duszpaster-
skich nie będzie. 

2 stycznia od godz. 9 – Małszy-
ce: od strony Klewkowa do krzyża 
(jeden ksiądz), od strony Goleńska 
Dużego do krzyża (drugi ksiądz), 
od torów wzdłuż trasy Kiernozkiej 
(trzeci ksiądz). 

3 stycznia od godz. 15 – Goleń-
sko Małe i Goleńsko wzdłuż tra-
sy od początku i od końca (trzech 
księży).

4 stycznia od godz. 16 – ul. Za-
grodowa i Przelotna (trzech księ-
ży).

5 stycznia od godz. 9 – Chąśno 
Pierwsze (trzech księży); od godz. 
16 – ul. Kiernozka i Płocka (trzech 
księży).

6 stycznia, w uroczystość 
Trzech Króli – godz. 15 – blok 
przy ul. Kwiatowej (trzech księ-
ży).  aa, mwk, tb

RZUt OKIEm | OPłATEK DZiESiąTAKóW

Członkowie Stowarzyszenia Historycznego im. 10 Pułku Piechoty 
spotkali się 20 grudnia w restauracji Stara łaźnia na opłatku ze swoimi 
przyjaciółmi i sympatykami. Wśród gości nie zabrakło burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego czy dyrektora ZSP nr 1 Dariusza Żywickiego.  
W spotkaniu udział wzięła także grupa wychowanków Domu Dziecka  
w Strobowie, zaproszona przez kierownictwo restauracji. Miłym akcentem 
było podarowanie egzemplarza przedwojennej gazety Wiarus z 1936  
roku przez wiceprezesa łowickiego PTTK Zdzisława Kryściaka. tb

Łowicz | uniwersytet Trzeciego Wieku

Seniorzy na warsztatach
Ostatnie w tym roku warszta-

ty plastyczne dla słuchaczy Ło-
wickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku rozpoczęły się od życzeń 
świątecznych i słodkiego poczę-
stunku. Seniorzy spotkali się 18 
grudnia. Później wykład o kolo-
rach w malarstwie holenderskim 
– w oparciu o księgozbiór biblio-

teki, w której odbyło się spotkanie 
– wygłosiła artysta plastyk Aldo-
na Zając. Następne zajęcia, które 
odbędą się 22 stycznia 2016 roku  
w czytelni Miejskiej Biblioteki, 
będą poświęcone polskim mala-
rzom okresu międzywojennego 
(m.in. Józef Pankiewicz, Włady-
sław Ślewiński).  mak 

Łowicz | Pijarskie Szkoły Królowej Pokoju

Sylwester po pijarsku
Do Łowicza przybyła młodzież 

ze szkół i ośrodków pijarskich  
z całego kraju, która spędzi syl-
westrową noc w Pijarskich Szko-
łach Królowej Pokoju w Łowiczu. 
Spodziewanych jest ok. 240 osób. 

Większość gości dotarła na 
miejsce 29 grudnia wieczorem. 
Wszyscy będą nocować w budyn-

ku szkoły. Uczestnicy będą mie-
li czas zarówno na modlitwę, jak 
i na zabawę. Organizatorzy przy-
gotowali też wyjazd do Łodzi 30 
grudnia, a 31 grudnia od rana kurs 
tańca towarzyskiego – tak, aby 
można się było w tej dziedzinie 
podszkolić jeszcze przed sylwe-
strowym balem.  tm

Stachlew | Jasełka w SP

Jak Bóg odwiedza ludzi
Spotkanie opłatkowe z jasełka-

mi i kiermaszem stroików świą-
tecznych tradycyjnie już zor-
ganizowała SP im. Tadeusza 
Kościuszki w Stachlewie. W tym 
roku miało to miejsce 21 grudnia.

W sali gimnastycznej spotka-
li się nie tylko nauczyciele, pra-
cownicy szkoły i uczniowie, ale 
też zaproszeni goście i wielu 
mieszkańców Stachlewa, Pole-
sia i okolic, wśród których oczy-
wiście najwięcej było rodziców. 
Przestawienie jasełkowe pod ty-
tułem „Boże odwiedziny” przy-
gotowała grupa dzieci pod opieką 
nauczycielki Aldony Pająk. Były  
w nim tradycyjne sceny odwie-
dzin przy żłóbku, a także kilka 

scenek uzupełniających opowieść, 
między innymi historyjka o kobie-
cie przekonanej, że czeka na od-
wiedziny Boga, którego jednak, 
nieświadomie, trzy razy odrzuciła, 
ponieważ przychodził w postaci 
innych ludzi, potrzebujących po-
mocy i towarzystwa. Główną rolę 
– Maryi – zagrała Anita Różycka.

– Próby trwały długo, można 
powiedzieć, że cały miesiąc – mó-
wiła jedna z aktorek, Emilia Szu-
rek. – Warto było poświęcić na 
to tyle czasu, bo satysfakcja po 
przedstawieniu jest bardzo duża.

Po przedstawieniu jasełkowym 
wystąpił również miejscowy ze-
spół Kuzyny, który zaprezentował 
krótki koncert kolęd.  tm

Pastuszkowie czuwają przy grobie Jezusa.
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W świątecznym klimacie
RZUt OKIEm | JASEłKA „POD TęcZą”

Jasełka pod hasłem „Idziemy do Jezusa” zaprezentowały  
15 grudnia dzieci z najstarszej grupy Przedszkola nr 2 „Pod tęczą” 
w Łowiczu. Oprócz tradycyjnych jasełkowych postaci – św. Józefa, Maryi 
z dzieciątkiem i pastuszków, pojawiła się też cała plejada odwiedzających 
żłóbek postaci znanych z najpopularniejszych bajek, takich jak: Sierotka 
Marysia, calineczka, Dziewczynka z zapałkami, Jaś i Małgosia, Pinokio 
czy grupka Smerfów. Nie zabrakło przy tym śpiewanych z wielką werwą 
kolęd i pastorałek. tm

Łowicz | Jasełka w „Stokrotce” 

Kubusie Puchatki o Bożym Narodzeniu
Około 20 młodych aktorów  

z grupy Kubusie Puchatki z przed-
szkola „Stokrotka” wystawiło 
22 grudnia przedstawienie jasełko-
we przygotowane pod kierunkiem 
nauczycielek Izabeli Plichty i Ali-
cji Walczak. 

Dzieci 5 i 6-letnie przypomniały 
swoim rodzicom i kolegom histo-
rię Bożego Narodzenia. Maleńkie-
go Jezuska odwiedziły w szopie 
anioły, pastuszkowie i Trzej Królo-
wie. Do żłóbka przybyły też przed-
szkolaki w łowickich strojach, któ-
re ofiarowały dzieciątku to, co 
mają najcenniejszego – swoje ser-

ca. Rodzice z dumą obejrzeli swo-
je pociechy na scenie. – Aż łezka 
w oku mi się zakręciła, kiedy oglą-
dałam moją córkę. Występ sprawił 
jej dużo radości. Jeszcze kilka dni 
temu rozśmieszyła domowników 
mówiąc do babci, że bardzo stre-
suje się przed debiutem – wspo-
mina Magdalena, mama Zuzanny 
Piasty. Rodzice zaangażowali się 
w przygotowanie strojów i rekwi-
zytów. – Jestem tatą anioła, tak wy-
szło – śmiał się Przemysław Koper 
wskazując na swoją córkę Oli-
wię, która właśnie w postać anioła 
wcieliła się w przedstawieniu. 

– Trafiły nam się wyjątkowe 
zdolne dzieci. Wyjątkowo szyb-
ko nauczyły się swoich ról. Praca 
z nimi to sama przyjemność – pod-
sumowała dwutygodniową współ-
pracę z przedszkolakami Izabela 
Plichta. 

Wspólnym śpiewaniem kolęd 
i dzieleniem się opłatkiem zakoń-
czyło się rodzinne przedpołudnie 
w Przedszkolu nr 1 przy ul. Ułań-
skiej.  aa

Zachęcamy do oglądania 
galerii zdjęć na naszej stro-
nie Lowiczanin.info. 

mastki | Szkoła Podstawowa

Jasełka i opłatek
Społeczność Szkoły 
Podstawowej w Mastkach 
oraz jej goście, w tym 
przedstawiciele władz 
samorządowych, zebrali 
się na opłatkowym 
spotkaniu 22 grudnia.

Dzieci przygotowały jasełka, 
a po nich wszyscy przełamali się 
opłatkiem i zasiedli do poczęstun-
ku. W jasełkach mieliśmy dużą 
ilość kolęd i pastorałek, zarówno 

tych, bez których takie przedsta-
wienie trudno sobie wyobrazić, 
ale też takich, które śpiewane są 
rzadziej. 

Stałym punktem jasełek w 
Mastkach jest utwór „Maleńka 
miłość”, zaśpiewany na koniec 
przedstawienia. 

Jak mówił wójt Dariusz Re-
czulski, który jest gościem na każ-
dych jasełkach w Mastkach, ta 
piosenka zawsze kojarzy mu się 
z tą szkołą. 

Zwracały też uwagę starannie 
przygotowane stroje, a także per-

fekcyjna znajomość swoich kwe-
stii u recytujących. Przedstawie-
niu przyświecało hasło „Bóg jest 
w nas...”, o czym przypomina-
ła też jedna z odegranych scenek, 
mówiąca o starszej pani (w tej roli 
świetna Zuzanna Kubica), która 
długo wyczekiwała na odwiedzi-
ny Boga, zapomniała jednak, że 
ów jest też w ludziach, przed któ-
rymi zamykała drzwi.

Po przedstawieniu rozmawiali-
śmy z czterema uczennicami klas 
V i VI, które brały udział w jaseł-
kach. 

– Przygotowania zajęły nam 
około miesiąc, w ostatnim czasie 
spotykałyśmy się co drugi dzień 
– niemalże chórem odpowiadały 
Oliwia Kostrzewa, Weronika Sie-
kiera, Zuzanna Kubica i Zuzanna 
Kołaczek. – Wydaje nam się, że 
wyszło bardzo dobrze, nikt się nie 
pomylił, ani razu!

Mówiły one też, że bardzo po-
magała im odpowiadająca za pro-
gram nauczycielka Sylwia Stę-
pień, ale także Agata Czubak, 
inni nauczyciele oraz koledzy 
i koleżanki wspierające przedsię-
wzięcie. Jedną z nich była Patry-
cja Białkowska, której duchowe 
wsparcie chciały mocno podkre-
ślić. Młode artystki prosiły nas 
też, aby za pośrednictwem pra-
sy pozdrowić uczniów ze szkoły 
w Błędowie – co czynimy.  tm

Łowicz | Wieczerza w domu parafialnym

By porozmawiać od serca
Parafia katedralna, przy dużej pomocy parafialnego koła 
Caritas i neokatechumenatu, jak co roku zorganizowała 
wieczerzę wigilijną dla osób samotnych. Spotkanie miało 
miejsce w domu parafialnym 21 grudnia wieczorem.

W świąteczną atmosferę wpro-
wadził wszystkich ks. Andrzej 
Sylwanowicz, odczytując frag-
ment Ewangelii św. Łukasza 
o narodzinach Chrystusa. Wie-
czerzę zaszczycił swoją obecno-
ścią ordynariusz diecezji bp An-
drzej F. Dziuba, który z dużym 
zaangażowaniem posługiwał go-
ściom zgromadzonym przy stole. 
Trzeba przyznać, że ten był za-
stawiony obficie – były wigilijne 
dania na ciepło, zimne przekąski 

i dużo ciast oraz słodyczy. Swój 
wkład w przygotowanie wiecze-
rzy mieli wszyscy parafianie, któ-
rzy w ostatnim czasie składali 
ofiary na ten cel. Proboszcz ks. 
prał. Wiesław Skonieczny przy-
znał, że odzew z ich strony jest 
zwykle w takich sytuacjach nieco 
większy niż przy tacach na więk-
szość innych intencji. 

Przygotowany został stół dla ok. 
50 gości, nie mogło też zabraknąć 
nakrytego miejsca wolnego dla 

kogoś, kto złożyłby nieoczekiwa-
ną wizytę. Wszyscy obecni prze-
łamali się opłatkiem, a przy stole 
chętnie śpiewali kolędy. Atmos-
fera była ciepła i rodzinna, cze-
go wielu ze zgromadzonych tam 
osób może na co dzień brakować.

– Dla mnie to bardzo ważne, 
że jestem dziś pośród ludzi – mó-
wił nam Jacek Kagankiewicz, je-
den z gości. – Na co dzień spotyka 
się wielu znajomych na ulicy czy 
w sklepie, ale to nie to samo. Wte-
dy można porozmawiać o pogo-
dzie. Tutaj można z drugim czło-
wiekiem pomówić tak szczerze, 
od serca.

– Najważniejsze jest to, że jeste-
śmy tu razem – mówił z kolei Jan 
Antos. – Atmosfera jest tak ciepła, 
że czujemy się jak we wspólnocie, 
jak w rodzinie. tm

Do żłóbka przybyły też dzieci – przedszkolaki w łowickich strojach, które wyrecytowały przygotowane wierszyki. 
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trzej królowie w otoczeniu aniołów i pasterzy. Od lewej: Natalka Koza, 
Oliwia Kostrzewa, Konrad gawroński, Bartosz Muras, Szymon Brzozowski 
i Dawid Siekiera.

Jasełka w mastkach. Od lewej: Hanna Bogusz, Marysia Witkowska  
i Mateusz Lis. 

Ordynariusz diecezji łowickiej ks. bp Andrzej Franciszek Dziuba każdemu z gości złożył osobiste życzenia.
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Lucyfer i jego diabły knują, jak nie dopuścić do narodzenia Jezusa. W Niebie trwa sielanka, która zostaje zakłócona przez diabelskie knowania. 
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Łowicz | Spotkanie wigilijne i jasełka w „Ekonomiku”

Lucyfera i Archanioła chciał grać każdy
Ze swoim przedstawieniem „1-0 dla Nieba” uczniowie liceum i technikum  
w zespole szkół przy ul. Kaliskiej odbyli już małe tournée.  
Najpierw gościli w siedzibie Warsztatów Terapii Zajęciowej Stowarzyszenia 
„Tacy Sami” w Parmie, potem w przedszkolu „Pod tęczą”. W ubiegły wtorek 
przedstawienie zaprezentowali przed społecznością swojej szkoły.

Motywem przewodnim wido-
wiska jest spieranie się sił dobra 
i zła. W pierwszej scenie odby-
wa się narada w Niebie. Zasmu-
cony Archanioł zastanawia się, 
jak pomóc ludziom, którzy cho-

rują na kilka współczesnych cho-
rób tj. „krętacyzm”, „nabieryzm” 
czy „na dudka wystrychizm”. 
Na pomysł reform wpadają jego 
pomocnicy – anioły, napawa-
jąc swojego przywódcę optymi-

zmem. Rozmowę podsłuchują 
jednak wysłannicy z piekieł, któ-
rzy o wszystkim donoszą Lucy-
ferowi. Ten wpada w gniew i na-
kazuje diabłom nie dopuścić do 
przyjścia Jezusa na świat. Chy-

try plan kończy się niepowodze-
niem, siły dobra zwyciężają, a 
Lucyfer ogłasza „1-0 dla Nieba”. 

Przedstawienie przygotowa-
li szkolni katecheci Jolanta Kar-
czewska i Wojciech Królik. Próby 
trwały około trzech tygodni. Jako 
pierwsi jasełka obejrzeli uczestni-
cy wigilijnego spotkania w siedzi-
bie Stowarzyszenia „Tacy Sami” 
w Parmie. Młodzi aktorzy spotka-
li się tam z bardzo dobrym przy-
jęciem i autentyczną radością wi-

dzów. Po tak dobrym debiucie 
postanowili zaprezentować wido-
wisko w przedszkolu „Pod tęczą”. 
Jak wspominają, role diabłów mu-
siały być dla dzieci na tyle reali-
stycznie, że niektóre z nich zanio-
sły się od płaczu. 

Tuż przed świętami, podczas 
spotkania opłatkowego, przedsta-
wienie obejrzała cała społeczność 
szkoły. Niektóre sceny wywoła-
ły salwy śmiechu, inne natchnęły 
do krótkiej zadumy. – Chcieliśmy 

przedstawić jasełka na wesoło. 
Z reakcji publiczności wniosku-
jemy, że udało nam się – mówi 
Jakub Owczuk, wcielający się 
w rolę Lucyfera. 

Za kulisami dowiedzieliśmy 
się, że role Lucyfera i Archanioła 
cieszyły się tak dużą popularno-
ścią, że trzeba było zorganizować 
casting, by je obsadzić. – Każdy 
chciał grać te postacie, gdyż są 
wyraziste – mówił Maciej Tara-
ska, grający Archanioła. 

Tuż po zakończeniu przedsta-
wienia ks. Wiesław Skoneczny, 
proboszcz parafii katedralnej, po-
błogosławił opłatek. Następnie 
wszyscy przystąpili do składania 
sobie życzeń.  aa

REKLAMA
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Bielawy | Wigilia samorządowa

Podzielili się radością świąt
Uczniowie Publicznego Gim-

nazjum Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Bocheń i Okolic w Sobocie 
uświetnili swoim występem Wi-
gilię Samorządową w Bielawach.

Zabrzmiały kolędy i pastorałki, 
przeplatane scenkami mówiącymi 
o potrzebie dostrzeżenia drugiego 
człowieka w naszym codziennym 
życiu. Na scenę kolejno wycho-
dzili: samotna starowinka, miesz-
kająca w przytułku, sparaliżowana 
i opuszczona przez przyjaciół na-
stolatka oraz dzieci z domu dziec-
ka tęskniące za rodziną. Młodzi 
aktorzy nieśli publiczności słowa 
podszyte smutkiem, ale i zmusza-
jące do refleksji nad umiejętnością 
dzielenia się bożonarodzeniową 
radością z tymi, którzy najbardziej 
jej potrzebują. 

Życzono, by Boże Narodze-
nie naprawdę miało miejsce  
w ludzkich sercach, by nie utra-
cić jego istoty w przedświątecznej 
bieganinie. W finale zaproszono 
wszystkich do chóralnego odśpie-
wania kolędy „Bóg się rodzi!”. 

Wystawiony przez gimnazjalistów 
program zyskał uznanie widzów  
i został nagrodzony gromkimi bra-
wami. 

Spotkanie opłatkowe w świe-
tlicy Fundacji „Kalina” dla rad-
nych gminnych i powiatowych, 
sołtysów, strażaków, dyrektorów 
szkół, urzędników i społeczników 

gminy Bielawy zorganizowano  
w poniedziałkowe popołudnie, 21 
grudnia. Fragment ewangelii o na-
rodzeniu Chrystusa odczytał pro-
boszcz parafii Nawiedzenia NMP 
w Bielawach ks. Marek Grabski,  
a z życzeniami pospieszył wójt 
Sylwester Kubiński i przewodni-
czący Rady Gminy Andrzej Zi-
miński. Tradycyjnie podzielono 
się opłatkiem, by po chwili zasiąść 
za stołami i, racząc się wigilijnymi 
potrawami, snuć rozmowy.  ewr

Nowe Zduny | gimnazjum

„Opowieść wigilijna” i otwarcie ekopracowni
– Wesołych świąt? Totalna 

bzdura! – powtarzał wielokrot-
nie Hipolit Dusigrosz, główny 
bohater „Opowieści wigilijnej”, 
którą młodzież z Gimnazjum 
w Nowych Zdunach wystawiła 
22 grudnia. Bożonarodzeniowe 
przedstawienie obejrzeli ucznio-
wie, nauczyciele oraz zaprosze-
ni do szkoły goście, którzy przy-
byli także na późniejsze oficjalne 
otwarcie ekopracowni. 

Wystąpili w nim uczniowie  
z różnych klas, a główną rolę za-
grał Mateusz Galiński z kl. III b. 
Reżyserem przedstawienia była 
Izabela Łazikowska – nauczyciel 
języka polskiego. 

Samo przedstawienie wywo-
łało uśmiech, refleksję i wzrusze-
nie. Bo wprawdzie Hipolit odmie-
nił życie swoje oraz osób, które 
miał wokół siebie, ale zanim to 
się stało, na parkiecie sali gim-
nastycznej gimnazjum młodzież 
odegrała wiele scen, znanych  
z pierwowzoru – powieści Karola 
Dickensa. Hipolita odwiedza sio-
strzeniec, zapraszając go na świą-
teczny obiad, a ten zaproszenia nie 
przyjmuje, potem bohater nie chce 
dać wolnego swojemu oddanemu 

pracownikowi, o nazwisku Nie-
śmiały, a na koniec przegania parę 
kwestującą na rzecz bezdomnych 
i biednych. 

– Wesołych świąt? Totalna 
bzdura! Do licha z wesołymi świę-
tami! Cóż w nich wesołego? Ko-
lejne rachunki do płacenia i zaraz 
kolejny rok ci przybędzie – mó-
wił Dusigrosz. Dopiero wizyta 
duchów: poprzednich świąt Bo-
żego Narodzenia, obecnych i przy-
szłych, uświadamia mu, w ja-

kim kierunku zmierza jego życie. 
Chłopcy odgrywający scenę po-
grzebu Dusigrosza byli wyjątko-
wo przekonujący, z jednej strony 
dziwiąc się, że nie ma nikogo poza 
nimi, a zaraz potem dodając, że 
„Nikt go nie lubił”. Na szczęście 
zły sen się kończy i Hipolit wszyst-
ko naprawia: awansuje swojego 
pracownika, dając mu podwyż-
kę, odwiedza w święta rodzinę, 
daje pieniądze dla biednych. – Ży-
czę wam szczodrego Mikołaja, jak 

Hipolit po naprawie, ale i rozsąd-
nego – mówiła dyrektor gimna-
zjum, Jolanta Gajewska, składając 
uczniom świąteczne życzenia. 

Ekopracownia  
służy już od września
Po przedstawianiu dyrektor za-

prosiła gości na II piętro, gdzie  
w sali nr 34 powstała ekopra-
cownia. Szkoła korzysta z niej 
już od września, ale dopiero te-
raz oficjalnie ją otwarto, a go-

ście i gospodarze przecięli zie-
loną wstęgę, jaką zawieszono 
w jej drzwiach. Opiekująca się 
pracownią nauczycielka biologii 
Renata Kubiak mówiła, że naj-
bardziej cieszy laptop, rzutnik  
i tablica multimedialna, ponieważ 
z tego sprzętu korzysta na każdej 
lekcji. Pokazywała też mikrosko-
py, lornetkę, zestaw do badania 
wody, model człowieka i plansze, 
mówiąc, że pomoce te wykorzy-
stywane są na lekcjach, ale też na 

kółku ekologicznym i podczas 
działań Ligi Ochrony Przyrody. 
Na powstanie ekopracowni szko-
ła otrzymała niespełna 20 tys. zł 
dotacji w Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Łodzi. Poza 
zakupem wymienionego już wy-
posażenia, pieniądze te wykorzy-
stano na wymianę oświetlenia 
w klasie, zakup: rolet, 8 mikro-
skopów, kamery do mikroskopu, 
binokulara, tablicy magnetycz-
nej, aparatu fotograficznego, czę-
ści szafek i krzeseł. 

Zabrakło pieniędzy na nowe 
ławki, ale te, które w klasie są, 
nie wyglądają źle. We wniosku, 
który szkoła przygotowywała, 
było też zawarte urządzenie wie-
lofunkcyjne, jednak WFOŚiGW 
nie przyznał na nie pieniędzy. 
– Szkoda, bo bardzo by się nam 
przydało, najczęściej do druko-
wania kart pracy dla uczniów – 
powiedziała nam nauczycielka.

Mimo tego braku nowa pra-
cownia bardzo ją cieszy, ponie-
waż wcześniej, prowadząc lekcje 
biologii, miała do dyspozycji je-
dynie kilka plansz i 3 mikrosko-
py. mwk

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 1

Postaci z bajek z wizytą u Dzieciątka
Uczniowie, rodzice, nauczy-

ciele i zaproszeni goście szczelnie 
wypełnili 22 grudnia salę gimna-
styczną Szkoły Podstawowej nr 1, 
aby obejrzeć przedstawienie jaseł-
kowe w wykonaniu dzieci z klas 
drugich.

Na scenie w roli aktorów oraz  
w towarzyszącym mu chórze 
można było zobaczyć ponad 50 
dzieci. Rolę Marii zagrała Oli-
wia Podleśna, Józefa Oskar Mu-
ras. Święta rodzina była otoczona  
z jednej strony przez pastuszków,  
z drugiej przez anioły. Z publicz-
ności, z darami dla Jezusa leżące-
go w żłobie, wędrowały postacie 
bajkowe – darami były charaktery-
styczne dla nich przedmioty, z któ-
rymi występują w bajkach. I tak: 
dziewczynka z zapałkami, Alicja 
Lesiak, podarowała Jezusowi pu-
dełko zapałek, rybak, Jakub Plich-
ta – złotą rybkę, Czerwony Kap-
turek, Olga Bieguszewska, koszyk 
z jedzeniem, a Calineczka, Laura 
Rachubińska – bukiet kwiatów.  
W inne postacie wcieliły się Sie-

rotka Marysia – Zuzanna Uczci-
wek, Jaś i Małgosia – Jakub Mar-
kus, Pinokio – Dawid Walczak, 
Smerfetka – Natalia Papuga.

Przedstawienie przygotowały  
z dziećmi wychowawczynie Da-
nuta Lis, Małgorzata Podleśna, 

Anieszka Mielczarska i Beata 
Jałoszyńska, one także były od-
powiedzialne za przygotowanie 
chóru, który zaśpiewał w czasie 
przedstawienia kolędy i pastorałki.

Jasełka były okazją do złożenia 
świątecznych życzeń.  tb

Hipolita Dusigrosza odwiedza duch poprzednich świąt Bożego 
Narodzenia (w głębi).

Zieloną wstęgę prowadzącą do ekopracowni przecina Renata 
Kubiak, nauczycielka biologii w gimnazjum w Nowych Zdunach. 

Dzieci z klas drugich Szkoły Podstawowej nr 1 nie tylko odegrały 
jasełka, ale także zaśpiewały kolędy i pastorałki.

Samorządowy opłatek w Bielawach. Na scenie gimnazjaliści z Soboty.
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Historia ciekawego życia | Wspomnień ks. Stefana Wysockiego wysłuchał i spisał je Wojciech Waligórski. Odc. iX – ostatni

Jak mieszkania stały się domem rekolekcyjnym, 
a książki z Wesołej trafi ły do Łowicza
Przed tygodniem pisałem o tym, jak ks. Stefan Wysocki, dawny harcerz z Łowicza, sprowadził do przydzielonej mu parafi i w Wesołej pod Warszawą 
prof. Jerzego Nowosielskiego, artystę malarza wyznania prawosławnego, który pokrywając swymi freskami wnętrze niedokończonego kościoła, uczynił go 
dziełem sztuki. Ale Nowosielski wymalował też wnętrze domu rekolekcyjnego, który ks. Wysocki wybudował przy parafi i. Domu, którego miało nie być.

Komunistyczna władza nie ze-
zwalała na tworzenie tego typu 
obiektów, wszelka praca z grupa-
mi szukającymi pogłębienia wia-
ry, szczególnie młodzieżowymi, 
była dla niej jak cierń w oku. Dla-
tego ks. Wysocki nawet nie pró-
bował się ubiegać o pozwolenie, 
wystąpił natomiast o zgodę na... 
dom dla księży i pracowników pa-
rafi i. Zresztą nawet w kurii arcybi-
skupiej warszawskiej nie otrzymał 
pomocy na budowę domu reko-
lekcyjnego diecezjalnego; sprawa 
została postawiona jasno: zaka-
zu budowania nie ma, ale pomo-
cy nie będzie, to wewnętrzna spra-
wa parafi i, jeśli dom rekolekcyjny 
powstanie, to będzie parafi alny – 
nic więcej. Dlatego w projekcie, 
przedstawionym w urzędzie do 
zatwierdzenia, znalazło się kilka 
boksów po 3-4 pokoje w każdym, 
z przynależną do każdego bok-
su łazienką – co uzasadniało opis, 
iż każdy z nich to będzie miesz-
kanie. Upchnięto też w projekcie 
4 sale katechetyczne na 50 osób 
każda i „hol rekreacyjny” dla dzie-
ci, które miały z tych sal korzystać. 
Na to ks. Wysocki dostał pozwo-
lenie – w rezultacie mamy, służą-
cy od kilkudziesięciu lat (dom po-
wstawał w latach 80.) parafi alny 
dom rekolekcyjny z kilkudziesię-
cioma pokojami w tych boksach
i przepiękną kaplicą, która z owe-
go „holu” została stworzona.

Budowano tak, jak w owych la-
tach budować można było. Bra-
kowało wszystkiego, stawiało się 
więc z tego, co udało się zdobyć. 
Łazienki do tej pory wyłożone są 
kafelkami w kilku różnych dese-

niach, kolorach i kategoriach ja-
kości, proste łóżka wyszły pewnie 
z jakiegoś niewielkiego zakładu 
stolarskiego, o gładzi gipsowej na 
ścianach nikt nawet nie myślał. 
Jakieś materiały udawało się ks. 
Wysockiemu zdobywać z dużym 
upustem, trochę ceramiki zała-
twił z Włoch, ludzie składali datki
na budowę i dużo pracowali
na niej fi zycznie. Profesorowi 
Nowosielskiemu pomagali jego 
uczniowie, m.in. bajecznie kolo-
rowy sufi t kaplicy, zdobiony mo-
tywami geometrycznymi, jest 
dziełem jego studentki, Haliny 
Onichimiuk-Piękny.

Pisaliśmy już, że polichromie w 
kościele prof. Nowosielski stwo-
rzył za darmo. Na tym się jednak 
nie skończyło. – Profesor, obok 
prezentu z polichromii, dał mi 
przyjaźń – wspomina ks. Wysoc-
ki. Kiedy już kaplica była gotowa 
do rozpoczęcia prac malarskich, 
zwróciłem się doń żartobliwie: 
Pragnę się zrewanżować za pre-
zent, jaki dostałem od Pana Pro-
fesora w postaci polichromii w 
kościele: pragnę w prezencie dać 
Panu wybudowaną kaplicę. Usły-
szał wypowiedzianą z uśmie-
chem odpowiedź: Prezent przyją-

łem. I tak powstał w kaplicy cykl 
polichromii skoncentrowanych
na osobie Chrystusa, także stwo-
rzony za darmo.

– Ja nigdy nie miałem bra-
ków – mówi ks. Wysocki za-
pytany o to, jak w tak ubogich 
czasach potrafi ł wybudować tak 
duży i ciekawy obiekt. – Ale 
nie miałem też nigdy na kon-
cie odłożonych pieniędzy na 
budowę. One przychodziły
w miarę potrzeby. Może dlatego, 
że ich nie zatrzymywałem dla sie-
bie, to w miarę wydawania przy-
chodziły następne – wyraża praw-
dę, znaną wielu ludziom, którzy 
swe plany opierają na silnym za-
wierzeniu Bogu. Zapewne jego 
doświadczenie mógłby potwier-
dzić o. Eugeniusz Śpiołek, ini-
cjator powstania szkół pijarskich
w Łowiczu – on też zaczynał z ni-
czego i nigdy nie miał pieniędzy – 
a szkoła dziś stoi.

Książki od księdza
Ale wróćmy do Wesołej – choć 

dalsza część opowiadania i tak za-
prowadzi nas z powrotem do Ło-
wicza. Ks. Wysocki zawsze dużo 
czytał – co może trochę dziwić, 
zważywszy na jego różnorakie 
zaangażowania. Skąd znajdo-
wał na to czas? Mówi, że musiał,
bo chciał być na bieżąco z tym, co 
czyta młodzież, by móc z nią roz-
mawiać. Nie oszczędzał, dużo ku-
pował, gromadził też ze zbiorów 
rodzinnych, w tym od wujka. Z 
biegiem lat zgromadził na swoich 
półkach tysiące książek. Nie trzy-
mał ich dla siebie, stworzył przy 
parafi i, ponownie dość swobodnie 
adaptując projekt „domu dla księ-
ży”, parafi alną bibliotekę z czytel-
nią. Planował na nią 200 m2, urzęd-
nik zmniejszył mu powierzchnię 
czterokrotnie, więc wykorzystał te 
50 m2 na czytelnię, a półki z książ-
kami rozmieścił na galerii nad 

salą. Biblioteka służyła przez lata, 
zaczęła przeszkadzać kolejnemu 
proboszczowi, gdy ks. Wysoc-
ki odszedł na emeryturę. Harcerz
z Łowicza nie miał wątpliwości, 
że książki mają dalej być dla lu-
dzi i w takiej sytuacji zaczął za-
stanawiać się, komu je przekazać. 
Zaproponował przejęcie księgo-
zbioru seminarium duchownemu
w Łowiczu – nie wyraziło za-
interesowania. Będąc jednak w 
Łowiczu, było to dokładnie 27 
października 2003 roku, na spo-
tkaniu środowiska Szarych Sze-
regów, które zorganizowano w 
powiatowej bibliotece, miał oka-
zję rozmawiać z jej szefową Re-
natą Frączek. Spodobało mu się 
jej zaangażowanie, zaprosił ją do 
Wesołej, by obejrzała księgozbiór 
i przyjechała ze starostą, którym 
wtedy był Cezary Dzierżek. Zja-
wili się oboje. – Widzę, że Dzier-
żek zatrzymuje się przy co cie-

kawszych pozycjach, zauważam, 
że jest rozeznany, co dobre – opo-
wiada sędziwy proboszcz o prze-
biegu tej wizyty. Zapytał więc, 
co ich interesuje – i uzgodnili: do 
gimnazjum w Wesołej trafi ły lek-
tury szkolne, do seminarium du-
chownego warszawskiego – lite-
ratura religijna, a do Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Łowiczu 
– cała reszta, 6000 woluminów. 
Ofi cjalnie książki przekazano 
8 sierpnia 2004 r. 

Łowicz bliski sercu
Łowicz nadal zresztą zajmuje 

ważne miejsce w sercu ks. Stefa-
na. Mimo że nie mieszka w nim 
ponad 60 lat, to jednak bywa tu 
często. Przyjeżdża na spotkania 
z dawnymi kolegami – których 
coraz mniej, których coraz czę-
ściej żegna na cmentarzu, gości 
w szkołach, na uroczystościach 
patriotycznych i innych. Czuje 
się tu dobrze, chociaż widzi, ile 
się zmieniło. Wejścia do ich ro-
dzinnego sklepu przy Mostowej 5 
już nie ma, zostało zamurowane,
w kolegiacie jest nadal obraz Mat-
ki Boskiej Księżnej Łowickiej, 
przy którym jego matka modliła 
się za niego o wytrwanie w powo-
łaniu – ale mamy już też nie ma...

Wesoła tętniąca życiem
Ksiądz Wysocki jest już od 

dawna na emeryturze, mieszka
w domu dla starszych ludzi, jaki 
wybudował przy parafi i w Weso-
łej (to była kolejna jego zrealizo-
wana idee fi xe) – ale parafi a żyje. 
Jest przy tym, jak wiele elemen-
tów, które składały się na układan-
kę jego życia, niezwykła. Parafi a 
pw. Opatrzności Bożej w Weso-
łej jest bowiem pierwszą w Polsce 
parafi ą, której prowadzenie powie-
rzono wspólnocie, a nie księdzu 
czy zakonowi.  str. 21

WOJCiECH 
WaLiGÓrSKi

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Nie miałem nigdy
na koncie odłożonych 
pieniędzy na budowę. 
One przychodziły 
w miarę potrzeby. 
Może dlatego, że ich 
nie zatrzymywałem 
dla siebie.

Ks. Stefan Wysocki.
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Łódź, Łyszkowice | Mój anioł – konkurs plastyczny

Anioły z Łyszkowic w Teatrze Arlekin
Najpiękniejsze anioły 
autorstwa uczniów  
z województwa łódzkiego 
zostały nagrodzone 
w łódzkim Teatrze Lalek 
Arlekin im. Henryka Ryla. 
Nagrody zostały wręczone 
13 grudnia.

Wśród laureatów wojewódzkie-
go konkursu plastycznego „Mój 
anioł” znalazły się dziewczęta 
ze Szkoły Podstawowej w Łysz-
kowicach – Weronika Wolska 
z kl. VI (I miejsce w kategorii klas 

starszych) oraz Wiktoria Kruk 
z klasy I (wyróżnienie).

Konkurencja była duża. Wpły-
nęło 241 prac plastycznych wyko-
nanych różnymi technikami (222 
płaskie i 19 przestrzennych) – 21 
z nich wykonali uczniowie z Łysz-
kowic pod okiem nauczycielki pla-
styki Małgorzaty Błońskiej.

W jury zasiedli uznani artyści 
plastycy, a przewodniczącą była 
dr Joanna Hrk – kurator galerii te-
atru Arlekin. Jurorzy przyznali 
łącznie 26 nagród i wyróżnień.

Konkurs został połączony z wy-
stawą „A jak Anioł, A jak Arle-
kin” w Galerii Akwarium, na któ-
rej prezentowane były „miękkie” 
anioły autorstwa artystki Inez Kru-
pińskiej. tm

Łódź | Konkurs „Piosenki stanu wojennego”

Piosenkami Jacka Kaczmarskiego 
wyśpiewały sobie sukces
Nagrodą Grand Prix dla Dominiki Majer oraz 
III miejscem dla Izabeli Bochniak zakończył 
się konkurs „Piosenki stanu wojennego”, który 
odbywał się 9 i 12 grudnia w sali koncertowej 
Ogólnokształcącej Szkoły Muzycznej I i II st.  
im. Henryka Wieniawskiego w Łodzi.

Organizator, NSZZ „Solidar-
ność” Międzyregionalna Sek-
cja Oświaty i Wychowania Ziemi 
Łódzkiej, zaprosił do rywalizacji 
uczniów szkół gimnazjalnych i po-
nadgimnazjalnych z województwa 
łódzkiego. Jedno z takich zapro-
szeń trafiło do łowickiego „Eko-
nomika”. Po rozpowszechnie-
niu informacji o zbliżających się 
eliminacjach przez bibliotekar-
kę Annę Słomską, chęć udziału 
w nich zadeklarowały trzy uczen-
nice liceum: Dominika Majer 
z klasy III A oraz Izabela Boch-
niak i Agata Wolff – obie z klasy 
I C. Dwie pierwsze uczennice zo-
stały docenione przez jury. 

– Wydaje mi się, że w przypad-
ku Agaty zaważył dobór reper-
tuaru. Była to piosenka „Miejcie 
nadzieję” napisana do słów Ada-

ma Asnyka, którą w oryginale wy-
konuje Jacek Wójcicki. Wokalnie 
Agata jest świetna – mówi Anna 
Słomska. 

Eliminacje odbywały się 9 grud-
nia, a koncert galowy 12 grudnia 
w sali koncertowej Ogólnokształ-
cącej Szkoły Muzycznej I i II st. 
im. Henryka Wieniawskiego w 
Łodzi. Zadaniem solistów lub ze-
społów wokalno-instrumentalnych 
było wykonanie utworów powsta-
łych w okresie stanu wojennego 
bądź treścią z tym okresem zwią-
zanych lub prezentacja aranżacji 
muzycznych do tekstów poezji do-
tyczącej stanu wojennego. 

Grand Prix tego konkursu zdo-
była uczennica „Ekonomika” Do-
minika Majer, na co dzień zwią-
zana z łowickim rockowym 
zespołem Koniunktura. Domini-

ka wygrała wyjazd studyjny do 
Brukseli, podczas którego zwiedzi 
m.in. Europarlament. Nagrodę dla 
niej ufundował europoseł Janusz 
Saryusz-Wolski. Dominika pod-
czas konkursu wykonała piosen-
kę Jacka Kaczmarskiego „A my 
nie chcemy uciekać stąd”, tę samą, 
z którą już wcześniej dotarła do fi-
nałowego etapu Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. 

– Chyba pierwszy raz spotka-
łam się z takim przebiegiem kon-

kursu: było dużo luzu i życzliwości 
ze strony jury. Ale nie spodziewa-
łam się wygranej, choć skłama-
łabym, że nie miałam nadziei 
i po cichu nie liczyłam, że może 
się udać. Po ogłoszeniu wyników 
dostałam takiej ekstazy, że wszy-
scy śmiali się z mojej reakcji – 
wspomina Dominika. 

Uczennica „Ekonomika” wy-
znała, że dobrze czuje się w re-
pertuarze, jaki miała okazję zapre-
zentować podczas konkursu, choć 

na co dzień specjalizuje się w moc-
niejszym graniu. Przyznaje też, że 
sukces, jaki osiągnęła, uskrzydlił ją 
i utwierdził w przekonaniu, że po-
dąża dobrą drogą. 

Powody do radości ma również 
młodsza koleżanka Dominiki. Iza-
bela Bochniak z klasy I C w kate-
gorii szkół ponadgimnazjalnych 
zdobyła III miejsce. Podczas wy-
stępu akompaniowała jej na gita-
rze szkolna koleżanka Małgorzata 
Lesiak. Wspólnie wykonały pio-
senkę „Nasza klasa” Jacka Kacz-
marskiego. – Utwór opowiada 
historię pewnej klasy. Podmiot li-
ryczny zastanawia się, jak stan wo-
jenny wpłynął na losy jej uczniów. 
Piosenka może nie jest trudna, ale 
trzeba postarać się, żeby zaśpiewać 
ją w sposób ciekawy. Postawiłam 
sobie za cel, żeby nieco ją ożywić 
– mówi Izabela. Młoda wokalist-
ka od roku jest podopieczną Stu-
dia Piosenki Łowickiego Ośrodka 
Kultury, działającego pod kierun-
kiem Kariny Sędkowskiej-Sta-
szewskiej. Uskrzydlona sukcesem 
przymierza się do udziału w Ogól-
nopolskim Konkursie Recytator-
skim.  aa 

Łowicz | Osiedle Przedmieście

Galeria Przewodnia w Łowiczu
Na ogrodzeniu Przedszkola In-

tegracyjnego nr 10 przy ul. Księ-
żackiej w Łowiczu już niebawem 
będziemy mogli oglądać prace 
różnych artystów (będą one ekspo-
nowane od strony ul. Katarzynów). 
Rozpoczyna tam swoją działal-
ność otwarta Galeria Przewodnia.

Galeria Przewodnia to inicjaty-
wa stowarzyszenia „Most nad pu-
stynią”, zrzeszającego artystów 
i animatorów. Działalność galerii 
została zainaugurowana w 2011 
roku. Główną jej lokacją jest ul. 
Wiejska w Warszawie, przy któ-
rej ustawione są gabloty. Gale-

ria działa też w innych miejscach 
w Warszawie, Łomiankach, Kra-
kowie, Wyszkowie, Zielonej Gó-
rze i Kutnie. Prezentowane są 
w tych miejscach zewnętrzne wy-
stawy czasowe, a na nich obrazy, 
grafiki, fotografie czy wiersze.

Pomysł sprowadzenia galerii 
także to Łowicza jest inicjatywą 
Zarządu Osiedla Przedmieście, 
który nawiązał z „Mostem nad pu-
stynią” stałą współpracę. Już nie-
bawem będziemy mieli oficjalną 
informację na temat wystawy, któ-
ra zainauguruje działalność galerii 
w Łowiczu.  tm

ŁOK
Koncert 
Wodeckiego  
i Mitch & Mitch 
wyprzedany

W nieco ponad tydzień roze-
szło się 170 biletów na koncert 
Zbigniewa Wodeckiego i orkiestry 
Mitch & Mitch, który odbędzie 
się 12 lutego podczas zbliżającej 
się 17. edycji Och! Film Festiwa-
lu. – Wszystkie bilety znalazły już 
właścicieli. Ech, gdyby ściany kina 
były z gumy... – ogłosili na Face-
booku organizatorzy festiwalu. 

Przedsprzedaż biletów w ce-
nie 80 PLN ruszyła w poniedzia-
łek, 14 grudnia od godz. 18.00, zaś 
od 2 stycznia cena miała wzrosnąć 
do 90 PLN. Ku zadowoleniu pra-
cowników ŁOK, w poniedziałek, 
21 grudnia, ostatnie 8 biletów zna-
lazło swoich właścicieli. – Wyda-
je mi się, że sprawdził się przyjęty 
w tym roku model sprzedażowy: 
ogłaszamy artystę, czekamy na 
rozpowszechnienie się newsa i roz-
poczynamy sprzedaż. Dzięki temu 
unikamy kolejek, dobrze nam zna-
nych z poprzednich edycji festiwa-
lu – komentuje Krystian Cipiński, 
pracownik ŁOK. 

Czy sukces sprzedażowy po-
wtórzy się w przypadku biletów 
na koncert Korteza? Okaże się nie-
bawem. Póki co, są do kupienia 
w kasie kina Fenix. W przedsprze-
daży kosztują 40 PLN, od 7 stycz-
nia cena wzrośnie do 50 PLN.  aa 

Weronika Wolska wraz z artystką Inez Krupińską i Joanną Hrk  
– scenografem, organizatorką konkursu i kuratorką galerii Akwarium. 

Dominika majer i Izabela Bochniak w w szkolnej bibliotece.
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Historia ciekawego życia | Wspomnień ks. Stefana Wysockiego wysłuchał i spisał je Wojciech Waligórski. Odc. iX – ostatni

Jak mieszkania stały się domem rekolekcyjnym, a książki z Wesołej trafiły do Łowicza
dokończenie ze str. 19
Dwa lata temu abp warszaw-

sko-praski Henryk Hoser powie-
rzył jej prowadzenie wspólno-
cie Chemin Neuf (z francuskiego 
Nowa Droga), którą tworzą księ-
ża, małżeństwa i celibatariusze 
konsekrowani. Część członków 
wspólnoty mieszka przy para-
fii, we wspomnianym wcześniej 
domu rekolekcyjnym, część 
w swych mieszkaniach , także 
poza parafią, ale oddaje na funk-
cjonowanie wspólnoty część 
swych dochodów.

Chemin Neuf to jedna z wielu 
działających w świecie tzw. no-
wych wspólnot. Nie byłoby jej 
w Wesołej, gdyby nie zaproszenie 
właśnie ze strony ks. Wysockiego. 
W rozmowie z NŁ wspomina on, 
jak zawsze zależało mu na tym, by 
przy parafii działała jakaś wspól-

nota, która podniesie jakość pracy 
duszpasterskiej. Współpracował 
najpierw z siostrami werbistka-
mi, potem czynił starania, by przy-
ciągnąć do Wesołej ruch Focolari, 
w końcu, w połowie lat 90., przy-
jął pod dach domu rekolekcyjne-
go dwie pierwsze celibatariusz-
ki konsekrowane ze wspólnoty 
Chemin Neuf. Szukały miejsca 
na zorganizowanie rekolekcji, 
szybko przypadli sobie do gustu. 

– Dom żył, spotykały się w nim 
różne grupy, odbywały się różne 
rekolekcje – wspomina ks. Wy-
socki – ale moje poszukiwania 
szły w kierunku znalezienia więk-
szej wspólnoty, która, co było dla 
mnie ważne, potrafiłaby zająć się 
pracą z rodzinami. Bo praca dusz-
pasterska w parafii, jeśli nie opiera 
się na rodzinie, nie ma sensu, efekt 
jest zero – mówi.

A Chemin Neuf prowadzi 
m.in. tygodniowe sesje Kana dla 
małżeństw. – Widząc Kanę by-
łem zadowolony, wiedziałem, że 
znalazłem wspólnotę, która od-
powiada mojej koncepcji pracy 
duszpasterskiej – dodaje. – Jest 
między tymi ludźmi coś natural-
nego, bezpośredniego, wyzwala-
jącego życzliwość. Nie bałem się 
ich przyjąć.

W rezultacie jego otwartości 
za dwiema pierwszymi siostrami 
poszły małżeństwa, pojawił się 
pierwszy ksiądz, wspólnota za-
częła prowadzić dom i w oparciu 
o niego działać. Tak trwało przez 
kilkanaście lat, rezultaty były 
na tyle zachęcające, że skłoniły 
abp. Hosera do oddania wspólno-
cie prowadzenia całej parafii. Bez 
księdza Wysockiego nie byłoby tej 
pionierskiej w skali kraju decyzji.

Strażnik katyńskich 
dokumentów
Charyzmatyczna osobowość 

chłopaka z Mostówki, później 
przystojnego, wysokiego, otwar-
tego na ludzi, głęboko wierzące-
go i zaangażowanego księdza, 
do tego patrioty, sprawiła, że do 
niego właśnie, będąc już na łożu 
śmierci, zwróciła się w 1969 roku, 
na kilka lat jeszcze przed Wesołą, 
z niezwykłą prośbą pani Jadwiga 
Majchrzycka. Leżała już w szpi-
talu. Przywołany, odwiedził ją, 
dała mu klucz do swego mieszka-
nia przy ul. Filtrowej w Warszawie 
i poprosiła, by zaopiekował się po 
jej śmierci papierami, jakie przy-
trzymywała w skrytce za łóżkiem. 
Były to oryginały dokumentów 
13-osobowej komisji Polskiego 
Czerwonego Krzyża, towarzyszą-
cej w 1943 roku Międzynarodowej 

Komisji Lekarskiej, którą Niemcy 
dopuścili do odnalezionych przez 
siebie masowych grobów w Katy-
niu. Dokumenty potwierdzały to, 
co stwierdziła komisja: że mordu 
dokonano w 1940 roku i że winni 
jemu byli Rosjanie. Pani Jadwiga 
była w składzie tej komisji PCK. 

Miała dużo szczęścia, że So-
wieci ani polska ubecja jej nie od-
naleźli przez te 25 lat, gdy doku-
menty te trzymała w mieszkaniu. 
Dla komunistów kłamstwo ka-
tyńskie było jednym z fundamen-
tów, na których zbudowano PRL, 
osoby znające prawdę, mające 
dostęp do akt mogących tę praw-
dę ujawnić, były prześladowane: 
zmuszane do odwoływania swych 
podpisów pod protokołem Mię-
dzynarodowej Komisji Lekarskiej, 
więzione, zmuszane do opuszcza-
nia swych krajów – bądź same 

przed Sowietami uciekały. Jej nie 
dopadli, w roku 1969 szukała ko-
goś, kto te bezcenne świadectwa 
prawdy przechowa do czasu, gdy 
będą mogły być ujawnione.

Ksiądz Stefan nie wahał się, 
wziął dokumenty – i przez po-
nad 40 lat trzymał je po prostu 
u siebie na plebanii. – Pod latarnią 
najciemniej – śmieje się. Dopiero 
w 2011 roku przekazał je do Archi-
wum Akt Nowych w Warszawie. 
Jeszcze jedna przysługa, jaką mógł 
wyświadczyć Polsce. Dla harcerza 
– zwykła rzecz.

Na tym kończę cykl 9 artyku-
łów, w których bliżej przedstawi-
łem naszym czytelnikom sylwetkę 
niezwykłego księdza z Łowicza. 
Księdzu Stefanowi serdecznie 
dziękuję za poświęcony mi czas – 
i życzę zdrowia i energii na kolej-
ne lata. 

REKLAMA

Łowicz | Konkurs na szopki rozstrzygnięty

W tym roku wybierano spośród 17 prac
21 grudnia poznaliśmy 
wyniki organizowanego  
już po raz siódmy konkursu 
na łowicką szopkę 
Bożonarodzeniową.

Finał i wręczenie nagród mia-
ło miejsce w Muzeum w Łowi-
czu, gdzie możemy teraz oglądać 
szopki. Warto, bo jak zwykle wiele  
z nich to prace bardzo pomysłowe 
i starannie wykonane. Na konkurs 
wpłynęło 17 prac w różnych kate-
goriach wiekowych. 

W kategorii przedszkoli I miej-
sce przyznano szopce Zuzanny 
Markiewicz z Przedszkola nr 7  
w Łowiczu. Drugą nagrodę przy-
znano ex aequo pracom Na-
talii Białek oraz Anny Dura-
nowskiej i Jolanty Zimnej z tej 
samej placówki. Również na 
trzecim stopniu podium zna-
lazł się podopieczny Przedszko-
la nr 7 – Iwo Jelonek, wspól-
nie z siostrą Hanną Jelonek z SP 
nr 2 w Łowiczu, ex aequo z Pio-
trem Rutkowskim z Przedszko-
la Tere-fere. Kolejni podopieczni 
Przedszkola nr 7, które zdomino-
wało rywalizację, otrzymali wy-
różnienia – byli to Aleksandra 
Podsędek i Zuzanna Widawska.

W kategorii szkół podstawo-
wych wygrała Weronika Gładka 
z Pijarskiej Szkoła Podstawowej 
w Łowiczu. Drugie miejsce zajęła 
Julia Janicka z SP nr 3 w Łowiczu, 

która może się też cieszyć nagro-
dą specjalną starosty łowickiego. 
Trzecie miejsce zajęły ex aequo 
prace – Katarzyny Surmy z SP nr 
3 w Łowiczu i Natalii Nitery z SP  
w Domaniewicach. Pierwsza z nich 
otrzymała nagrodę specjalną pre-
zesa Koła Przewodników PTTK 
im. Anieli Chmielińskiej, dru-
giej taką nagrodę przyznał dyrek-
tor Łowickiego Ośrodka Kultury. 
Za udział w konkursie wyróżniono 
Maria Iwanow i Arkadiusz Warac-
ki z SP nr 7 w Łowiczu.

Nagroda specjalna burmistrza 
miasta Łowicza trafiła na ręce 
Amelii Wojdy i Natalii Biernac-

kiej ze Szkoły Podstawowej nr 4 
w Łowiczu, które przygotowały 
dużą szopkę w kształcie łowickie-
go ratusza.

Wśród gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalnych, ze względu 
na niewielką liczbę prac, nie przy-
znano I i II miejsca. Trzecie otrzy-
mała Kinga Kryściak z Gimna-
zjum nr 2 w Łowiczu. Za udział 
została wyróżniona jej koleżanka 
ze szkoły – Angelika Waracka. 

W kategorii dla dorosłych na-
grodą dyrektora muzeum w Ło-
wiczu nagrodzono jedyną uczest-
niczkę – Annę Rutkowską 
z Łaguszewa.  tm

Szopka Amelii Wojdy i Natalii Biernackiej ze Szkoły Podstawowej nr 4 
w łowiczu – nagroda Burmistrza Miasta łowicza.
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Łowicz – Łódź | Warsztaty przed spektaklem w Powszechnym 

Niełatwo mówić o sobie
Grupa gimnazjalistów klas drugich i trzecich ze szkoły na Korabce w Łowiczu uczestniczyła 
na początku grudnia, w ramach umowy ze Stowarzyszeniem Pedagogów Teatru, w warsztatach 
teatralnych oraz spektaklu „Krzyczcie, Chiny” w Teatrze Powszechnym w Warszawie.

Koszt transportu, biletów  
i warsztatów sfinansowany był 
przez Ministerstwo Kultury  
i Dziedzictwa Narodowego. – 
Warsztaty były ukierunkowane 
na to, by młodzież odnalazła się  
w spektaklu, który jest zapisem 
walki o godność człowieka – 
mówi opiekunka grupy Magdale-
na Kłosińska. Wyjazd został zor-
ganizowany przez nią w ramach 
szkolnych zajęć artystycznych. 

Umowa na dofinansowanie 
wyjazdu została podpisana na 
jednorazowe wydarzenie, ale or-
ganizatorka szkolnego życia te-
atralnego w Trójce już myśli  
o tym, żeby uczniów zabierać do 
teatru i na zajęcia teatralne czę-
ściej. – Pedagogika teatru jest 
coraz częściej zauważaną dzie-
dziną. Chodzi o to, by wychowy-
wać, opierając się na działaniach 
teatralnych. Dlatego organizowa-
ne są warsztaty przed, a czasami 
również przed oraz po spektaklu 
– mówi Kłosińska. 

Wrócili 
bardziej otwarci 
Jak wyglądały warsztaty przy-

gotowujące do obejrzenia spek-
taklu, w których uczestniczy-

li gimnazjaliści z Trójki? Było to 
spotkanie, podczas którego ani-
matorzy teatralni nie tylko opo-
wiadali o sztuce i o emocjach, ale 
też zachęcali gimnazjalistów do 
mówienia o sobie. Przykładem 
niech będzie intelektualne ćwi-
czenie nazwane roboczo „gorące 
krzesło”. Każdy z gimnazjalistów 
miał za zadanie wyobrazić so-
bie, że na krześle siedzi... on sam  
i przez całą minutę o sobie opo-
wiadać w trzeciej osobie. 

Po wysłuchaniu wszystkich 
uczestników warsztatów, gimna-

zjaliści zostali poproszeni o pod-
sumowanie. – Mówienie o sobie 
okazało się dla wielu z nich trud-
ne. Gimnazjalistom łatwiej było 
mówić o sobie złe rzeczy, ponie-
waż nie trzeba było się wysilać  
i szukać pomysłów. Okazało się, 
że wielu z nas widzi w sobie wię-
cej wad niż zalet – podsumowuje 
Kłosińska. 

Uczestnicząca w warsztatach 
oraz oglądająca spektakl gimna-
zjalistka Natalia Kochanek powie-
działa nam, że warsztaty uświado-
miły jej, jaką presję potrafi grupa 
wywierać na jednostkę – do tego 
stopnia, że pojedyncza osoba się 
spod niej nie wyłamie. 

Zagadnienia te były pokazane 
podczas ćwiczeń, z pozoru pro-
stych, ale pokazujących, jak dzia-
łają te mechanizmy międzyludz-
kie. Ola Zając oceniła, że właśnie 
ćwiczenia ruchowe były ciekawe 
i cenne, ponieważ nawet nie zda-
wała sobie sprawy z tego, jak lu-
dzie oddziałują na siebie. A pod-
czas warsztatów, jedno z zadań 
polegało na tym, że uczestnicy 
podzieleni na grupy musieli ode-
grać scenę na temat dominacji. 
Trzeba było szybko to wymyślić 
i pokazać.  mak

Gimnazjaliści podczas 
warsztatów w Teatrze 
Powszechnym. 
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Łowicz | Proces w sprawie Lemon Festivalu dobiegł końca

Arkadiusz M. uznany winnym oszustwa
dokończenie ze str. 1

Po pierwsze, umieścił w kosz-
torysie imprezy kwotę 50.000 zł 
od Moniki K., a nie powinien tam 
umieścić, ponieważ nigdy nią nie 
dysponował. Po drugie, nierze-
telnie poinformował o umowie  
z firmą biletową – oskarżony za-
wierając pożyczkę zapewniał, 
że sprzedaż biletów idzie bar-
dzo dobrze, a zysk z niej zostanie 
przekazany na rzecz organiza-
cji imprezy, podczas gdy w rze-
czywistości – uznał sąd – umowa  
o sprzedaży biletów była zawar-
ta między firmą biletową a fun-
dacją niezależną od Arkadiusza 
M. ani firmy jego żony, nie mo-
gła być więc brana pod uwagę  
w kosztorysie. 

Sąd podkreślił, że poszkodo-
wany Mariusz B. zadbał o od-
powiednie przygotowanie umo-
wy, przeanalizował kosztorys i na 
podstawie przedstawionych mu 
wówczas danych mógł sądzić, że 
pożyczone pieniądze szybko od-
zyska. Sąd podkreślił też, że Ar-
kadiusz M. w momencie zawie-
rania pożyczki nie poinformował 
Mariusza B. w sposób należyty  
o własnej, fatalnej sytuacji finan-
sowej. 

Uniewinniono go natomiast od 
zarzutu oszukania innego z wie-
rzycieli, Piotra O., od którego po-
życzył znacznie mniejszą kwotę, 
ponieważ ten udzielając pożyczki 
wiedział, że oddaję ją na ratowa-
nie festiwalu i w odróżnieniu od 
Mariusza B. nie zabiegał o do-
kładne przedstawienie mu sytu-
acji.

Po ogłoszeniu wyroku uzna-
ny za pokrzywdzonego Mariusz 
B., który w sprawie występował  
w roli oskarżyciela posiłkowego, 
powiedział nam, że nie jest w peł-
ni usatysfakcjonowany z wyro-
ku, ponieważ wyznaczona przez 
sąd kwota naprawienia szkody 
159 tys. zł (czyli po prostu kwo-
ta udzielonej pożyczki, pomniej-

szona o spłacone już 20 tys. zł) 
nie pokrywa wszelkich poniesio-
nych przez niego strat, takich jak 
odsetki czy koszty kredytu, który 
był zmuszony zaciągnąć (przed 
każdym posiedzeniem sądu w tej 
sprawie przedstawiał aktualizo-
wany bilans poniesionych strat). 

Dalsze kroki Mariusz B. chce 
jeszcze przemyśleć, rozważa wal-
kę o pokrycie pozostałych strat  
w procesie cywilnym. – Nie cho-
dzi mi o to, żeby tego człowie-
ka wsadzić do więzienia, chcę 
przede wszystkim odzyskać pie-
niądze – mówił. – Bardzo mi 
przykro, że ktoś, do kogo wy-
ciągnąłem rękę, odwdzięczył mi 
się oszustwem, kłamstwem i ma-
nipulacją. W pewnym sensie też 
trochę mi go szkoda, bo widzę 
jak się w tym wszystkim zagubił.

Arkadiusz M. w rozmowie  
z nami po wyjściu sali zapowie-
dział odwołanie się od wyroku, 
który uważa za krzywdzący.

Prokurator domagał się 
roku i 10 miesięcy
Wcześniej, 16 grudnia, strony 

wygłosiły mowy końcowe. Zda-
niem prokuratora Jakuba Mło-
czaka, do popełnienia przestęp-

stwa przez oskarżonego doszło 
już w fazie przygotowań do fe-
stiwalu, a kolejne wypadki były 
tego nieuchronnym skutkiem. 
Jego zdaniem nie ma teraz wąt-
pliwości, że Lemon Festival był 
źle przygotowaną imprezą, któ-
ra w tych realiach nie powinna 
była się odbyć, ale w momencie 
zawierania umowy z Mariuszem 
B., oskarżony przekonywał wie-
rzyciela, że przedsięwzięcie jest 
przygotowane i wiąże się z suk-
cesem, także finansowym.

Tymczasem – zdaniem proku-
ratora – pieniądze od sponsorów 
i firm współpracujących dotarły 
do organizatorów. Tak też było  
z zaliczką od firmy biletowej, któ-
ra już wtedy dotarła. W znacznej 
mierze została jednak przekaza-
na na ratowanie Ursynaliów, pod-
czas gdy Lemon Festival zorga-
nizowano na zasadzie „jakoś to 
będzie”. – Jeden sypiący się fe-
stiwal spłacono drugim – mó-
wił prokurator. – Przez cały czas 
oskarżony utrzymywał, że firma 
biletowa nie oddała 200.000 zł,  
a oddała – powiedział.

Zdaniem prokuratora nie 
można uznać pożyczki udzielo-
nej przez Mariusza B. za lekko-
myślną, ponieważ na podstawie 
przedstawionych mu, fikcyjnych 
kosztorysów oraz opinii ludzi ze 
środowiska, miał prawo sądzić, 
że ma do czynienia z poważnym 
przedsięwzięciem.

Prokurator zarzuca też Ar-
kadiuszowi M., że spłacając 
część swoich długów faworyzo-
wał jednych wierzycieli kosztem 
drugich, a poza tym, mimo za-
dłużenia, wydawał pieniądze na 
zbytki, na przykład na drogie sa-
mochody z wypożyczalni. – Je-
żeli nawet potrzebował do pracy 
samochodu, mógł wypożyczyć 
Fiata Punto, tymczasem jeździł 
samochodami znacznie droż-
szymi. 

Prokurator żądał dla oskarżo-
nego kary 1 roku i 10 miesięcy 

więzienia w zawieszeniu na 3 lata 
oraz grzywny.

Pożyczka była  
na tydzień, minęło 
blisko 900 dni
Oskarżyciel posiłkowy Ma-

riusz B. w mowie końco-
wej dowodził przed sądem, że 
Arkadiusz M. przy pomocy ma-
nipulacji od początku dążył do 
przywłaszczenia sobie jego pie-
niędzy. Zaznaczał, że już w mo-
mencie zawierania umowy o po-
życzkę oskarżony wprowadził go 
w błąd, ponieważ nie mówił praw-
dy. Nieprawdą było zapewnienie 
przez Arkadiusza M., że będzie 
on miał na organizację imprezy 
50.000 zł od Moniki K. Oskar-
żony nie mówił też prawdy, kie-
dy informował o zawartej przez 
niego umowie z firmą biletową, 
wreszcie wprowadził go w błąd 
nie mówiąc nic o własnej sytuacji 
finansowej i materialnej – nie in-
formował o rozdzielności mająt-
kowej z żoną, długach po kilkana-
ście i kilkadziesiąt tysięcy złotych 
wobec różnych podmiotów, zadłu-
żeniu ok. 380 tys. zł wobec urzę-
du skarbowego i o wcześniejszych 
wyrokach skazujących w pro-
cesach o oszustwo. Mariusz B. 
szczegółowo omawiał też przed-
stawiony mu w czasie zawierania 
umowy kosztorys festiwalu, wy-
kazując, że przedstawiane w nim 
kwoty były w całości fikcyjne, 
niezgodne z umowami rzeczywi-
ście zawieranymi z zespołami i in-
nymi podmiotami. 

– Za mną zmarnowane 900 dni 
z życia i nie wiadomo jeszcze jak 
wiele przede mną. Postarzałem się 
w tym czasie o kilka lat – mówił 
Mariusz B. podsumowując swoją 

mowę końcową. – Zapomniałem 
już nawet o tym, że od dwóch lat 
budowałem dom, na co wydałem 
500 tys. zł, a w dalszym ciągu nie 
mam gdzie mieszkać. Wszystko 
to przez to, że pan M. miał kaprys 
zorganizowania festiwalu mu-
zycznego, nie mając na to pienię-
dzy. Zgadzam się z prokuraturą, 
chociaż uważam, że okres zawie-
szenia jest za krótki. Sugerował-
bym okres zawieszenia 5 lat.

Obrona:  
in dubio pro reo
Aplikant adwokacji Nina Ma-

ciejczyk-Krysiak (broniąca Ar-
kadiusza M. z substytucji Mar-
cina Wielca) podkreśliła, że o ile 
sam festiwal zakończył się suk-
cesem medialnym, tak był po-
rażką osobistą dla oskarżycie-
la posiłkowego, ale również dla 
oskarżonego. Właśnie dlatego, że 
finansową klęskę poniósł Arka-
diusz M., trudno – zdaniem obro-
ny – założyć, że działał on z pre-
medytacją. Przypomniała, że aby 
udowodnić zaistnienie oszustwa, 
trzeba też wykazać, że w momen-
cie zawierania umowy oskarżony 
działał z pełną świadomością skut-
ków – jego zdaniem tego nie udo-
wodniono, można więc założyć, 
że Arkadiusz M. miał podstawy, 
by wierzyć w sukces finansowy 
przedsięwzięcia. W momencie za-
wierania umowy z Mariuszem 
B. mógł przypuszczać, że otrzy-
ma pożyczkę od znajomej Moni-
ki K. Obrona przypomniała też, 
że Arkadiusz M. proponował, aby 
umowa zawarta była na jego żonę, 
która w tamtym czasie nie miała 
długów, ale sam Mariusz B. nale-
gał, by umowa została podpisana 
z nim.

Odnośnie firmy zajmującej się 
dystrybucją biletów na festiwal, 
adwokat przypomniała, że pro-
ces cywilny wytoczony przez fir-
mę małżonki Arkadiusza M. trwa. 
Zeznania przedstawicieli funda-
cji organizującej warszawskie Ur-
synalia – zdaniem obrony – nie 
są spójne i trudno na ich podsta-
wie zakładać, że organizator Le-
mon Festivalu uzyskał w ramach 
rozliczenia należne mu pieniądze. 
Przypomniała, że Arkadiusz M. 
nie dysponował pieniędzmi, które 
wpływały na konto współpracują-
cej z nim fundacji i zostały przeka-
zane na Ursynalia.

– Na podstawie dostępnych ma-
teriałów nie można stwierdzić, że 
oskarżony działał z zamiarem bez-
pośrednim, a jest to warunkiem 
koniecznym, by można było mó-
wić o oszustwie – mówiła. Przy-
pomniała podstawowe zasady po-
stępowania karnego, mówiące, że 
w razie wątpliwości orzeka się na 
korzyść oskarżonego, a dowody 
muszą być „jaśniejsze od światła”.

Dodała też, że oskarżony  
w miarę możliwości spłacał za-
dłużenie wobec oskarżycie-
la – tyle, na ile mógł. Oddał ok. 
20.000 zł. W kwestii nie odpro-
wadzenia od pożyczki podatku 
do Urzędu Skarbowego adwokat 
się nie wypowiadała, mówiła, że 
zostawia to pod ocenę sądu. Ar-
kadiusz M. wnosił tak samo jak 
jego obrona.  tm

Bardzo mi przykro, 
że ktoś, do kogo 
wyciągnąłem rękę, 
odwdzięczył mi się 
oszustwem, kłamstwem 
i manipulacją.

mariusz B.

Tak też było z zaliczką 
od firmy biletowej, 
która już wtedy dotarła. 
W znacznej mierze 
została przekazana na 
ratowanie ursynaliów, 
podczas gdy Lemon 
Festival zorganizowano 
na zasadzie „jakoś to 
będzie”. Jeden sypiący 
się festiwal spłacono 
drugim.

CzY firMa BiLETOWa Ma DŁuGi WOBEC PańSTWa M.? 

Niedawno w Sądzie 
Okręgowym Warszawie 
ruszył proces cywilny,  
w którym firma małżonki 
Arkadiusza M. domaga 
się pieniędzy z faktur za 
festiwal wystawionych 
firmie zajmującej się 
dystrybucją biletów  
w czasie Lemon Festivalu. 
Kwestia wciąż jest sporna. 
Zdaniem oskarżyciela 
posiłkowego i prokuratora 
w procesie karnym  
w łowiczu, postępowanie 

prowadzone w tutejszym 
sądzie dowiodło, że 
dystrybutor biletów 
już przekazał należne 
pieniądze współpracującej 
z Lemon Art fundacji,  
dzięki czemu zespoły  
w ogóle zagrały, zaś ten 
proces cywilny to tylko 
„zasłona dymna”  
i próba zrzucenia z siebie 
odpowiedzialności przez 
Arkadiusza M. 
Oskarżony z kolei 
wielokrotnie wcześniej 

podkreślał, że tamten 
proces jest kluczowy dla 
tej sprawy i oczekuje, że 
w ten sposób odzyska 
pieniądze, które będzie 
mógł oddać Mariuszowi B. 
Zdaniem jego adwokata, 
zeznania świadków były 
w tym punkcie sprzeczne, 
nie można więc na ich 
podstawie zakładać, że 
sprawa została wyjaśniona. 
Do tej pory odbyła się tylko 
jedna rozprawa  
w tym procesie. tm
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informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
 �Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
 �Informacja o krajowych numerach tp 

118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912

telefony
 �Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
 �Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie: (24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie: (24) 285-12-10
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie: 604-349-406
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie: (24) 285-51-91

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania  

w Kutnie: (24) 254 27 93 
 �Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
 �Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie: 285-10-27
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

 � Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
 �taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 

sekretariat (24) 355-47-80 
 �Urząd Gminy w Żychlinie:  

(24) 285-10-06,
 �Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
 �Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
 �Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
 �Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
 �ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
 �Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 

285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

 �Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60,  
Oporów: (24) 383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34 

czynny w godz.: poniedziałek 8.00-21.00; 
wtorek 8.00-20.30; środa 8.00-21.00;  
czwartek 8.00-20.30; piątek 8.00-16.00.

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godzinach 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
 �miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  

(24) 285-80-56
 �Gminna Biblioteka Publiczna  

w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ  

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ  
Ars medica Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
NZOZ Inter-med : (24) 282-17-34

 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ medyk: (24) 285-80-25

 �Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

 �Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej Red-med,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

 �Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
 �Żychlin, ul. 1 maja 3, tel. 24-285-21-70 
 �Żychlin, ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,  

tel. 24-285-10-46 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 72,  

tel. 24-285-43-52 
 �Bedlno, tel. 24-282-14-67
 �Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
 �Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Żychlin, Kaplica pw. św. maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej maryi Panny: 
9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej maryi Panny: 8.00, 10.00, 
12.00

 �trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

 �Czwartek, 31 grudnia: pływalnia 
czynna w godz. 6.00-14.00.

 �Piątek, 1 stycznia: pływalnia czynna w 
godz. 14.00-22.00, kręgielnia 16.00-22.00.

 �Strefa basenowa czynna codziennie w 
godz. 6.00-22.00. Kasy: tel. 24 357 56 08.

 �Strefa saun – czynna w dni robocze 
6:00-21:50 (caldarium oraz kabina mroź-
na), 16:00-21:50 (sauna sucha, sauna pa-
rowa oraz pomieszczenie wypoczynkowe), 
w środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6:00-21:50 
(sauna sucha, caldarium, sauna parowa, 
kabina mroźna, pomieszczenie wypoczyn-
kowe). Kasy: tel. 24 357 56 07.

 �Strefa bowling czynna w dni robocze  
w godz. 12.00-24.00, w soboty, niedziele  
i święta w godz. 10.00-24.00. Kasy: tel. 24 
357 56 11

 �Strefa squash czynna codziennie w 
godz. 6.00-22.00. Kasy: tel. 24 357 56 07.

 �Strefa cardio-siła czynna codziennie 
w godz. 8.00-22.00. Kasy: tel. 24 357 
56 07.

pływalnia miejska 
w Łowiczu 
łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Czwartek 31 grudnia, piątek 1 stycznia 
i środa 6 stycznia – zamknięte. 
Pozostałe dni zgodnie z harmonogra-
mem:

 �Poniedziałek –13.00-13.45; 15.45-16.30; 
20.15-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Środa –15.00-16.30; 20.15-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Czwartek – 13.00-15.45; 19.30-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Piątek – 12.10-13.00; 17.40-18.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Sobota – 11.00-20.00 
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Niedziela – 10.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)
Grota solna i sauna – czynne codziennie 
w godz. 14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Żychli-
nie – 601-564-839 (kontakt do animatora 
sportu Remigiusza Michalaka)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �mOSiR w Kutnie – tel. (24) 355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. (24) 282-14-26 (tylko dla 
mieszkańców gminy Bedlno)

 �Hala OSiR nr 1 w Łowiczu; ul. Jana 
Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06, czynne:  
pon. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00, śr., czw.,  
pt. 7.00-15.00; 

 �Hala OSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolowa 
2, tel. 46-837-09-04; pon.. wt., śr.,  
8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

wystawy stałe
 �muzeum Zamek w Oporowie – czynne 

w codziennie w godzinach 10-16:00, kasa 
10:00-15:30. Ostatni zwiedzający wchodzi 
na pół godziny przed zamknięciem; bilety: 
normalny 8 zł, ulgowy 5 zł; w poniedziałki 
wstęp bezpłatny. 

 �Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00-20.00; wstęp wolny.

 �muzeum Regionalne w Kutnie: „miasto 
w czasie i przestrzeni” – wystawę rozpo-
czyna dział archeologiczny, opowiadający  
o najdawniejszych dziejach Ziemi 
Kutnowskiej. Dalej część przyrodnicza, 
etnograficzna i historyczna. Muzeum czynne 
od poniedziałku do piątku w godz. 10 -18,  
w niedziele w godz. 10-16. Ostatni zwiedzają-
cy wchodzi 30 min. przed zamknięciem. Bi-
lety: normalny – 5 zł ulgowy – 2,50 zł, z kartą 
„Duża Rodzina 3+” – 1 zł; niedziele – wstęp 
wolny. Kutno, Plac Marsz. J. Piłsudskiego 20, 
tel. 24 254 79 64. 

 �muzeum Regionalne w Kutnie: „Rzeźba 
po kutnowsku” – wystawa prezentuje 
muzealną kolekcję rzeźb współczesnych 
twórców ludowych i nieprofesjonalnych  
z terenu Kutna i powiatu.

 �muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –  
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 10-16. 
Ostatni zwiedzający wchodzi 30 min. przed 
zamknięciem. Bilety: normalny – 5 zł ulgowy 
– 2,50 zł, z kartą „Duża Rodzina 3+” – 1 zł;  
w niedziele – wstęp wolny. Kutno, Park 
Wiosny Ludów, tel. 24 253-31-41. 

 �muzeum w Łowiczu: „Sztuka Baroku” 
– wystawa rzemiosła artystycznego (meble, 
tkaniny, szkło, porcelana), a także malar-
stwa i rzeźby; Kaplica św. Boromeusza; 
czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek. łowicz, 
Stary Rynek 5/7.

 �muzeum w Łowiczu: „Etnografia 
Księstwa Łowickiego” – wystawa strojów 
ludowych, wycinanek, rzeźby, ceramiki, 
tkanin i eksponatów z dziedziny papiero-pla-
styki; czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek. 

 �muzeum w Łowiczu: „Łowicka galeria 
sztuki” – wystawa prac znaczących arty-
stów XX w. związanych z łowiczem, m.in. 
cz. Tańskiego, S. Noakowskiego, A. Kraw-
czyka, K. Strzemińskiego, T. Klonowskiego, 
Z. Pągowskiego, Z. i R. Artymowskich,  
Z. Rostad-Abadie i twórczość obecnie 
działających malarzy; czynna od wtorku  
do niedzieli w godz. 10.00-16.00; bilety: 2 zł. 

 �mini skansen przy muzeum w Łowiczu 
– od 1 listopada do 31 marca zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje bilet 
spacerowy 2 zł, dzień bezpłatny – niedziela.

 �Izba Pamięci Łowickich Żydów  
–ukazuje dzieje tej społeczności w łowiczu, 
od chwili pojawienia się starozakonnych  
w mieście, poprzez powstanie i intensywny 
rozwój gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX wieku, wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady. Muzeum  
w łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7.

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu;  
czynne od poniedziałku do czwartku  
od 10.00 do 16.00, w piątki i soboty  
od 10.00 do 14.00; łowicz, Stary Rynek 20.

 �Izba Pamięci Stanisława Klickiego – 
wystawa urządzona przez grupę Historycz-
ną „Kampinos” na i piętrze Baszty im. gen. 
Klickiego w łowiczu; czynna w niedziele  
w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �Skansen w maurzycach – od 1 listopa-
da do 31 marca zwiedzanie obiektów tylko 
z zewnątrz, obowiązuje bilet spacerowy 3 zł.

 �Pałac, oranżeria, wystawa majoliki  
w Nieborowie i Świątynia Diany w Arkadii 
– do końca lutego 2016 roku nieczynne. 

 �Park w Nieborowie i Arkadii – czynne 
codziennie od 10.00 do zmroku,  
wstęp bezpłatny.

 �muzeum motoryzacji w Nieborowie  
– czynne: piątek, sobota i niedziela w godz. 
10.00-18.00, w innych terminach tylko po 

telefonicznym uzgodnieniu (tel. 46 838-50-
68, 501-945-960); Nieborów 231a; bilety: 
normalny – 10 zł, ulgowy (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści) – 7 zł, dzieci do 
lat 7 (pod opieką dorosłych) – bezpłatnie.

 �muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne w dni powsze-
dnie w godz. 9.00-17.00, w niedziele i święta 
w godz. 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00-17.00; zwiedzanie z przewod-
nikiem: pon.-pt. w godz. 7.30-15.30, sobota 
9.00-17.00; bilety: 10 zł i 3 zł (ulgowy).

 �Park przy pałacu w Sannikach – czynny 
codziennie w godz. 8.00-17.00; wstęp wolny.

 �Pałac w Walewicach – można zobaczyć 
m.in. apartament napoleoński, kaplicę  
pałacową i inne piękne wnętrz. Zwiedzanie 
z przewodnikiem w soboty i w niedziele,  
w godz. 11:00-11:50 i 12:00-12:50. Koszt: 
dzieci 5 zł/osoba, dorośli – 10 zł/osoba. 

 �Ekspozycja 500 guzików z muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych pre-
zentowanych w 2013 r. w siedzibie Oddziału 
w łowiczu Archiwum Państwowego m.st. 
Warszawy; scenariusz Marek Wojtylak;  
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

wystawy czasowe 
 �„Władze dekoracji, dekoracje władzy. 

Czyli rzecz o sztuce baroku i czasów 
saskich, o pięknie przedmiotu, o jego 
użyteczności w odwracaniu uwagi  
od szpetot istotnych naszego na tej zie- 
mi bytowania” – wystawa poświęcona za-
leżnościom między przedmiotami a czasami, 
w których powstawały i służyły; czynna do 
17 stycznia 2016 r. w Muzeum Regionalnym 
– salach Ratusza w Kutnie, Plac im. Marszał-
ka J. Piłsudskiego 20, wstęp wolny. 

 �„Ecce Homo” – wystawa rysunków Zu-
zanny Woźniak, uczennicy gimnazjum nr 3 
w Kutnie; czynna do 31 grudnia w bocznym 
foyer Kutnowskiego Domu Kultury (i piętro), 
ul. Żółkiewskiego 4.

 �V Ogólnopolski Konkurs Plastyczny  
na ilustrację do tekstu piosenki Jere-
miego Przybory – wystawa nagrodzonych 
i wyróżnionych prac, czynna do 31 grudnia  
w galerii „Okno na Sztukę” (ii piętro), Kut-
nowski Dom Kultury, ul. Żółkiewskiego 4.

 �Projekt Zwierzyniec – wystawa prac 
konkursowych realizowanych w ramach 
ii etapu projektu: konkursu fotograficzne-
go „Zwierzęta w obiektywie”, konkursu 
origami „Bajkowe zwierzaki” oraz konkursu 
literackiego „(nie)dokończone opowieści” 
Ekspozycja czynna do 31 grudnia na 
górnym holu Kutnowskiego Domu Kultury, 
ul. Żółkiewskiego 4.

 �„Opowieści pędzlem i dłutem” – wy-
stawa obrazów Ewy Dworzańskiej i rzeźby 
Romana giereja; czynna do 31 grudnia;  
Pałac w Walewicach.

 �„Świat Aniołów” – wystawa rzeźb 
należącej do Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych w Lublinie Hanny Miklaszew-
skiej. Europejskie centrum Artystyczne im. 
Fryderyka chopina w Sannikach. Wystawa 
czynna do 2 lutego 2016 r.

 �„Kolędy kolorami malowane” i „Świą-
teczny dzwoneczek” – pokonkursowa 
wystawa prac plastycznych, czynna do 
31 stycznia 2016 r. w gminnym Ośrodku 
Kultury w Bedlnie.

 �„Dzwonki, dzwoneczki” – wystawa 
ze zbiorów prywatnych, czynna do 31 grud-
nia. gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie.

 �„Zapisani na szkle” – wystawa uni-
kalnych zdjęć Księżaków sprzed 100 lat, 
pochodzących z prywatnej kolekcji artysty 
malarza Jerzego Dołhania. Ekspozycja Foto 
Art galeria, ul. Zduńska 34 w łowiczu.

koncerty
 �Czwartek, 31 grudnia:
godz. 15.30 – Wieczór żydowski: 
Spektakl „Zima” na motywach dramatu 
Szaloma Asza w wykonaniu uczniów ZS 
nr 3 im. Wł. grabskiego w Kutnie; „ Suita 
żydowska” na motywach opowiadania 
Szaloma Asza „Kantor i jego chórzyści”  
wykonaniu Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Kutnowskiej; Sala widowiskowa 
gminnego Ośrodka Kultury w Bedlnie. 
Bilety: 15 zł.
godz. 19:00 – Galowy Koncert Sylwe-
strowy – utwory operowe i operetkowe. 
Wystąpią Paulina Janczaruk, Małgorzata 
Kulińska, Małgorzata Kustosik, Ewa 
Szpakowska, Arkadiusz Anyszka, 
Kazimierz Kowalski oraz Andrzej Niemie-
rowicz. Kutnowski Dom Kultury,  
ul. Żółkiewskiego 4. Bilety: 60 zł.

 �Wtorek, 5 stycznia:
godz. 18:00 – Gala Szlachetnej Paczki: 
„Raices – Aire Andaluz i magdalena 
Lechowska” – koncert promujący płytę 
RAicES Magdaleny Lechowskiej, Polki 
o latynoskiej duszy. centrum Teatru, 
Muzyki i Tańca, Kutno, ul. Teatralna 1. 
Zaproszenia do odbioru w kasie cTMiT.

 �Piątek, 8 stycznia: 
godz. 18:00 – Dużo kobiet, bo aż trzy 
– widowisko łączące koncert i program 
satyryczny. Wystąpią: Maria czubaszek, 

Magda umer, Hanna Śleszyńska i Artur 
Andrus. Sala widowiskowa Kutnowskiego 
Domu Kultury, ul. Żółkiewskiego 4.

 �Czwartek, 21 stycznia:
godz. 19:00 – Kobranocka – koncert 
legendarnego zespołu rockowego; sala 
widowiskowa Kutnowskiego Domu Kultu-
ry, ul. Żółkiewskiego 4; bilety: 20 zł

 �Sobota, 23 stycznia: 
godz. 19:00 – Karnawałowa Gala 
Operowo-Operetkowa – najpiękniejsze 
arie, duety i sceny z oper i operetek w 
wykonaniu artystów scen europejskich, 
wystąpią m.in.: Agnieszka Drożdżewska 
(sopran), Barbara Spitzer (sopran), Anna 
Wilczyńska (sopran). centrum Teatru 
Muzyki i Tańca, ul. Teatralna 1, 99-300 
Kutno. Biletydo nabycia w kasie cTMiT 
lub na stronie www w cenie 40 zł, koncert 
przy stolikach, w cenie wino i słodki 
poczęstunek.

 �Piątek, 5 lutego
godz. 19.00 – Kortez – koncert w 
ramach Och! Film Festiwal; łowicki 
Ośrodek Kultury ul Podrzeczna 20. 
Bilety: przedsprzedaż – 40 zł; od 7 
stycznia – 50 zł.

 �Piątek, 12 lutego:
Zbigniew Wodecki with mitch & mitch 
Orchestra and Choir – koncert 
w ramach Och! FilmFestiwal,  
z okazji 20-lecia DKF „Bez Nazwy”;  
Kino Fenix ul. Podrzeczna 20 w łowiczu. 
Bilety: przedsprzedaż – 80 zł do 31 
grudnia; od 2 stycznia – 90 zł.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel./fax (24) 254-21-37, 
www.kinokdk.net.pl

 � Środa, 30 grudnia:
godz. 15:00 – „Gwiezdne Wojny. 
Przebudzenie mocy” (3D Dubbing) – 
fantastyka prod. uSA, Wielka Brytania.
Siódma część sagi „gwiezdnych wojen”.
godz. 17:30 – „Gwiezdne Wojny. 
Przebudzenie mocy” (2D Dubbing) – 
fantastyka prod. uSA, Wielka Brytania.
godz. 20:15 – „Gwiezdne Wojny. 
Przebudzenie mocy” (3D Napisy) – 
fantastyka prod. uSA, Wielka Brytania.

Bilety na seanse 2D: piątek-niedziela 16 zł 
(normalne), 14 zł (ulgowe); pozostałe dni: 
14 zł (normalne), 12 zł (ulgowe).
Bilety na seanse 3D: piątek-niedziela 20 zł 
(normalne), 18 zł (ulgowe); pozostałe dni  
18 zł (normalne), 16 zł (ulgowe).

kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Środa, 30 grudnia:
godz. 16:00, 18:00 – Bella i Sebastian 2  
– film przygodowy prod. francuskiej 
reżyseria: christian Duguay (premiera). 
Wychowywany przez przybranego 
dziadka Sebastian z niecierpliwością 
czeka na powrót swej przyjaciółki 
Angeliny. Na wieść o tym, że awionetka, 
którą podróżowała dziewczyna, zaginęła 
gdzieś w górach, Sebastian i jego wierne 
psisko Bella wyruszają na pomoc. 
Niebezpieczna wyprawa obfitować 
będzie w dramatyczne, ale i zabawne 
wydarzenia. Pożar lasu, zetknięcie oko 
w oko z niedźwiedziem, wysokogórska 
wspinaczka, a przede wszystkim spotka-
nie z nieznajomym pilotem okażą się dla 
chłopca i jego psa początkiem zupełnie 
nowej, niespodziewanej przygody.  
W jej trakcie Sebastian trafi na ślad 
swego zaginionego ojca.
godz. 20:00 – Listy do m. 2 – komedia 
romantyczna prod. polskiej

 �Czwartek – piątek,  
   31 grudnia – 1 stycznia:  
   kino nieczynne

 �Sobota – czwartek, 2-7 stycznia:
godz. 16:15 – Bella i Sebastian 2 – film 
przygodowy prod. francuskiej (premiera)
godz. 18:00, 20:00 – Słaba płeć? – 
komedia romantyczna prod. polskiej 
(premiera); reżyseria: Krzysztof Lang;
Zośka (Olga Bołądź) jest atrakcyjna, wy-
kształcona i wie, czego chce. Rodzinne 
miasteczko zamieniła na warszawską 
korporację i pnie się po drabinie sukce-
su, choć do raju jeszcze droga daleka. 
Zamiast luksusowego apartamentu – 
kawalerka na kredyt, zamiast prestiżowej 
pracy – użeranie się z szefem burakiem, 
zamiast szczęśliwego życia – udawanie 
kogoś, kim nie jest. Pewnego dnia Zośka 
zalicza twarde lądowanie. Oszukana 
przez szefa traci pracę i reputację. Ten 
otrzeźwiający kubeł zimnej wody budzi 
ją z plastikowego korpo-snu i zmusza do 
działania. Ale to już nowa Zośka – silna 
kobieta, która chce wziąć z życia to, co 
jej się należy: miłość, przyjaźń, szacunek 
i satysfakcjonującą pracę. A przy okazji 
ukarać byłego szefa kanciarza i złowić 
dorodny okaz prawdziwego faceta. Słaba 
płeć? Serio?

inne
 �Piątek, 8 stycznia:
godz. 20.30 – Kabaret Pod Wyrwi-
groszem; bilety 50 zł. Żychliński Dom 
Kultury, ul. Fabryczna 3.

 �Poniedziałek, 11 stycznia:
godz. 12.30 – Spotkanie z ciekawym 
człowiekiem: Dobromir makowski – 
nauczyciel wychowania fizycznego oraz  
oraz autor projektu RapPedagogika, 

 INFORmAtOR DLA ŻycHLiNA i OKOLic

OFERty PRACy
POWiATOWy uRZąD PRAcy W KuTNiE
(stan na 29 grudnia 2015 r.) 

 � Pakowacz
 � Operator maszyn cNc 
 � Pracownik ochrony 
 � Elektryk utrzymania ruchu
 � Murarz-glazurnik
 � Betoniarz-zbrojarz
 � Malarz
 � inżynier robót drogowych
 � Kontroler jakości 
 � Pomocnik lakiernika samochodowego 
 � Pakowacz wyrobów mięsnych
 � Przedstawiciel handlowy
 � Jeliciarz
 � Specjalista ds. handlu i sprzedaży
 � Kierownik budowy 
 � Magazynier
 � Sprzedawca
 � Kucharz/arka
 � Operator dźwigu 
 � Przedstawiciel handlowy
 � Operator podnośnika PHM
 � Elektromonter
 � Kierowca samochodu ciężarowego 
kat.c+E

 � Asystent prawny-aplikant
 � Doradca klienta-sprzedawca
 � Ogrodnik
 � Sprzedawca
 � Murarz
 � Kelner 
 � Pracownik pomocniczy w magazynie 
 � Specjalista ochrony środowiska
 � Kierownik elektryk 
 � Kucharz

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 28 grudnia 2015 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,40 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 3,40 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT

 � chąśno: 3,40 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,40 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,10 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,60 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT; 
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Kiernozia: jałówki 5,80-7,00 zł/kg+VAT; krowy 
4,00-5,30 zł/kg+VAT; byki 6,00-7,00 zł/kg+VAT; 

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANiA Z TARgOWiSKA  
(ceny z dnia 29 grudnia 2015 r.)

  w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 2,00-3,00 2,50
brukselka kg 4,00-6,00 -
buraczki czerwone kg 1,50-2,00 1,50-2,00
cebula kg 1,50-2,00 1,50-2,00
jabłka kg 1,00-2,50 1,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 6,00-10,00 5,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 12,00
kalafior szt. 1,50-3,00 2,00-3,00
kapusta biała szt. 2,00-3,00 1,00-2,50
kapusta kiszona kg 4,00-6,00 3,50
kapusta pekińska szt. 1,00-3,00 2,00
marchew kg 1,50-2,50 1,50-2,00
miód  35,00/0,9l 15-16,00/0,5l
natka pietruszki pęczek 1,00-2,00 1,50
ogórki kiszone kg 4,00 4,00
ogórek zielony kg 2,50-3,50 3,00-4,00
papryka czerwona kg 4,00-5,00 8,80
papryka zielona kg 4,00-5,00 8,80
papryka żółta kg 4,00-5,00 8,80
pieczarki kg 4,00-7,00 5,00
pietruszka kg 2,50-5,00 2,00-4,00
pomidor polski kg 3,00-6,00 4,00-6,00
por szt. 2,00 1,50
sałata szt. 2,00 2,00
sałata lodowa szt. 2,00-3,00 -
seler szt. 2,00 1,50-2,00
włoszczyzna pęczek 2,00-3,00 2,50
ziemniaki kg 1,00-1,20 1,00-1,30

założyciel fundacji „Młodzi dla Młodych”; 
Żychliński Dom Kultury, ul. Fabryczna 3; 
Wstęp wolny.

 �Wtorek, 12 stycznia:
godz. 16.00 – Spotkanie z ciekawym 
człowiekiem: Krzysztof miklas – eme-
rytowany dziennikarz, były komentator 
sportowy (m.in. 5 igrzysk olimpijskich let-
nich i 5 zimowych, biegi narciarskie, skoki 
narciarskie, lekkoatletyka i podnoszenie 
ciężarów); .felietonista, autor książki 
„Dwie strony mikrofonu. Opowieści 
sportowego komentatora spoza telewi-
zyjnego kadru” oraz „Przewrotność losu”. 
Żychliński Dom Kultury, ul. Fabryczna 3; 
Wstęp wolny.
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PUNKty PRZyJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PiJARSKA 3A; BEDNARy, SKLEP P. PAPiERNiK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PAcLER; BOLImóW, uL. RyNEK KOŚciuSZKi 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPiERNiK; DOmANIEWICE, uL. głóWNA 26, SKLEP P. JAKuBiAK; GąGOLIN POŁUDNIOWy, SKLEP „KOS”; HUmIN 1A, SKLEP P. gREFKOWicZ; IŁóW: PL. RyNEK STAROMiEJSKi 2A; SKLEP P. PAPiEROWSKiEgO; KIERNO-
ZIA, RyNEK KOPERNiKA, KiOSK P. WESOłOWSKiEJ; KOCIERZEW PŁN., SKLEP P. DRAgAńSKiEJ; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKiEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWicE, KiOSK LOTTO; ŁySZKOWICE, SKLEP „DuET”, uL. gMiNNA 6; 

NIEBORóW, AL. LEgiONóW POLSKicH 18, SKLEP P. FigATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SiEWiERy; OStRóW 20, SKLEP P. BEJDy; OSmOLIN, uL. RyNEK 2, SKLEP P. SERWAcH; PSZCZONóW 147, SKLEP P. LiPińSKiEgO; SANNIKI,  
uL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWicZ; SOBOtA, PL. ZAWiSZy cZARNEgO 12, SKLEP P. BińcZAK; SOKOŁóW 19, SKLEP P. głOWAcKiEgO; StACHLEW 113A, SKLEP P. WiERZBicKiEJ; StARy DęBSK 6A, SKLEP P. PAWłA TARgA-

SZEWSKiEgO, ŚLESZyN, uL. góRNA 5, SKLEP P. MącZyńSKiEJ;  WALISZEW StARy 19, SKLEP  P. PABiJAńcZyK; ZABOStóW DUŻy, SKLEP P. SZALENiEc; ZAWADy 67, SKLEP P. SOKALSKiEJ; ZŁAKóW BOROWy 139A, SKLEP P. PiEcKi.

PUNKty PRZyJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. łOWicKA 40; DmOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PiEKARNiA:  StRyKóW: SKLEP „ZOSiA”, uL. TARgOWA 25/27; SKLEP P. łuKASZA 

PAPińSKiEgO, STARy RyNEK 4/29.

PUNKty PRZyJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACyNy”: BEDLNO 28, SKLEP MiNi-MAg; DOBRZELIN, uL. Wł. JAgiEłły, SKLEP MAgDA; PACyNA, uL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAg-

DALENy DuRKi; PLECKA DąBROWA, SKLEP „MONiKA”; ŚLESZyN, uL. góRNA 5, SKLEP P. MącZyńSKiEJ; ŻyCHLIN, uL. łąKOWA 9A, SKLEP „MAgDA”; uL. NARuTOWicZA 85F, SKLEP „MAgDA”; uL. 29 LiSTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMiS”.

WyDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚć OGŁOSZEń I REKLAm OPUBLIKOWANyCH ZGODNIE Z ARt. 36 UStAWy  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Każdy do 5.000 zł, tel. kom. 
797-314-010.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
510-631-245.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

 �Złomowanie Pojazdów– 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDi A6 c5, 1.8 T, benzyna/

gaz, 2000 rok, srebrny, tel. kom. 
726-680-077.

 �AuDi A6, 2,7 TDi, 2005 rok, czarny, 
zadbany, tel. kom. 660-096-000.

 �AViA, 1997 rok, ładowność 3.5 t, tel. 
kom. 506-814-632.

 �ciTROËN Berlingo, 2.0 HDi, 2005 
rok, ciężarowy, klimatyzacja, faktura 
VAT, 6.000 zł, tel. kom. 602-585-750.

 �DAEWOO Lanos, bezwypadkowy, 
klimatyzacja, zadbany, tel. kom. 
604-828-185.

 �DAEWOO Matiz, 0.8, 2000 rok, 
zielony metalik, stan bardzo dobry, tel. 
kom. 604-706-309.

 �FiAT 126p, 1997 rok, stan bdb, tel. 
kom. 781-934-872.

 �FiAT Seicento, 1.1, 2003 rok, 
120.000 km, i właściciel, salon łowicz, 
garażowany, tel. kom. 696-803-050.

 �FiAT Seicento, 900, 1999 rok, tanio, 
tel. kom. 606-603-933.

 �FORD Fiesta, 1.3 benzyna, 2003 rok, 
salon Polska, tel. kom. 606-483-135.

 �FORD Mondeo, 1.8 TD, 1993 rok, tel. 
kom. 782-223-248.

 �FORD Transit, 1992 rok, tel. kom. 
792-931-678.

 �FORD Transit, 2.5 D, 1997 rok, 
512165374, długi, podwyższony, FVAT.

 �HONDA Acord, 1.6 gaz sekwencja, 
1999/2000 rok, granatowy metalik, 
bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, 
w zamianie mogę przyjąć mniejsze 
auto, tel. kom. 604-706-309.

 �HyuNDAi i20, 2010 rok, tel. kom. 
602-448-683.

 �HyuNDAi Pony, 1.5 benzyna, 1991 
rok, stan bdb, 3.000 zł, tel. kom. 
693-307-563.

 �OPEL Astra, 1.4 benzyna, 1999 rok, 
tel. kom. 609-775-662.

 �OPEL Astra ii, DTi, 2002 rok, tel. kom. 
660-599-929.

 �OPEL Astra ii, 1.7 TD, 1999 rok, 
garażowany, oryginalny lakier, tel. kom. 
513-375-786.

 �OPEL Astra, 1.4 16V Ecotec, 
1999 rok, sedan, granatowy 
metalik, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPEL Vectra c, 1.9 cDTi, 500, 
2006/2007 rok, 120 KM, tel. kom. 
664-178-077.

 �PEugEOT 106, 1.0, 1999 rok, tel. 
kom. 604-781-918.

 �PEugEOT 307, 1.4 HDi, 2006 rok, 
150.000 km, klimatyzacja, oryginalny 
lakier, stan rewelacyjny, 12.300 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �POLONEZ caro gaz, 1994 r., Żuk 
A11, gaz, 1990 r., tel. kom. 602-587-434.

 �RENAuLT clio, 2006 rok, tel. kom. 
667-514-783.

 �RENAuLT Megane Scenic, 1.9 Dci, 
2003 rok, tel. kom. 721-435-515.

 �RENAuLT Megane Scenic, 1.5, 
Dci, 2005 rok, 9.200 zł, klimatyzacja 
oraz Scenic ii, 1.9 Dci, 2004 rok; (w 
rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �ROBuR furgon, 1990 rok, krótki, 
nowe opony, stan dobry, tanio, 
tel. (24) 277-70-78.

 �SEAT ibiza benzyna, 2004 rok, 
srebrny metalik, garażowany, stan 
dobry, tel. kom. 693-321-982.

 �SEAT Leon, 1.9 TDi, 2006 rok, tel. 
kom. 696-312-242.

 �TOyOTA yaris, 2003 rok, 5-drzwiowa, 
tel. (42) 719-59-07, tel. kom. 
506-338-448.

 �VW golf, 1.6 16V, 2001 rok, 8.500 zł, 
tel. kom. 512-159-899.

 �VW golf iV SDi, 1.9, 2002 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 727-424-468.

 �VW golf V, 1.9 TDi, 2005 rok, 
niebieski metalik, 5-drzwiowy, (w 
rozliczeniu przyjmę mniejszy), 15.600 zł, 
tel. kom. 604-706-309.

 �VW Passat, 1.9 TDi, 2002 rok, 130 
KM, sprowadzony, niewielki przebieg, 
bezwypadkowy, tel. kom. 530-661-030.

 �VW Polo, 2009 rok, 72.000 km, tel. 
kom. 500-791-512.

 �VW Transporter, 2.5 TDi, 1999 
rok, 6-osobowy + skrzynia, tel. kom. 
799-081-590.

inne
 �Naprawa automatycznych skrzyń 

biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �części samochodowe, używane, 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno 
13, tel. kom. 664-006-089.

 �LPg– serwis– montaż– diagnoza, tel. 
kom. 600-148-628.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
665-734-042.

 �Pomoc drogowa, bezgotówkowo– 
kolizja, wypadek, tel. kom. 608-532-321.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, mechanika. 
Bratoszewice, ul. łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505-151-701.

 �Opony hurt, detal, tel. kom. 
886-589-769.

 �Sprzedam przyczepkę, tel. kom. 
889-601-888.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową 
2 m na 1,2 m, tel. kom. 602-113-064.

 �Silnik citroen, tel. kom. 600-820-374.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle, kompletne, 

niekompletne, części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 �Sprzedam komarka Ogar 200, 

tel. (46) 837-92-04.

garaże

sprzedaż
 �garaż, os. Szarych Szeregów, tel. 

kom. 694-154-861.

wynajem
 �garaż do wynajęcia ul. Bolimowska, 

tel. kom. 537-600-402.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupie ziemię powyżej 1 hektara, 
gotówka, tel. kom. 501-020-993.

 �Ziemię rolną przy drodze, powyżej  
1 ha, w okolicach łowicza kupię, tel. 
kom. 888-431-443.

 �Kupię mieszkanie, gotówka, tel. kom. 
501-020-993.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Działka 4,6 ha w jednym kawałku, 
uprawiana, 135x340 m, tanio, łazin, tel. 
kom. 501-020-993.

 �Działki budowlane Otolice 
1.400 mkw., 1.000 mkw., tel. kom. 
606-949-637.

 �Działka 600 mkw., Armii Krajowej, tel. 
kom. 604-933-185.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, Żychlin, 
głowackiego, tel. kom. 729-674-534, 
513-914-567.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �Mieszkanie 48 mkw., os. 
Dąbrowskiego, iV piętro, tel. kom. 
694-750-724.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca PKP, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601-385-890.

 �Mieszkanie 60 mkw., głowno, 
Kopernika, tel. kom. 504-000-855.

 �Wyremontowane 60 mkw., 
Bratkowice, iV p., tanio, tel. kom. 
696-949-460.

 �Działka rolno-budowlana, 1.21 ha, 
Natolin Kiernoski, tel. kom. 784-537-413.

 �Mieszkanie, iV piętro, 35 mkw., 
środkowe, Dąbrowskiego, tanio, 
tel. (46) 837-27-47.

 �Działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

 �Mieszkanie 48 mkw., iV piętro, 
sprzedam, tanio, tel. kom. 605-155-972, 
po 17.

 �Własnościowe, 38 mkw., cegła, tel. 
kom. 604-774-461.

 �Sprzedam lub wynajmę 48 mkw.,  
i piętro, Bratkowice, po remoncie, tel. 
kom. 501-815-757.

 �Sprzedam działkę inwestycyjno-
budowlaną, w Mysłakowie, przy 
trasie łowicz-Skierniewice, tel. kom. 
694-272-724.

 �Sprzedam działkę, 1.30 ha, tel. kom. 
882-177-513.

 �Siedlisko, Dmosin, tel. kom. 
881-087-040.

 �Mieszkanie 47 mkw., os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 500-136-658.

 �Działka budowlana 600 mkw., 
Korabka, tel. kom. 517-070-030.

 �Dom w Zdunach, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam dom w oficynie z działką, 
Stryków, tel. kom. 609-272-722.

 �Sprzedam działkę o powierzchni  
1,67 ha, iii-iV klasa w gminie Bolimów, 
tel. kom. 607-330-538.

 �Dom w Bratoszewicach, tel. kom. 504-
507-730, 514-734-737.

 �Dom w łowiczu, 200 mkw., działka 
450 mkw., tel. kom. 666-932-298.

 �Działka budowlana z domkiem, 0,85 
ha, tel. kom. 693-025-919, Stroniewice.

 �Sprzedam dom w stanie surowym, 
zamknięty, 127 mkw., tel. kom. 
508-694-697.

 �Działki budowlane, 1.500 mkw., 
łowicz, górki, chabrowa, tel. kom. 883-
666-093, po 20:00.

 �Sprzedam garaż os. Bratkowice, tel. 
kom. 880-043-515.

 �Sprzedam (razem lub osobno) 
działkę rolną 1,92 ha, w tym 3800 mkw. 
siedlisko pod zabudowę i działalność 
gospodarczą w Bednarach, tel. kom. 
602-173-103, 600-382-954.

 �Sprzedam budynek nadający się na 
magazyn lub halę produkcyjną  
o rozmiarach 11,5 m x 92 m =  
1000 mkw, tel. kom. 663-881-721.

 �Atrakcyjnie położoną, ładną działkę 
budowlaną w Zielkowicach tanio 
sprzedam, tel. kom. 600-141-340.

 �Pięknie położony dom z działką  
w głownie, tel. kom. 501-664-554.

 �Wulkanizacja, Napoleońska 6, 
łowicz, tel. kom. 502-163-313.

 �Działka budowlana, tel. kom. 
502-163-313.

 �Bąków, ziemia 2.21 ha, z dojazdem, 
tel. kom. 792-620-178.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Budowlano-rolna, 7 ha, Nieborów, tel. 
kom. 603-878-783.

 �Sprzedam 39 mkw, ul. Piekarska 
(miejsce parkingowe, winda), tel. kom. 
695-357-600.

 �Mieszkanie 48,5 mkw., łowicz, os. 
Bratkowice, tel. kom. 662-967-762.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
o pow. 1.1 ha, z dostępem do wody  
w Skaratkach Wsi, tel. kom. 
516-581-185.

 �Siedlisko z ziemią lub bez, Bogoria 
górna 16, tel. kom. 606-461-953.

 �Sprzedam tanio dom 190 
mkw. do zamieszkania od zaraz 
z zabudowaniami i działką 3.900 
mkw. w okolicach głowna, tel. kom. 
609-541-325.

 �Sprzedam działkę budowlaną, tel. 
kom. 784-988-431.

 �Sprzedam M-4, parter, Dąbrowskiego, 
tel. (46) 838-13-05.

 �Sprzedam dom 60 mkw. na wsi, tel. 
kom. 500-791-512.

 �Mieszkanie 48 mkw., po remoncie, 
częściowo umeblowane, tel. kom. 
723-759-351.

 �Działka rolna 1,30 ha, okolice 
głowna, tel. kom. 506-402-647.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 692-101-989.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
z domem, 0.53 ha, Jasieniec, gm. 
Rybno, tel. kom. 691-374-039, 
669-560-392.

 �Mieszkanie, 52 mkw., Kwiatowa, 
pilnie, tel. kom. 505-041-810.

wynajem
 �Wynajmę krojownię z całym 

wyposażeniem na terenie głowna, tel. 
kom. 603-610-884.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łowicz 
okolice Nadbzurzańskiej, tel. kom. 
606-294-284.

 �Do wynajęcia lokal przy Kancelarii 
Notarialnej, Nowa 3, łowicz, 
tel. (46) 837-56-41, 9.00-16.00.
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 �Do wynajęcia pomieszczenie 
usługowo-handlowe, 8x7, wiata 
zamykana 7x6, plac. monitoring, 
Wi-Fi, siła. Dowolna konfiguracja. 
tanio. Łowicz, 3 maja, tel. kom. 
510-736-494.

 �Do wynajęcia lokal usługowo-
handlowy 40 mkw. w łowiczu, róg ul. 
Warszawskiej i Dworcowej, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 �Do wynajęcia lokale w centrum 
łowicza, tel. kom. 509-659-963.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. kom. 
781-842-724.

 �Do wynajęcia lokal handlowy, 
centrum łowicza, 50 mkw., wszystkie 
media, tel. kom. 604-107-760.

 �Wynajmę lokal 100 mkw., łowicz, 
centrum, tel. kom. 510-365-243.

 �OSP w Karsznicach Dużych 
wydzierżawi pomieszczenie na 
sklep lub inną działalność, tel. kom. 
606-870-727.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 39 mkw., 
i piętro, os. Noakowskiego, tel. kom. 
507-799-796.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię, tel. kom. 

885-122-144.

 �Kupię topolę, dąb i inne, tel. kom. 
696-379-599.

 �Kupię stemple budowlane, tel. kom. 
514-734-737.

 �Kupię tunel foliowy, tel. kom. 
663-055-249.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe, 

rozpałkowe, pakowane w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Zbiorniki plastikowe 1000 l, tel. kom. 
604-411-266.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Brunatny węgiel czeski, tel. kom. 
509-920-555.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Drewno opałowe, rozpałkowe. 
Możliwy dowóz, tel. kom. 885-122-144.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Drewno kominkowe, opałowe, suche, 
tel. kom. 601-189-972.

 �Piecyk szamotowy, olejowy, tel. kom. 
733-805-081.

 �Sprzedam suche drzewo kominkowe, 
opalowe, tel. kom. 667-566-961.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
dębina, tel. kom. 601-937-006.

 �Drewno opałowe i kominkowe; 
wycinka drzew; skup drewna na pniu, 
tel. kom. 505-700-777.

 �Prądnica 100 KW, tel. kom. 
514-924-815.

 �Akordeon Weltmaister, tel. kom. 
725-299-066.

 �Mieszałka do mięsa, 120 l, tel. kom. 
510-577-297.

 �Silnik elektryczny 11KW, tel. kom. 
693-172-904.

 �Drewno opałowe, kominkowe, tel. 
kom. 693-172-904.

 �Sprzedam suchą akację do kominka, 
pociętą, tel. kom. 539-343-575.

 �Drzewa topolowe, tel. kom. 
608-632-580.

 �Bilard „8”, niemiecki; kocioł na 
wodę 200 l. „Vitocell 100”, tel. kom. 
696-447-463.

 �Karcher na ciepłą i zimną wodę, 
profesjonalny, tel. kom. 601-272-521.

 �Kuchnie elektryczną Amica, tel. kom. 
691-534-540.

 �Oddam ziemię z wykopu, 
tel. (46) 838-70-38, po 15.

 �Płyta gazowa z butlą, tel. kom. 
728-944-379, po 17.

 �Przyczepa wywrot, 4-tonowa, D-736, 
ważne Oc, tel. kom. 602-783-252.

 �Sprzedam grube gałęzie i 2 silniki po 
1 kW, tel. kom. 518-405-534.

 �Piecyk szamotowy, tel. kom. 
733-805-081.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 
733-805-081.

 �Topola, tel. (24) 277-94-00.

 �Sprzedam drewno opałowe z jabłoni, 
pocięte na kawałki 20-30 cm, tel. kom. 
606-819-096.

 �Sprzedam tanio łóżeczko, tel. kom. 
515-314-535.

 �Paleto-pojemniki, 1000 l, tel. kom. 
724-130-221.

 �Wózek widłowy, tel. kom. 
785-405-552.

 �Silnik elektryczny, 4.5 KW, 445 
obrotów, 200 zł, tel. kom. 506-814-632.

 �Sprzedam Xbox-360, 2 pady, kinekt, 
gry, tel. kom. 605-567-198.

 �Sprzedam drewno rozpałkowe, 
kominkowe, suche, dowóz, tel. kom. 
692-132-798.

 �Nowy agregat prądotwórczy, tel. kom. 
792-931-678.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię szwaczki – dzianina, tel. 

kom. 603-610-884.

 �Przyjmę kelnerkę praca na stałe oraz 
kucharza do przyuczenia weekendowo, 
tel. kom. 781-418-101.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. kom. 
607-267-206.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki. Stała praca, tel. (42) 710-
73-31, tel. kom. 608-496-344.

 �Zatrudnię kierowcę c+E (transport 
międzynarodowy), tel. kom. 608-059-
817, 606-457-050.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, kierunek 
Hiszpania (kółka). umowa o 
pracę, dogodne warunki, tel. kom. 
601-940-945.

 �Zatrudnię dziewiarza do maszyn 
płaskich z możliwością przyuczenia, tel. 
kom. 607-818-142.

 �Zatrudnię odpowiedzialną osobę  
z dobrą znajomością obsługi 
komputera do pracy w sklepie 
internetowym, tel. kom. 530-429-914.

 �Stacja Demontażu Pojazdów  
w Rząśnie zatrudni mechanika  
i pomocnika, tel. kom. 602-123-360.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, kraj, tel. 
kom. 661-541-350, 601-069-699.

 �Zatrudnię ślusarza-spawacza 
do produkcji ogrodzeń, tel. kom. 
509-877-072.

 �Zatrudnię kierowcę do pizzerii – 
praca na stałe oraz pomoc kucharza 
– praca w weekendy, tel. kom. 
724-449-673.

 �Zatrudnimy handlowca w dziale 
paliw płynnych, CV: sekretariat@
damo.com.pl, www.damo.com.pl.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, c+E, 
również dorywczo, kraj, łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Kierowca c+E, kraj, izoterma, 
poniedziałek-piątek,  
tel. kom. 500-333-660, łowicz.

 �Fryzjerowi męskiemu dam pracę, tel. 
kom. 504-965-575.

 �Zatrudnię fryzjera lub stażystę, tel. 
kom. 696-022-597, 728-477-406.

 �Zatrudnię kierowców w transporcie 
krajowym i międzynarodowym, kat. 
prawa jazdy c+E. umowa o pracę., tel. 
kom. 602-596-467.

 �Zatrudnię blacharzo-lakiernika, 
mechanika samochodowego, 
okolice Głowna, tel. kom. 
605-097-071.

 �Zatrudnię majstra – kierownika robót 
drogowych, tel. kom. 663-690-050.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, stałe trasy, 
z możliwością przyuczenia, łowicz ul. 
Kiernozka 12, tel. kom. 600-357-428.

 �Budmax zatrudni brukarzy, 
operatora ładowarki– od zaraz. 
Praca w Bolimowie, tel. kom. 
601-593-011.

 �technika zatrudnię, przy produkcji, 
Łowicz, tel. kom. 504-482-837.

 �Zatrudnię mężczyznę na staż, 
Łowicz, tel. kom. 601-226-944.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, tel. 
kom. 533-562-246.

 �Kelnerkę zatrudnię, tel. kom. 
609-021-787.

 �Firma zatrudni samodzielnych 
brukarzy, tel. kom. 789-116-316.

 �Zatrudnimy fryzjerkę do w pełni 
wyposażonego salonu fryzjerskiego 
w łowiczu, tel. kom. 605-330-839.

 �Zatrudnię tynkarzy na agregat, 
Stryków, tel. kom. 500-037-006.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E,  
na przerzuty po uE, tel. kom. 
734-482-226.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, na kraj, tel. 
kom. 889-907-194.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. kom. 
533-360-085.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. kom. 
697-265-528.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
506-137-392.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
782-223-546.

 �Poszukuje śpiewającego 
klawiszowca/akordeonisty, tel. kom. 
692-101-989.

 �Praca w Strykowie, tel. kom. 
603-207-005.

 �Przyjmę wykwalifikowane szwaczki, 
paca całoroczna, tel. kom. 662-611-197.

 �Zatrudnię pracownika  
w gospodarstwie rolnym  
przy bydle mięsnym z możliwością 
zakwaterowania i wyżywienia, tel. kom. 
607-613-259.

 �Zatrudnię kierowcę do pizzerii, 
weekendowo, tel. kom. 725-589-585.

 �Norwegia – pracownik fizyczny, 
pomocnik. Bez języka, 6 tygodni pracy, 
2 tygodnie wolne, 28.000 zł, tel. kom. 
735-378-747.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, kraj, tel. 
kom. 699-902-211.

 �Pracownik budowlany z własną 
działalnością do pracy za granicą, tel. 
kom. +46/73-94-89-393.

 �Przyjmę kelnerkę, praca na stałe, tel. 
kom. 724-447-754.

 �Kierowcę c+E, transport krajowy, 
załadunki, rozładunki, tel. kom. 
782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę c+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, dobra 
stawka, tel. kom. 782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, tel. kom. 608-067-847.

 �Do sprzątania Panie i Panów,  
z grupą ii, tel. kom. 618-220-395.

 �Firma maxV zatrudni pracownika 
do działu handlowego, mile 
widziana znajomość programu 
Subiekt, Głowno, tel. kom. 
607-443-788.

 �Zatrudnię do pracy w pizzerii, tel. 
kom. 660-733-348.

 �Kierowca z doświadczeniem, bus 3,5 
t, plandeka, kraj, poniedziałek-piątek, 
tel. kom. 500-333-660, łowicz.

 �Firma maxV zatrudni specjalistę 
na stanowisko grafik komputerowy, 
specjalista Social media, Głowno, 
tel. kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię osoby do doju 
mechanicznego krów  
z doświadczeniem, w systemie 
zmianowym, tel. kom. 606-461-688.

szukam pracy
 �Szukam pracy, okolice Strykowa, 

głowna, wykształcenie średnie, kat. B., 
tel. kom. 530-519-130.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie DSLR Full HD, 

fotografia. Promocje na rok 2015/2016, 
www.blysk-fotostudio.pl, tel. kom. 
889-148-555.

 �cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-94-
85, tel. kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD, fotografowanie, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie HD „Kasia” 
+zdjęcia, tel. kom. 602-633-407.

 �Wideofilmowanie, tel. kom. 
600-287-992.

 � indywidualne filmowanie ślubów 
i wesel www.videopiksel.pl, tel. kom. 
505-780-835.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, full-HD, www.fotowideo.webt.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wznoszenie budynków mieszkalnych, 

gospodarczych i przemysłowych, 
dachy, solidnie, tel. kom. 785-402-533.

 �Wykończenia wnętrz, tel. kom. 
785-402-533.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką JcB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Dachy, blachodachówki, blachy 
trapezowe, tel. kom. 512-033-338.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.
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 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Malowanie, gipsowanie, zabudowy 
g-K, tel. kom. 533-076-850.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 513-659-912.

 �usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Osuszanie, odsalanie, odgrzybianie, 
hydrofobizacja murów i konstrukcji 
betonowych, tel. kom. 783-297-831.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726-022-431.

 �Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Murowanie – docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Remonty, wykończenia od A do Z, tel. 
kom. 608-228-789.

 �Remonty tanio i solidnie, tel. kom. 
608-677-525.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, itp., wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, 
tel. kom. 508-286-519.

 �glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. kom. 
508-313-799.

 �Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe: 
wykonam, tel. kom. 516-153-870.

 �Malowanie, gładzie, glazura, panele, 
remonty, tel. kom. 607-343-357.

 �układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wykończenia wnętrz, tel. kom. 
505-225-425.

 �Murowanie, tynkowanie, wylewki, 
docieplenia, kominy, klinkier, tel. kom. 
505-225-425.

 �Piaskowanie i malowanie z dojazdem, 
tel. kom. 518-168-598.

 �gładź profesjonalnie, 13 zł/mkw., tel. 
kom. 721-654-879.

 �Ocieplanie poddaszy, solidnie i tanio, 
tel. kom. 725-919-624.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie 
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 790-329-790.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/K, tel. kom. 
535-466-501.

 �Przyłącza wodne do budynku 
z przyciskiem, tel. kom. 535-466-501.

sprzedaż
 �Dachy, blachodachówki, blachy 

trapezowe, tel. kom. 512-033-338.

 �Piasek, ziemia ogrodowa, kruszywa, 
beton kruszony. usługi wywrotkami, 
koparkami z młotem, tel. kom. 
723-975-482.

 �Piec c.O. Stąporków, używany, 
17 KW, ze sterownikiem, tel. kom. 
515-314-535.

 �Tanie, dobre drzwi i okna, tel. kom. 
602-370-470.

usługi 
instalacyjne

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Profesjonalnie, tel. kom. 
693-413-492, www.bioinstalacje.pl.

 � instalacje elektryczne, tel. kom. 
602-633-407.

 �Montaż alarmów, tel. kom. 
602-633-407.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, naprawy rozruszników, 
alternatorów, hamulcy, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi hydrauliczne, solidnie  
z gwarancją, tel. kom. 535-990-299.

 �Kminstal, anteny, telewizory, naprawa, 
tel. kom. 728-188-127.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, didżej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �usługi fryzjerskie u klienta, tel. kom. 
508-113-847.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Stworzymy Twój internet: strony, 
sklepy, wizytówki. Sprawdź: www.
projektowaniestron.lowicz.pl, tel. kom. 
731-429-830.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Wycina, przecinka, czyszczenie 
lasów, tel. kom. 533-669-984.

 �Ścinam drzewa każde, tel. kom. 
604-969-205.

 �Spawanie konstrukcji stalowych, tel. 
kom. 722-106-521.

 �Szkolenia BHP, tel. kom. 
601-346-042.

 �Transport wywrotką – piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �DJ – imprezy okolicznościowe, 
najtaniej w branży, tel. kom. 
723-512-075.

 �Wycinanie, przycinanie drzew, 
krzewów. Kupuję drzewa stojące. 
głowno i okolice, tel. kom. 510-832-050.

 �usługi transportowe auto laweta, 
przewóz maszyn rolniczych i innych do 
2 ton, tel. kom. 669-942-720.

 �Naprawa telewizorów, łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Tartak przewoźny, spalinowy i 
elektryczny, tel. kom. 512-907-059.

 �Śluby – Limuzyna Chrysler, 
dekoracja gratis, tel. kom. 
603-641-489.

 �Zawiozę i przywiozę na sylwestra, tel. 
kom. 885-254-502.

 �Naprawa komputera stacjonarnego, 
laptopa, przyspieszanie systemu, 
instalacja systemu, dojazd do klienta, 
tel. kom. 721-654-879.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

 �Poznam fajną kobietę, tel. kom. 
695-975-023.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Hiszpański, francuski, tel. kom. 
509-852-532.

 �Matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �Język niemiecki, skutecznie, tel. kom. 
663-505-433.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Biologia matura, łowicz, tel. kom. 
665-110-977.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Poszukuję osoby do napisania pracy 
magisterskiej z pedagogiki specjalnej, 
tel. kom. 513-618-768.

 �chemia, matematyka, tel. kom. 
607-394-796.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własny, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię owies, tel. kom. 604-634-249.

 �Skup zbóż paszowych: pszenica 
610+VAT, jęczmień 550+VAT, pszenżyto 
540+VAT, Leśniczówka, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
odbiór własnym transportem, płatność 
gotówką, tel. kom. 798-169-557.

 �Zboże gorszej jakości z zapachem, 
tel. kom. 733-067-051.

 �Kupię kapustę pekińską, tel. kom. 
664-048-684.

 �Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 693-157-117.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

cielęta, maciory , tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Skup bydła, koni, tel. kom. 
604-267-833.

 �Kupie byczki i jałówki, tel. kom. 
515-121-410.

maszyny
 �Kupię talerzówki i glebogryzarki, tel. 

kom. 886-790-310.

 �Kupię suszarnię podłogową lub inną, 
tel. kom. 886-790-310.

 �Kupię prasę kostkującą Sipma 
Z-224/1, claas, Welger; prasę 
rolującą claas Rollant 44, 46, 62, 66, 
Arobale, New Holland, Welger 12 lub 
15s; kombajn Anna, Bolko, tel. kom. 
887-105-345.

 �Kupię dojarki Alfa Laval i maszyny 
rolnicze, tel. kom. 605-055-227.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, mtZ, t-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �ciągnik 4514 lub podobny, tel. kom. 
508-364-849.

 �Sprzedam rozrzutnik do obornika, 
3,5 t, 2.500 zł; siewnik 2.5 m, 2.500 zł; 
opryskiwacz 400 l, 1.700 zł, tel. kom. 
793-619-696.

 �Kupię dojarki Alfa Lower, tel. kom. 
791-766-668.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaki, zboża jare 

oferuje: Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, Dowóz powyżej 
1 tony.

 �Kukurydza sucha, tel. kom. 
606-294-284.

 �Sprzedaż nasion bobu, tel. kom. 
783-847-873.

 �Sprzedam sadzonkę aronii 
i porzeczki czarnej, tel. kom. 
601-937-006.

 �Sadzonki aronii sprzedam, tel. kom. 
605-090-155.

 �Siano luzem, tel. kom. 502-506-412.

 �Baloty, tel. kom. 503-540-198.

 �Sprzedam siano w małych kostkach, 
tel. kom. 725-416-972.

 �Sprzedam rzepę na pasze, tel. kom. 
602-175-570.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
692-916-507.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
723-585-201.
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 �Kukurydza, jęczmień, śruta 
kukurydza, tel. kom. 696-425-214.

 �Baloty z sianokiszonki, kiszonka z 
kukurydzy, tel. kom. 660-041-807.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. kom. 
664-048-684.

 �Sprzedam cebulę dymkę, tel. kom. 
661-907-680.

 �Owies, tel. kom. 506-267-923.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, 
mieszanka, tel. kom. 692-606-026.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
508-364-849.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
506-633-375.

 �Sprzedam zboże jare: pszenicę 
i pszenżyto, 700 zł / 1 t, tel. kom. 
793-619-696.

 �Pszenżyto, tel. kom. 607-172-809, 
po 17.00.

 �Sprzedam słomę, tel. (46) 839-21-88.

 �Sprzedam burak czerwony 
odpadowy. Kiernozia, tel. kom. 
608-719-223.

 �Sprzedam zboże i ziemniaki 
odpadowe, tel. kom. 502-100-896.

 �Sprzedam pszenicę, 10 t, tel. 24/277-
91-85, Kiernozia.

 �Buraczek, marchewka, pietruszka, tel. 
kom. 796-416-679.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
609-134-639.

 �Sprzedam jęczmień, 3 tony, tel. kom. 
602-649-360.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
600-716-691.

 �Sprzedam siano w belach i Orkan ii, 
tel. kom. 783-015-150.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
662-962-513.

 �Bób nasiona 8 zł, tel. kom. 
537-467-337.

 �Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 513-170-564.

 �Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 721-566-425.

 �Kiszonka z kukurydzy 140 zł/tona, tel. 
kom. 880-877-582.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
691-235-046.

hodowlane
 �Jałówka mięsna, wycielenie 

15.01.2016, tel. kom. 509-232-201.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin: 
koniec lutego 2016, tel. kom. 
506-758-461.

 �Jałówka na wycieleniu, 5-miesięczna, 
cielna, tel. kom. 725-445-924.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
783-131-913.

 �Sprzedam prosiaki, 11 szt., tel. kom. 
798-906-448.

 �Kuce walijskie sprzedam, tel. kom. 
784-398-843.

 �Jałówki wysokocielne, pod oceną, 
terminy wycieleń koniec Xii-iii, powiat 
sochaczewski, tel. kom. 660-053-706.

 �Dwie jałówki na wycieleniu, 
tel. (46) 839-29-33, tel. kom. 
725-799-491.

 �Jałówka wysokocielne, tel. kom. 
695-451-219.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
663-361-769.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 605-227-242.

 �Sprzedam dużą krowę na rzeź, tel. 
kom. 661-907-680.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, tel. 
kom. 606-749-598.

 �Jałówka pod zacielenie biało-
czerwona, tel. kom. 694-903-163.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
693-093-631.

 �Prosięta mięsne, tel. kom. 
696-565-452.

 �Sprzedam jałoszki i byczki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
791-766-668.

 �Sprzedam dwie jałówki,  
wycielenie – koniec stycznia, tel. kom. 
607-902-650.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 608-504-314.

 �Byczek 2-tygodniowy, tel. kom. 
668-162-199.

 �Sprzedam cielaka 4 tygodniowego, 
byczek, tel. (46) 838-73-77.

 �Sprzedam krowę po ocieleniu, tel. 
kom. 880-762-565.

 �Sprzedam jałówkę pod zacielenie, tel. 
kom. 515-265-012.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne,  
2 szt, tel. kom. 726-110-315.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie  
20 stycznia, tel. kom. 663-602-630.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wycielenie połowa stycznia, tel. kom. 
721-085-095.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu, tel. 
kom. 661-907-680.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 606-438-323.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
606-188-034.

 �Sprzedam prosięta 20 szt., tel. kom. 
516-242-659.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510-750-682.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
698-023-262.

 �Krowa wysokocielna, tel. kom. 
792-061-562.

maszyny
 �Sprzedam elektryczny warstwowy 

sortownik do ziemniaków, śrutownik 
3 walcowy o dużej wydajności, silos 
zbożowy, żmijkę, obsypnik kopców, tel. 
kom. 693-036-673.

 �Wał cambella; przyczepa do 
przewozu koni; pompy do beczek 
asenizacyjnych, naprawa, tel. kom. 
600-428-743.

 �Sprzedam agragat ścierniskowy 
Rolmako, 3 m, tel. kom. 662-585-814.

 �Rozrzutnik Fortschritt, tel. kom. 
607-168-196.

 �Bizon, tanio, tel. kom. 691-730-169.

 �Prasa walcowa greeland 120, tel. 
kom. 660-172-279.

 �ładowacz cyklop, tel. kom. 
606-232-925.

 �Talerzówka 4 m, hydraulicznie 
rozkładana, półzawieszana, stan bdb., 
tel. kom. 663-715-968.

 �Sprzedam ciągnik ursus c360, tel. 
kom. 534-775-430.

 �Koła rolnicze wielkości 10x15, tel. 
kom. 504-178-884.

 �Przyczepa 1-osiowa, burty 
aluminiowe, tel. kom. 510-577-297.

 �Wycinak kiszonek Fela SD125, pług 
3-skibowy, tel. kom. 604-278-712.

 �Prasa claas Variant 260, 2006 rok, 
wiązanie siatka, rotor z nożami, tel. kom. 
692-446-421.

 �Sprzedam śrutownik 11 kW i słomę, 
tel. kom. 605-624-802.

 �Sprzedam maszyny do łuskania bobu 
(wydajne), tel. kom. 605-591-610.

 �Zgrabiarka Kuhn, 4,5 m; rozsiewacz 
nawozu Amazone, 1 t, tel. kom. 
608-591-942.

 �Pług obrotowy 3-skibowy unia, tel. 
kom. 781-842-724.

 �Kombajn New Holland TX32, 1989 
rok. 2.700 mtg, tel. kom. 501-713-862.

 �Myjka Karcher gorącowodna HDS 
895-S, tel. kom. 601-662-905.

 �Mieszalniki do paszy Zuptor 1,5 t; 
śrutowniki bijakowe Zuptor 15 kW; 
Dozamech 15 kW; kosz; żmijki do 
zboża, tel. kom. 601-662-905.

 �Waga inwentarska na kołach, 1 t, tel. 
kom. 601-662-905.

 �Rozsiewacz nawozu, Amazone, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Tur do ciągnika case, tel. kom. 
601-272-521.

 �Sprzedam pług Kverneland resorowy 
3, 4-skibowy; rozsiewacz Amazone; 
siewnik zbożowy, tel. kom. 799-081-590.

 �ciągnik rolniczy MTZ, 1984 rok  
z turem lub bez, tel. (46) 835-20-39  
od 18.00 do 21.00.

 �ładowacze czołowe oraz pługi 
do śniegu do ciągnika c-330, c-360, 
3512, T-25. Hydrauliczne lub na linkę, 
tel. kom. 608-128-670.

 �gniotownik walcowy Sipma, 
sprzedam rolnicze maszyny, tel. kom. 
660-096-236.

 �Lina stalowa FR 11, wyciąg obornika, 
tel. kom. 694-686-808.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług obrotowy 
4-skibowy, ciągnik Landini 130 KM, tel. 
kom. 696-425-214.

 �Sprzedam c-328, c-330, tel. kom. 
509-336-821.

 �Rozrzutnik jednoosiowy 3,5 t, 
fabryczny, nieużywany, tel. kom. 
663-491-197.

 �Opryskiwacz ciągany Pilmet, 1.000 l,  
belka 15 m; siewnik z agregatem 
Famarol, szer. 3 m, tel. kom. 
660-408-769.

 �Taśmociąg, skrzynki 1-ki, siewnik, tel. 
kom. 534-321-148.

 �Opryskiwacz sadowniczy 1.000 litrów 
przystosowany do porzeczki, 3.200 zł, 
tel. kom. 601-286-499.

 �Mieszalnik 2-tonowy, śrutownik, tel. 
kom. 606-989-475.

 �Sprzedam kombajn Bizon, tel. kom. 
669-480-828.

 �Prasa New Holland 658, 2000 rok, tel. 
kom. 502-676-206.

 �Pług 3-skibowy obrotowy Rabewerk; 
3-skibowy, zagonowy, Overum; 
 beczki asenizacyjne 3.000, 4.000, 
5.000 l; ocynk, tel. kom. 600-428-743.

 �Pług 2, brony 3, kultywator 16, tel. 
kom. 723-938-111.

 �Deutz Fahr M650, 2009 rok, 185 KM; 
Deutz Fahr Agrotron, 265 KM, 2007 rok; 
Deutz Fahr Agroton 150, 2005 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �ładowarka Paus łamana  
z obrotowym ramieniem, 1994 rok, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 3-skibowe, 
na zabezpieczeniach; brona wirowa 
Amazone 301, 1998 rok, sprowadzone 
z Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Fendt 511, 1998 rok; Fendt 308 
ci, 2008 rok, Fendt 309, 1999 rok; 
sprowadzane z Niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �ładowacze czołowe do: Fendta, 
case, Deutz Fahr, New Holland, Massey 
Fergusson, tel. kom. 608-420-169.

 �Prasa rolująca claas Rolant 250: 
prasa belująca Welger 435, 2009 rok, 
pełne wyposażenie; zgrabiarka Krone 
KS, 3.50-10, tel. kom. 608-420-169.

 �MTZ Belarus 820, 2007 rok, 52h Mth, 
jak nowy, tel. kom. 692-601-689.

 �New Holland T-5050, 2010 r.; 
New Holland TN60DA, 2005 r.; Landini 
globus 68 KM, 2000 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Fend Vario 716, 2002 rok; Fend Vario 
818, 2004 rok; Fendt Vario 924,  
2006 rok; Fendt Vario 712, 2006 rok;, 
tel. kom. 692-601-689.

 �Prasa rolująca John Deere 550, 
1997 rok, szeroki podbierak, tel. kom. 
608-420-169.

 �Massey Ferguson 5446, 2007 rok, 
95 KM; MF 390, 1996 rok, 90 KM; 
Valtra N-111, 2010 rok, 125 KM, tel. kom. 
692-601-689.

 �John Deere 7530, 2008 rok, 200 KM; 
John Deere 7830, 2008 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
692-606-026.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam sadzarkę firmy 
„Remprodex” 4-rzędową, mało 
używaną, tel. kom. 508-364-849.

 �Opryskiwacz polowy produkcji 
polskiej 2.000 litrów, tel. kom. 
508-364-849.

 �Sprzedam dwukółkę ciągnikową 
i przetrząsaczo-zgrabiarkę, 
tel. (46) 838-43-21.

 �Pług 2-skibowy, 3-skibowy, tel. kom. 
693-093-631.

 �Sadownicze: MF374, opryskiwacze, 
platformy, kosiarki i inne z importu, tel. 
kom. 504-475-567.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy; 
roztrząsarko-zgrabiarkę 7-gwiaździstą; 
roztrząsacz do siana, tel. kom. 
791-766-668.

 �Kabina c-330, tel. kom. 600-716-691.

 �Maszyny rolnicze, tel. kom. 
661-542-460.

 �Sprzedam kombajn Bizon, 1987 rok, 
stan bdb, tel. kom. 501-007-298.

 �Sprzedam kombajn zbożowy Bizon 
Super Z-056, okolice Sochaczewa, 
tel. kom. 502-616-392.

 �Sprzedam ładowarkę na tył ciągnika, 
niekompletna, tel. kom. 607-325-906.

 �Sprzedam siewnik i silnik Passat, tel. 
kom. 692-668-521.

 �Silnik 3P; pług 3-skibowy; c-360 3P; 
tur, tel. kom. 600-820-374.

 �Sprzedam tur do c-330, tel. kom. 
517-064-773.

inne
 �Obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �Wysłodka buraczana, tel. kom. 
513-072-182.

 �Drzewka wiśnia, czereśnia, tel. kom. 
698-649-532.

 �Schładzalnik FrigoMilk, 550 l, tel. 
kom. 604-828-185.

 �Sprzedam dojarkę, tel. kom. 
726-517-453.

rolnicze – usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �Transport maszyn rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 608-532-321.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �Profesjonalny serwis ogumienia 
rolniczego. Wulkanizacja na gorąco. 
Laserowe ustawianie zbieżności: 
ciągniki i maszyny rolnicze. Dojazd 
do klienta. Krysicki, tel. kom. 
606-122-924.

zwierzęta

sprzedaż
 �Koziołek młody, tel. kom. 

693-172-904.

 �Króliki, tuszki, tel. kom. 669-020-018.

 �Sprzedam tanio gołębie pocztowe, 
tel. kom. 663-151-008.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
czarne, z rodowodem, tel. kom. 
510-144-213.

 �Suka owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 510-144-213.

 �Hodowla owczarka niemieckiego, 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �Oddam psa owczarka 
podhalańskiego, tel. kom. 661-907-680.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 530-661-030.

 �Maltańczyki, tel. kom. 507-125-161.

 �Sprzedam teriera, tel. kom. 
667-432-077.

REKLAMA

315376
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Piłka halowa | Zapowiedź KiA Open i ligi

Fantazja zagra z mistrzami Łowicza
Bardzo ciekawie 
zapowiadają się 
zmagania  
w 7. kolejce KIA Open 
I ligi. Po ciekawych 
i nieoczekiwanych 
rezultatach w szóstej 
serii gier liga nabiera 
rumieńców. 

Bardzo ciekawa sytuacja jest 
w górnej części tabeli, a dzię-
ki wygranej z Fantazją cały czas 
w walce o utrzymanie jest Zato-
rze Łowicz, które nie powiedzia-
ło jeszcze ostatniego słowa. Tym 
samym zarówno zapowiada się 
ciekawa walka o najwyższe cele, 
jak i o utrzymanie w lidze.

W niedzielę 3 stycznia jako 
pierwsi na parkiet wybiegną gra-
cze SMS-u Dąbkowice oraz Re-
nixu Łowicz. Faworyt tego meczu 
jest oczywiście jeden i jest to dru-
żyna Renixu. SMS w tym sezonie 
nie zdołał zdobyć jeszcze choćby 
punkty i wydaje się, że SMS nie 
ma już najmniejszych szans na 
utrzymanie. 

Z pewnością drużyna Jacka 
Milczarka się nie podda i będzie 
walczyła z każdym, jednak to Re-
nix mający wysokie aspiracje po-
winien ten mecz wygrać. Renix 

musi uważać na Krystiana Siat-
kowskiego, zaś SMS na Michała 
Fabijańskiego, który tym meczem 
pożegna się z łowicką halówką 
ponieważ do treningów wraca III-
-ligowy Pelikan.

Mający na swoim koncie 12 
punktów Bo Dach Grudze zmie-
rzy się z kolei z Zatorzem ZU-
-AN. Patrząc na tabelę faworytem 
jest Bo Dach, jednak Paweł Kut-
kowski wie jaka jest sytuacja jego 
drużyny i wraz ze swoimi młod-
szymi kolegami z Zatorza będzie 
chciał za wszelką cenę wygrać  
z zespołem z Grudz. W tym me-
czu nikt nie odpuści, Bo Dach 
walczy o miejsce na podium 
(wcale to nie jest noworoczny żart, 
a fakt), zaś Zatorze o utrzymanie 
w lidze. 

W trzecim meczu zapowiada 
się sporo emocji. Blokersi to za-
wsze charakterny i niewygodny 
rywal dla każdego, przekonała 
się o tym ostatnio choćby Druży-
na KIA, która co prawda wygrała 
3:2, ale w ostatnich minutach Blo-
kersi byli bardzo blisko sprawienia 
niespodzianki. 

Tym razem zespół Krzyszto-
fa Jędrachowicza będzie się starał 
zatrzymać lidera czyli Chińską. 
Chińska po porażce z Koroną stra-
ciła swoją przewagę na drugim ze-
społem i musi wygrać z Blokersa-
mi. To nie będzie wcale łatwe, jeśli 

w formie będzie Maciej Jędracho-
wicz szykuje nam się ciekawe wi-
dowisko.

O godzinie 19:00 zagrają z ko-
lei dwa zespoły z górnej części ta-
beli czyli Fantazja Głowno oraz 
Drużyna KIA. 

Zespół Roberta Panaka to po-
zytywna niespodzianka tego sezo-
nu. Zespół złożony z graczy Sta-
li Głowno ma na swoim koncie 
11 punktów i walczy o podium,  
a może nawet o Mistrzostwo Ligi. 

Fantazja podejmie Druży-
nę KIA, która po szóstej kolejce 
spotkania znowu wróciła do gry  
o „majstra”. Drużyna Dawida 
Suta od lat jest w najlepszej trójce 
zespołów, a w tym sezonie Druży-
na KIA walczy o trzecie mistrzo-
stwo Łowicza z rzędu. 

Więcej atutów ma Drużyna 
KIA, ale Michała Gamla i spółka 
tanio skóry nie sprzedadzą. 

Trzy porażki po sześciu me-
czach to z pewnością niechlubny 
wyczyn Pędzących Imadeł. Ekipa 
Krzysztofa Skowrońskiego oddala 
się od mistrzostwa ale musi wal-
czyć na całego, żeby załapać się 
na „pudło”. 

Tym razem Imadła zagrają  
z Błękitnymi Dmosin i nie mogą 
zlekceważyć rywala, który zre-
misował choćby z Drużyną KIA. 
Imadła są faworytem ale muszą 
pokazać to na parkiecie, tylko wy-

grana urządza „Skowrona” i całą 
drużynę. 

Podium bez Imadeł? Dziwnie 
to brzmi, ale jest to realne. 

W ostatnim meczu 7. kolej-
ki spotkań Dach Lux zmierzy się  
z Koroną Wejsce. Oba zespoły 
mają po siedem punktów i zarów-
no jednej jak i drugiej drużynie 
przydałyby się punkty. 

Korona jeśli będzie miała Ma-
riusza Trakula i Tomasza Tra-
falskiego jest faworytem, Dach 
Lux z kolei to nieobliczalna dru-
żyna, która sporo traci w tym se-
zonie bez lidera czyli Przemysła-
wa Plichty. W tym meczu ciężko 
wskazać faworyta, najbardziej 
prawdopodobnym wynikiem  
w tym meczu jest chyba remis. 
 ever

7. kolejka Kia Open I ligi ŁoLiF – 
2016,01.03 (niedziela): 
 godz. 17.00: SMS Dąbkowice – 
Renix Eko-Plast łowicz
 godz. 17.40: Bo-Dach grudze – 
Zatorze Zu-An łowicz
 godz. 18.20: Blokersi-intermar-
che łowicz – chińska Prulux-Bis 
Haczykowscy łowicz
 godz. 19.00: Fantazja głowno – 
Drużyna Kia łowicka łowicz
 godz. 19.40: Novum Pędzące 
imadła łowicz – Błękitni Dmosin
 godz. 20.20: Korona Wejsce – 
Dach-Lux łowicz „Chińczycy” zagrają w niedzielę z nieobliczalnymi Blokersami.

Piłka nożna | Podsumowanie występów Pelikana 2001

Najważniejsze jest utrzymanie w I lidze
Zespół z rocznika 
2001 zapewnił sobie 
utrzymanie  
w I lidze wojewódzkiej 
stosunkowo wcześnie.  
Podopieczni trenera 
Pawła Kutkowskiego 
mogą być zadowoleni 
ze swoich występów 
choć przy pełnej 
koncentracji  
w końcówce sezonu 
mogli pokusić się 
o jeszcze większą 
zdobycz punktową.

Pelikan 2001 zajął w roz-
grywkach I ligi wojewódz-
kiej trampkarzy piąte miejsce, 
gromadząc na swoim koncie 
15 punktów. Na taki wynik zło-
żyło się pięć zwycięstw. Co cie-
kawe „Biało-Zieloni” ani razu 
nie dzielili się z rywalami punk-
tami. Oprócz zwycięstw doznali 
dziewięciu porażek. Najważniej-
szy cel czyli utrzymanie dru-
żyny na najwyższym poziomie 
rozgrywkowym w wojewódz-
twie udało się osiągnąć. 

Pelikan wyprzedził Mazovię 
Tomaszów Mazowiecki, Wi-
dzew Łódź oraz Mechanik Ra-

domsko. Dwie ostatnie druży-
ny pożegnały się z I ligą, zaś  
w ich miejsce awansowały dru-
żyny AKS WSS SMS Łódź 
oraz Boruta Zgierz. Rywalizacja  
w I lidze wojewódzkiej w 2016 
roku zapowiada się ciekawie,  
a po spadkach i awansach druży-
ny rozpoczną zmagania ligowe  
z zerowym dorobkiem. 

Najlepszy mecz
– Ciężko wytypować jeden 

mecz pod względem gry. Zde-
cyduję się postawić na mecz  
z Widzewem który wygraliśmy 
2:1 w Łodzi. Tym zwycięstwem 
zapewniliśmy sobie utrzyma-
nie w lidze. Z Widzewem wte-
dy przegrywaliśmy 1:0, jednak 
potrafiliśmy się podnieść i dzię-

ki trafieniom Oskara Sadowske-
igo i Patryka Papugi zdołaliśmy 
zdobyć ważny komplet punktów. 
Oprócz niezłej gry drużyna po-
kazała wtedy charakter – skwi-
tował trener „Ptaków”

Najgorszy mecz
– Oba mecze z GKS-em Beł-

chatów. Nie potrafimy grać z ze-

społem z Bełchatowa, który gra 
szybką, techniczną piłkę. GKS 
wykorzystuje wszystkie nasze 
najmniejsze błędy. Oba mecze 
przegrywaliśmy bardzo wyso-
ko, tracąc w dwóch meczach 
bodajże 21 bramek i nie strzeli-
liśmy tej drużynie żadnej bram-
ki. Będziemy musieli nad tym 
popracować, żeby w rundzie 

rewanżowej bardziej postawić 
się drużynie z Bełchatowa. Od 
momentu utrzymanie się w li-
dze, trochę zeszło z chłopców 
powietrze. Przegraliśmy mecze  
z drużynami z dołu tabeli i tego 
troszkę można żałować – dodał 
szkoleniowiec Pelikana.

Podsumowanie
– Jest to zespół, który stać 

jeszcze na lepszą grę i wyni-
ki. W chłopcach drzemie ol-
brzymi potencjał, który trzeba 
jak najbardziej z nich wykrze-
sać. W rozgrywkach graliśmy 
zdecydowanie lepiej w pierw-
szej części sezonu, ponieważ  
w rundzie rewanżowej wygrali-
śmy tylko jeden mecz. W okre-
sie przygotowawczym musimy 
zwrócić uwagę na przygotowa-
nie fizyczne czyli wytrzymałość 
i siłę, żeby starczyło chłopakom 
„mocy” na cały sezon – podsu-
mował Kutkowski.

Plany na przyszłość
– W treningu jesteśmy prak-

tycznie cały czas ponieważ 3/4 
zespołu jest w klasie sportowej. 
Okres przygotowawczy planuje 
rozpocząć z początkiem lutego, 
zaczniemy od lekkiego wpro-
wadzenia, zaś w ferie będziemy 
pracować nad wytrzymałością 
i siłą. Na pewno zagramy spa-
ringi z Akademią Piłkarską So-
chaczew i Borutą Zgierz. Resztę 
sparingpartnerów ustalamy. Ligę 
zaczynamy na przełomie mar-
ca i kwietnia więc mamy sporo 
czasu do dobrego przygotowania 
się – zakończył trener rocznika 
2001.  ever

Pelikan 2001 po walce przegrał z uKS SMS łódź 2:4 w meczu rozegranym w łowiczu.
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Piłka nożna | Podsumowanie występów Pelikana 1997/98

Piąte miejsce w I lidze
Zespół trenera  
Pawła Kutkowskiego  
z rocznika 1997-1998 
zajął piąte miejsce  
w I lidze wojewódzkiej 
juniorów starszych. 

Łowicka drużyna zgromadzi-
ła na swoim koncie 17 punktów  
i uplasowała się w tabeli za ta-
kimi zespołami jak Ceramika 
Opoczno, Warta Sieradz, AKS 
SMS Łódź czy Widzew Łódź. 
Za Pelikanem znalazły się z kolei 
zespoły Mechanika Radomsko 
oraz KS Kutno.  Zespół Pelika-
na składał się w głównej mierze 
z zawodników z rocznika 1998 
i to właśnie chłopcy urodzeni  
w tym roku stanowili większość 
w drużynie. 

Pelikan zanotował w czasie  
12 spotkań – pięć zwycięstw, 
dwa remisy oraz pięć pora-
żek. Łowiczanie potrafili po-
konać choćby Widzew Łódź 
2:1 czy toczyć wyrównany bój 

z liderującą Ceramiką Opocz-
no (ostatecznie mecz zakończył 
się wygraną Ceramiki 3:2) ale 
nieoczekiwanie zgubił choćby 
punkty z Mechanikiem Radom-
sko, remisując 1:1. 

Warto odnotować, że z ligi 
spadło KS Kutno, zaś do I ligi 
awansowały drużyny GKS Ksa-
werów oraz Polonia Piotrków. 
Bilans drużyn zeruje się i każda 
z drużyn rozpoczyna sezon z pu-
stą kartką czyli zerowym dorob-
kiem punktowym. 

Najlepszy mecz
– Był to mecz z Widzewem 

Łódź wygrany 2:1. Mnie nie było 
na tym spotkaniu to Robert Wilk 
prowadził drużynę w zastęp-
stwie. Z jego relacji oraz zespołu 
wynikało, że zagraliśmy bardzo 
dobrze z wymagającym rywa-
lem jakim jest Widzew. Gene-
ralnie cała druga seria gier była 
lepsza w naszym wykonaniu.  
Wtedy zespół poczuł, że może 
rywalizować z każdym zespo-
łem i z drużyny zeszła lekka tre-

ma – ocenił trener Paweł Kut-
kowski

Najgorszy mecz
– Pierwszy mecz z AKS SMS 

Łódź przegrany wysoko bo aż 
6:0. W Łodzi moi podopieczni 
można powiedzieć, że nie wyszli 
na boisko. Zespół chyba prze-
straszył się nazwy rywala, za-
wodnicy spacerowali po boisku, 
oddali mecz bez walki. Można 
tego żałować bo nie był to wielki 
rywal. Świadczy o tym fakt, że 
w rundzie rewanżowej pokonali-
śmy SMS 2:0 – dodał Kutkowski

Podusmowanie
– Generalnie ten zespół stać 

nawet na wygranie tej ligi cho-
ciaż Ceramika Opoczno jest zde-
cydowanie najlepszym zespo-
łem. Uważam, że sama liga jest 
przeciętna. Jestem zadowolony  
z zespołu, druga runda była  
w naszym wykonaniu dużo lep-
sza. Zespół uwierzył w siebie, 
zobaczył że można rywalizować   
z każdym rywalem. Potrzeba 

nam wzmocnić kadrę ponieważ 
zdarzało się, że mieliśmy jednego 
czy dwóch zawodników na ław-
ce. Potrzeba większej rywaliza-
cji ponieważ rundę rozegraliśmy 
można powiedzieć w 14-osobo-
wym składzie. Rundę oceniam 
na ocenę „czwórkę” – skomento-
wał trener Pelikana.

Plany na przyszłość
– Treningi wznawiamy  

w okolicach 25 stycznia. Wte-
dy rozpoczniemy okres przygo-
towawczy i będziemy trenować 
wspólnie z zespołem rezerw Pe-
likana. 

W okresie ferii planuję prze-
prowadzić obóz dochodzeniowy, 

w którym będę chciał postawić 
naciski na siłę i wytrzymałość. 
Będziemy oczywiście rozgrywać 
mecze kontrolne. 

Pierwszym naszym spraw-
dzianem będzie mecz z Polonią 
Warszawa z rocznikiem 1999 – 
zakończył Kutkowski.  

ever

Piłka nożna | Podsumowanie występów Pelikana 1999

Upragniony awans 
stał się faktem
Trener i zawodnicy 
Pelikana Łowicz 
z rocznika 1999  
mogą być zadowoleni 
z rozgrywek w sezonie 
2015/2016. Drużyna 
przed sezonem miała 
postawiony jasny cel  
w postaci awansu  
do I ligi wojewódzkiej 
i ten cel udało się 
zrealizować.

Podopieczni trenera Jarosława 
Rachubińskiego zakończyli zma-
gania w II lidze wojewódzkiej na 
pierwszym miejscu, gromadząc 
na swoim koncie 32 punkty. Bi-
lans drużyny z Łowicza to aż  
10 zwycięstw, dwa remisy i tyl-
ko dwie porażki. Pelikan 1999 
może pochwalić się także naj-
lepszą obroną w lidze ponieważ 
„Biało-Zieloni” w 14 rozegra-
nych meczach stracili tylko dwa-
naście goli. 

Zawodnicy Pelikana 39 razy 
pokonali natomiast golkiperów 
rywali. Najgroźniejszymi rywa-
lami Pelikana w walce o awans 
były drużyny Omegi Kleszczów 
oraz Włókniarza Konstanty-
nów Łódzki. Co ciekawe wszyst-
kie trzy drużyny zgromadziły na 
swoim koncie po 32 punkty ale 
najlepszy bilans meczów bezpo-
średnich miał właśnie Pelikan,  
a jako drugi zespół awans wywal-
czyła Omega Kleszczów. 

Pelikan 1999 w kolejnej run-
dzie rywalizował będzie w I li-
dze wojewódzkiej z takimi ze-
społami jak wspomniana Omega 
czy też ŁKS Łódź, Ceramika 
Opoczno, GKS Bełchatów, Wi-
dzew Łódź. 

Najlepszy mecz
– Najlepszy mecz rozegrali-

śmy z CHKS-em Łódź. W Ło-
dzi wygraliśmy dość gładko bo 
4:0. Zawodnicy spełnili praktycz-
nie założenia taktyczne w 100%. 
do tego dołożyli zaangażowanie 
na najwyższym poziomie i poko-
nali w tym okresie bardzo groź-
nego przeciwnika. Stąd cieszy-
ła mądrość boiskowa, która dała 
nam trzy punkty, w dodatku na-
sza wygrana była bardzo wysoka 
– skwitował trener „Ptaków”.

Najgorszy mecz
– Zdecydowanie mecz  

w Konstantynowie Łódzkim, 
który przegraliśmy z gospoda-
rzami Włókniarzem 1:5. Rywale 
wykorzystali każdy błąd zespo-
łu, nie przebaczali żadnej po-
myłki. Każda strata, niedokład-
ne podanie kończyły się golem 
dla gospodarzy i stąd tak wyso-

ka i niechlubna porażka z jednym  
z najgroźniejszych rywali w wal-
ce o awans. Wszyscy wtedy po-
pełnili błędy włącznie ze mną 
ponieważ ustawiłem zespół zbyt 
defensywie. Wszyscy zagrali 
wtedy poniżej swoich oczekiwań 
– dodał szkoleniowiec Pelikana.

Podsumowanie
– Runda jak najbardziej na 

tak. Wreszcie udało nam się zre-
alizować cel jakim był awans  
do I ligi wojewódzkiej. W prze-
kroju rundy uważam, że zasłuży-
liśmy na ten awans. Byliśmy chy-
ba najrówniej grającym zespołem 
spośród reszty stawki. Należy po-
chwalić drużynę za pracę pod-
czas obozu przygotowawczego 
letniego. Te treningi i przygoto-
wanie procentowały w meczach 
ligowych i to było widać. Fre-
kwencja na treningach była bar-
dzo dobra i to też cegiełka doło-

żona do tego awansu. Cieszymy 
się z awansu i to jest najważniej-
sza wiadomość po tej rundzie – 
podsumował Rachubiński.

Plany na przyszłość
– Chcemy się utrzymać się  

w I lidze wojewódzkiej, nie będzie 
to łatwe bo będziemy grali z naj-
lepszymi w województwie. Po-
trzeba nam do tego oczywiście 
przepracowania solidnego okresu 
przygotowawczego. Trenujemy 
cały czas, chłopcy grają również 
na hali w rozgrywkach ŁOLiF. 
W styczniu będziemy trenować 
technikę czy taktykę. Stricte okres 
przygotowawczy zaczniemy 8 lu-
tego. Zagramy kilka meczów 
sparingowych. Naszymi rywala-
mi będą takie zespoły m.in. Ma-
zovia Rawa Mazowiecka, Dolcan 
Ząbki, GKS Ksawerów (rocznik 
1999), KKS Koluszki – zakoń-
czył trener rocznika 1999.  ever

Koszykówka | 13. kolejka ligi u-20  

Księżak w osłabieniu 
bez szans w rewanżu z ŁKS

Do końca zbliża się walka o mi-
strzostwo w strefowej lidze junio-
rów starszych do lat 20, gdzie ry-
walizuje najstarsza ekipa UMKS 
Księżak Łowicz. W niedzielę 20 
grudnia 2015 roku podopiecz-
ni trenera Piotra Rutkowskiego  
z rocznika 1996-1999 udali się 
na mecz rewanżowy do Łodzi, 
gdzie walczyli z ekipą ŁKS Szko-
ła Gortata II Łódź. W pierwszym 
meczu w całym składzie Księżacy  
w Łowiczu wygrali 69:55. Teraz 
też była szansa na zwycięstwo, 
jednak łowicki szkoleniowiec 
musiał jechać na zawody rezer-
wowym składem, który zupełnie 
sobie nie poradził. 

W tym samym dniu swój mecz 
w Warszawie z ekipą KK grali se-
niorzy Księżaka. Do stolicy poje-
chali Michał Zdunkiewicz, Jakub 
Szkup i Szymon Aniszewski, 
którzy nie mogli zagrać w Łodzi. 
Dodatkowo z powodu choroby nie 
mógł wystąpić Michał Rokicki, 
zatem czterech podstawowych 
graczy nie zagrało w rewanżu  
w Łodzi. Trener Rutkowski nie 
przekładał tego spotkania, ponie-
waż wynik nie miał znaczenia dla 
końcowego układu tabeli. 

Mniej doświadczeni zawodnicy 
nie sprostali rywalowi i musieli 
pogodzić się z wysoką porażką 
36:121. 

– Ten mecz w pełnym składzie 
moglibyśmy wygrać. Szkoda,  
że tak wyszło i podstawowi gra-

cze nie mogli pojechać na to spo-
tkanie. Myślałem, że rezerwowi 
lepiej powalczą, ale okazało się, 
że mają za małe umiejętności – 
powiedział łowicki szkoleniowiec 
Piotr Rutkowski.  

To był przedostatni mecz na-
szych juniorów starszych w lidze 
strefowej. Ostatni ligowy pojedy-
nek nasz team rozegra w Łodzi  
7 stycznia 2016 roku z pierwszym 
zespołem ŁKS Szkoła Gortata I 
Łódź.  zł 

 ŁKS Szkoła Gortata II Łódź – 
UmKS Księżak Łowicz 121:36 
(27:6, 37:13, 17:9, 40:8)
Księżak: Patryk Kacperski 15 
(1x3), Eryk Wawrzyn 6, Mariusz Do-
brzyński 5, Kacper Płacheta 4,Ka-
mil Branicki 2, Stanisław Kucharski 
2 i Norbert Nowysz 2. 
 13. kolejka strefowej ligi ko-
szykówki juniorów starszych 
U-20: ŁKS Szkoła Gortata II 
Łódź – UmKS Księżak Łowicz 
121:36, KKS Pro-Basket Kutno – 
TKM Włocławek 52:70, uMKS Pio-
trcovia Piotrków Tryb.– łKS Szkoła 
gortata i łódź – przełożony. Pau-
za: Novum Astoria Bydgoszcz. 

1. TKM Włocławek (1) 12 23 1011-647

2. Novum Astoria Bydgoszcz (2) 11 20 889-643

3. KKS Pro-Basket Kutno (3) 10 16 715-619

4. łKS Szkoła gortata i łódź (4) 10 14 677-769

5. łKS Szkoła gortata ii łódź (5) 10 13 632-651

6. UmKS Księżak Łowicz (6) 10 11 514-894

7. uMKS Piotrcovia (7) 8   9 414-629

W Łodzi łowiczanie zagrali w mocno rezerwowym składzie.
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W rewanżu Pelikan 1997/98 pokonał AKS SMS łódź 2:0. 

Pelikan 1999 zagra w i lidze wojewódzkiej.
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Lekka atletyka | Półmaraton w uSA 

Jacek Będkowski pobiegł 
w Nowym Jorku
Bardzo dobrym startem 
zakończył rok 2015 
ultramaratończyk  
z Ziemi Łowickiej Jacek 
Będkowskiego (35 l.),  
który specjalizuje się  
w biegach na dystansach  
od maratonu (42,195 km) 
do 100. 

Reprezentant Ziemi Łowickiej 
na początku grudnia pojawił się 
służbowo w New Jersey w USA 
i postanowił zaliczyć w USA ja-
kiś bieg. Znalazł półmaraton  
w Nowym Jorku.

– W tym okresie w Stanach 
mało jest biegów długich, a ja 
dodatkowo miałem ogranicze-
nia czasowe. Plusem było to,  
że mogłem zwiedzić miasto,  
bo w New York pojawiłem się 
już w piątek rano. Miałem szyb-
kie spotkanie na Park Avenue 
i mogłem rozpocząć zwiedza-
nie Manhattanu. Postanowiłem,  
że pochodzę troszkę i jak się póź-
niej okazało zrobiło się tego 20 
km. Nogi weszły mi w tyłek, ale 
było warto. Miałem okazje zoba-
czyć słynną choinkę na Rocke-
feller Center. Miałem nie za wie-
le czasu dlatego zawitałem tylko 
do Museum of the City of New 
York, Museum of Modern Art  
i oczywiście Central Park.  
Do hotelu dotarłem troszkę po 
20-tej czasu lokalnego. Bieg był 
o 9:30 rano w sobotę na Bro-
oklin, dlatego musiałem przeje-
chać pół miasta, żeby się tam do-
stać z Manhattanu – opowiadał 
Będkowski. 

– Na 10 min przed startem 
ustawiłem się w pierwszej linii. 
Cały tydzień miałem bardzo pra-
cowity i biegałem dopiero koło 
północy, dlatego byłem dodatko-
wo zmęczony. To nie miało jed-
nak żadnego znaczenia. Trak-
towałem ten bieg bardziej jako 
mocne przetarcie i rozeznanie 
jak się biega w New York. To 
dopiero początek przygotowań, 
dlatego nie liczyłem na rewe-
lacje na mecie. Jak się okazało 
na mecie pojawiłem się z cza-
sem 1:25:52 h,  czyli 40 sekund 
wolniej od życiówki. Zająłem  
9. miejsce na 516 biegaczy i jak 
się okazało 4. miejsce w kate-
gorii wiekowej. Troszkę było mi 

szkoda, ale tak to jest jak jest się  
w M-30, to trzeba się z tym li-
czyć. To już drugi raz kiedy je-
stem na 4. miejscu w tym roku 
– relacjonował ultramaratończyk. 

– Ten 2015 rok był dla mnie 
bardzo udany. Przede wszyst-
kim powiększyła mi się rodzina.  
We wrześniu powitaliśmy Zo-
się w naszej rodzinie. Drugi rok 
z rzędu dostałem nominacje do 
Reprezentacji Polski Ultramara-
tończyków na Mistrzostwa Świa-
ta i Europy na dystansie 100 km. 
Ten rok to przede wszystkim bie-
gi ultra od 70 do 100 kilometrów, 
których miałem aż osiem. Oczy-
wiście nie zabrakło mnie również 
w Łowiczu na półmaratonie. Ty-
dzień po mistrzostwach świa-
ta pobiegłem półmaraton z bar-
dzo dobrym wynikiem 1:25:48 
właśnie w Łowiczu i niespełna 3 
miesiące później potwierdziłem 
ten wynik w Nowym Jorku bie-
gnąc 1:25:52. 

Teraz czas na przygotowania 
do kolejnego sezonu, który za-
powiada się równie ciekawie jak 
2015. Wraz z żoną i Zosią skła-
damy wszystkim czytelnikom 
Nowego Łowiczanina życzenia 
spokoju i radości w 2016 roku – 
powiedział Będkowski.  zł 

Łyżwiarstwo szybkie | Międzynarodowe Zawody Tatra cup

Medale braci Janickich
Reprezentanci UKS 
Błyskawica Domaniewice, 
którzy zaliczają się  
do czołówki krajowej  
w łyżwiarstwie szybkim  
w dniach 19-20 grudnia  
wzięli udział  
w Międzynarodowych 
Zawodach Tatra Cup, 
które odbyły się na torze 
lodowym Centralnego 
Ośrodka Sportu  
w Zakopanem.

W imprezie tej startowali re-
prezentanci dwunastu państw. 
Podopieczni trenera Mieczysła-
wa Szymajdy ścigali się w bar-
wach reprezentacji Polski. Zie-
mia Łowicka reprezentowana 

była przez dwójkę bliźniaków  
z pod łowickiej Krępy: 17-letnich 
zawodników UKS Błyskawica 
Domaniewice Artura i Sebastia-
na Janickich. Obaj nasi łyżwiarze 
zaprezentowali się bardzo dobrze 
i w najsilniejsze grupie A zajmo-
wali miejsca w czołówce. Na 500 
metrów Artur Janicki był 4. z wy-
nikiem 39,23 s, a Sebastian Janic-
ki zajął 5. lokatę z czasem 39,64 s. 
W wyścigu na 1500 metrów Artur 
wywalczył 3. miejsce z rezultatem 
1,57,74 min., a Sebastian był 4.  
z wynikiem  2,00,62 min. 

W rywalizacji na dystansie 
1000 metrów Artur ponownie 
wywalczył miejsce na podium  
i z wynikiem 1,17,11 min. był trze-
ci. Warto dodać, że w tym wyści-
gu o 0,02 sek. pokonał swojego 

brata, który był czwarty. Po tym 
wyścigu Artur wycofał się z dal-
szej rywalizacji, natomiast Seba-
stian, który startował też w wielo-
boju, wystąpił jeszcze na dystansie 
3000 metrów, w którym z czasem 
4,20.86 min. zajął miejsce szó-
ste, dzięki któremu w klasyfika-
cji wielobojowej zajął świetne  
3. miejsce. 

Za tydzień przed Arturem Ja-
nickim (to było przyczyną wyco-
fania się z biegu na 3000 m) waż-
ny start na Mistrzostwach Polski 
w Tomaszowie Maz. Od tego wy-
stępu będzie zależało, czy Artur 
zostanie powołany przez PKOL 
na Zimowe Europejskie Igrzy-
ska Młodzieży, które w dniach  
12-21 lutego 2016 roku odbędą się  
w norweskim Lillehammer. zł

Szachy | Mistrzostwa Woj. Juniorów w szachach „szybkich”

Szachiści z Nieborowa na szóstkę
103 zawodników i zawodni-

czek wystartowało w kończących 
rok szachowy Mistrzostwach 
Województwa Łódzkiego Ju-
niorów w szachach „szybkich”. 
W klubie rekreacyjnym Stacja 
Nowa Gdynia w Zgierzu starto-
wali również reprezentanci na-
szego powiatu, czyli szachiści  
z UKS „Pałac” Nieborów.

Z grona 13. zawodników szóst-
ka wywalczyła medale potwier-
dzając tym samym przynależ-
ność do czołówki wojewódzkiej. 
Turniej rozegrano systemem 
szwajcarskim na dystansie 9 rund 
w tempie P-10’+5” w 12 katego-
riach wiekowych.

Tytułem mistrza województwa 
mogą przez rok chwalić się Zu-
zanna Mazgaj i Mateusz Brzo-
zowski, którzy nie mieli sobie 
równych w grupach C-18 i D-16. 
Srebrne medale wywalczyli Eli-
za Placek w grupie dziewcząt 
do lat 10, Gabriel Jagura w grupie 
chłopców do lat 12 oraz Dominik 
Fudała w grupie kategorii C-16. 

Najmniej „błyszczący” krą-
żek zawisnął na szyi Norberta Ja-
gury, który był 3 w grupie C-14.  

W klasyfikacji drużynowej do 
punktacji i wywalczenia przez 
klub III miejsca dołożyło się aż 
10-ciu „pałacowców”, którzy za-
jęli miejsca w pierwszej szóstce 
w swoich grupach wiekowych. 
Oprócz gry w szachy zawodni-
cy mile spędzili czas w ośrodku 
rekreacyjnym. Byli na spacerze 
wokół malowniczego stawu, ro-
zegrali turniej w kręgle, pograli 
w zbijaka oraz poskakali na pro-
fesjonalnych trampolinach. So-

bota więc minęła im w sporto-
wej atmosferze grając w szachy, 
a i ruchu mieli przy okazji bar-
dzo dużo.

Wyniki zawodników UKS „Pa-
łac” Nieborów:
 Zuzanna mazgaj (1 miejsce  
w grupie D-16 – 6,0 punktów)
 mateusz Brzozowski (1 miejsce 
w grupie c-18 – 5,5 punktu) 
 Eliza Placek (2 miejsce w grupie 
D-10 – 6,5 punktu)

 Gabriel Jagura (2 miejsce w gru-
pie c-12 – 6,0 punktów)
 Dominik Fudała (2 miejsce  
w grupie c-16 – 5,5 punktu) 
 Norbert Jagura (3 miejsce  
w grupie c-14 – 5,5 punktu) 
 Jan Karczewski (4 miejsce  
w grupie c-14 – 5,5 punktu) 
 Natalia małecka (5 miejsce 
w grupie c-10 – 5,0 punktów) 
 Natalia Sobieraj (5 miejsce  
w grupie D-12 – 4,0 punkty)
 Przemysław Łazarski (6 miej-
sce w grupie c-12 – 4,0 punkty) 
 Kacper Zakrzewicz (7 miejsce  
w grupie c-10 – 5,0 punktów) 
 Eryk Zabost (8 miejsce w grupie 
c-8 – 5,5 punktu) 
 Oliwier Boczkowski (19 miejsce 
w grupie c-10 – 3,5 punktu) 

– Zdobyte medale cieszą za-
równo zawodników, jak i mnie. 
Zdobyta wiedza szachowa nadal 
procentuje i walcząc z większymi 
ośrodkami szachowymi pokazuje-
my, że na wsi tez można nauczyć 
się jej pięknej, królewskiej gry.  
3 miejsce uzyskane w klasyfika-
cji drużynowej również potwier-
dza naszą przynależność do czo-
łówki województwa. Oby tak dalej  
w nadchodzącym roku 2016 – 
podsumował trener Robert Choj-
nowski.  Fischer

Artur Janicki (pierwszy z prawej) na podium w Zakopanem.

Jacek Będkowski tuż przed 
startem w Nowym Jorku.
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Zadowoleni zawodnicy UKS „Pałac” Nieborów po turnieju w Zgierzu.
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PROGNOZA POGODy | 30.12.2015 – 6.01.2016

SytUACJA SyNOPtyCZNA:
Pogodę kształtować będzie pogodny,  
ale mroźny układ wyżowy znad Skandynawii.  
Ze wschodu napływa mroźna masa powietrza.

ŚRODA–CZWARtEK: 
Słonecznie, bezchmurnie, miejscami 
zachmurzenie małe, bez opadów,  
coraz mroźniej. Widzialność dobra. 
Wiatr wschodni i południowo-wschodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: – 2 st. c do – 1 st. c.
Temp. min w nocy: – 6 st. c do – 9 st. c.

PIątEK–SOBOtA–NIEDZIELA:
Słonecznie, bezchmurnie, okresami 
zachmurzenie małe, bez opadów, ale mroźno. 
Widzialność dobra. Wiatr wschodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: – 5 st. c do – 3 st. c.
Temp. min w nocy: – 7 st. c do – 10 st. c.

PONIEDZIAŁEK–WtOREK–ŚRODA:
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
bez opadów. Widzialność dobra.
Wiatr południowo-wschodni, słaby  
i umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: – 5 st. c do – 3 st. c.
Temp. min w nocy: – 6 st. c do – 9 st. c.

BiuRO METEOROLOgicZNE cuMuLuS

PROGNOZA BIOmEtEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.
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Piłka nożna | Podsumowanie rundy jesiennej sezonu 2015/16 gKS Bedlno

Wyjątkowa i bardzo udana runda
W roku 2015 Gminny Klub 

Sportowy Bedlno prowadził aż 
sześć grup piłkarskich: senio-
rzy (A klasa), juniorzy starsi (liga 
okręgowa juniorów), trampkarzy 
(liga trampkarz C2), orlik (liga or-
lik E1) oraz dwa zespoły, które nie 
brały udziału w rozgrywkach ligo-
wych: młodzik oraz żak. 

Podsumowując rundę jesienną 
sezonu 2015/16 należy przyznać, 
iż była ona dla klubu GKS wy-
jątkowa i bardzo udana, zarówno 
pod względem organizacyjnym, 
jak i sportowym. Liczba aż pięciu 
grup młodzieżowych w tak małej 
gminie, jaką jest gmina Bedlno, 
to wyjątek nie tylko w skali woje-
wództwa, ale również całego kra-
ju. W klubie trenuje ok. 90 zawod-
ników sekcji młodzieżowej oraz 
20 zawodników sekcji seniorów. 
Sukces ten możliwy był dzięki za-
angażowaniu trenerów i animato-
rów: Mariusza Sibielaka i Kami-
la Gałązki oraz pomocy rodziców, 
którzy wspierają swoje dzieci. 

Miniona runda była również 
pasmem sukcesów sportowych, 
zarówno drużyny seniorów pro-
wadzonej przez trenera Łukasza 
Znyka, jak i drużyn młodzieżo-
wych. 

Rywalizacja seniorów w łódz-
kiej klasie A została całkowicie 

zdominowana przez drużynę GKS 
Bedlno, która wygrała wszystkie 
mecze i jest liderem rozgrywek.

Kat. senior, łódzka klasa A:
1. GKS Bedlno 11 33 47:5

2. Bzura Młogoszyn 11 27 35:15

3. Sazan Pęczniew 11 24 35:23

4. LKS Witonianka 11 18 38:27

5. Świnice Warckie 11 18 41:31

6. Victoria grabów 11 16 24:22

7. LKS Magnat Sierpów 11 16 26:22

8. Bzura Ozorków 11 15 25:22

9. Expom Krośniewianka 11 15 21:14

10. LKS Malina Piątek 11 11 22:35

11. Zryw Śliwniki 11 3 10:56

12. iskra góra Św. Małgorzaty 11 0 7:59

Dobrze zaprezentowali się 
również zawodnicy kategorii 
junior starszy, którzy są bezpo-
średnim zapleczem seniorskiej 
drużyny, a wielu z nich zdąży-
ło już zadebiutować w dorosłej 
piłce. 

Kat. junior starszy:
1. AKS łódź 8 22  28:3

2. GKS Bedlno 8 12 19:25

3. Termy uniejów 8 11 19:15

4. Orzeł Parzęczew 8 10 14:14

5. Świnice Warckie 8 3 13:36 

Od września w klubie powstała 
nowa drużyna w kategorii tramp-

karz, są to chłopcy w wieku 12-13 
lat. Mimo iż wyniki tego zespołu 
nie wyglądają zbyt optymistycz-
nie, to zawodników należy po-
chwalić za sumienność oraz fre-
kwencję na treningach. Liga, w 
której się znaleźli jest bardzo silna, 
ale ciężka praca z pewnością już 
niedługo przyniesie efekty.

Kat. trampkarz:
1. uKS SMS iii łódź 7 21 45:11

2. Róża Kutno 7 18 38:8

3. Sokół Aleksandrów 7 15 31:12

4. KS Kutno 7 12 32:25

5. Włókniarz Zgierz 7 9 15:29

6. MSP WNS łódź 7 3 16:35

7. Bzura Ozorków 7 3 24:42

8. GKS Bedlno 7 3 18:57

Kolejnym zespołem, który wy-
stępuje w rozgrywkach ŁZPN 
są orliki, czyli chłopcy mający 
9-10 lat. Grupa ta radzi sobie bar-

dzo dobrze w rozgrywkach ligo-
wych. Młodzi zawodnicy są zde-
cydowanym liderem, odnosząc 
w dziewięciu spotkaniach osiem 
zwycięstw i jeden remis. Grupa 
oprócz zajęć treningowych, roz-
grywa także cyklicznie mecze 
sparingowe. Łącznie w tej kate-
gorii wiekowej w klubie trenuje 
aż czterdziestu chłopców. 

Przypomnijmy, że 10-letni za-
wodnicy odnosili w tym roku 

znaczące sukcesy na turniejach 
międzynarodowych (Wrocław 
Trophy) i ogólnopolskich (Tur-
niej o Puchar Premiera RP, Turniej 
o Puchar Tymbarku oraz turnieje 
halowe w Warszawie, Włocław-
ku, Łęczycy, Aleksandrowie 
Łódzkim, Łodzi i Lubieniu Ku-
jawskim).

Kat. orlik:
1. GKS Bedlno 9 25 46:12

2. Termy uniejów 9 20 58:25

3. MKS górnik 9 19 56:29

4. uKS SMS ii łódź 9 17 45:31

5. MKP Boruta Zgierz 9 13 26:26

6. Włókniarz łódź 9 12 30:30

7. Włókniarz Pabianice 9 10 28:40

8. Sokół Aleksandrów 9 5 21:33

9. KS Kutno 9 4 29:82

10. Włókniarz Zgierz 9 4 12:38

Najmłodsza grupa dzieci to 
6-7-latkowie, którzy poprzez 
gry i zabawy z piłkami powoli 
zaczynają w klubie GKS Bedl-
no swoją przygodę z futbolem. 
Młodzi sportowcy brali udział 
w dwóch turniejach, na których 
osiągnęli dwukrotnie znakomite 
drugie miejsce. Miejmy nadzie-
ję, że przyszły rok będzie równie 
owocny dla poszczególnych grup 
piłkarskich, które będą mogły sie 
pochwalić wieloma osiągnięcia-
mi sportowymi oraz organizacyj-
nymi. 

Klub GKS Bedlno zaprasza do 
wszystkie dzieci, które chciałyby 
pod fachową opieką rozpocząć 
karierę piłkarską.  

Kamil Gałązka

Piłka siatkowa | łódzka iii Liga Mężczyzn

Nie było prezentu dla kibiców Volley Team Żychlin 
Siatkarze Volley Team Żychlin 

zagrali we własnej hali, w dniu 
20 grudnia (niedziela), spotkanie 
6. kolejki łódzkiej III ligi męż-
czyzn, ich przeciwnikiem był ze-
spół MKS Zduńska Wola. 

Siatkarze Volley Team nie zro-
bili jednak prezentu kibicom w 
postaci wygranego meczu, zo-
stali pokonani 1:3 (21:25, 25:19, 
22:25, 22:25). Początek spotka-
nia był w wykonaniu obu zespo-
łów nerwowy – zawodnicy popeł-
niali wiele błędów, mieli kłopoty  
z zagrywką i przyjęciem piłki. 
Goście jako pierwsi otrząsnęli się  
i zaczęli „grać swoje”. Poskutko-
wało to zwycięstwem w pierw-
szym secie do 21. W drugiej partii 
drużyna Volley Team Żychlin za-
częła grać zdecydowanie i dokład-
nie. Zawodnicy Zduńskiej Woli 
sprawiali wrażenie, jakby byli za-
skoczeni dobrą grą gospodarzy, 
którzy szybko zdobyli kilkupunk-
tową przewagę i nie oddali jej do 
końca seta, wygrywając go do 19. 

Przez połowę trzeciej odsłony 
widoczna była przewaga siatkarzy 
z Żychlina. Przy stanie 14:10 dla 
Volley Team Żychlin, żychlinia-
nie niespodziewanie jednak stanę-
li. Kilka prostych błędów spowo-
dowało, ze to goście w końcówce 
seta mieli kilka punktów przewa-
gi, które dowieźli do końca i wy-
grali tą partię do 22. 

Set czwarty toczył się „punkt 
za punkt”. Można było mieć na-
dzieję, że o losach meczu zadecy-
duje tie-break. Niestety, końcowa 
część seta należała do gości, po-
dobnie, jak w poprzedniej odsło-
nie, MKS wygrywa go do 22, oraz 
cały mecz 3:1.

Podczas meczu miało miejsce 
wiele atrakcji dla kibiców, m.in. 
zdjęcia z Św. Mikołajem, stoisko 
z wypiekami i malowanie twarzy 
dla dzieci. 

Kolejne spotkanie drużyny Vol-
ley Team Żychlin odbędzie się 9 
stycznia 2016 r., zagrają na wyjeź-
dzie z KS Siatkarz Wieluń.  mr 

Skład drużyny Volley team 
Żychlin: Pasikowski Jakub, cha-
bowski Błażej, Mroziak Rafał, Woj-
ciechowski Piotr, garstka łukasz, 
Dzięgielewski Witold, Wojciechow-
ski Tomasz, Puścian Rafał, Marczak 
Waldemar, Jastrzębski Damian (li-
bero), Bieńkowski Andrzej (libero). 
Trener: Piotr Wojciechowski.

Wyniki 6. kolejki łódzkiej III ligi 
mężczyzn:
 Volley team Żychlin – mKS 
Zduńska Wola 1:3 (21:25, 25:19, 
22:25, 22:25)
 GKS Kamieńsk – LUmKS Kasz-
telan 1:3 (25:18, 21:25, 15:25, 14:25)

 mUKS Juvenia Rawa m. – KS 
Siatkarz Wieluń 0:3 (22:25, 19:25, 
19:25)
 KS Huragan Widawa – ULKS 
mOSiR Sieradz 0:3 (18:25, 24:26, 
21:25)
 Volleyball Głowno – pauza

1. KS Siatkarz Wieluń 5 15 15:3

2. uLKS MOSiR Sieradz 5 14 15:2

3. MKS Zduńska Wola 6 12 14:8

4. Volleyball głowno 4 7 8:8

5. KS Huragan Widawa 5 7 9:11

6. MuKS Juvenia Rawa M. 5 5 7:12

7. LuMKS Kasztelan 5 3 6:13

8. gKS Kamieńsk 6 3 6:15

9. Volley Team Żychlin 5 3 4:12

młodzieżowa drużyna piłkarska – rocznik 2005 grająca w barwach gminnego Klubu Sportowego Bedlno.
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Volley team Żychlin wraz z kibicami podczas przedświątecznego spotkania w żychlińskiej hali sportowej.
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Siatkarze Volley team Żychlin przegrali ze Zduńską Wolą 1:3.

Spotkanie pomiędzy Volley team Żychlin a MKS Zduńska Wola.
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KALENDARZ
ImPREZ 
SPORtOWyCH

Siatkarze 
nie dali prezentu
swoim kibicom. str. 31

ŚRODA, 30 GRUDNIA: 
 godz. 9.00 – Hala OSiR nr 1 
w łowiczu, ul. Jana Pawła ii 3; 
Świąteczny turniej Halowej 
Piłki Nożnej – r. 2005 o Puchar 
Dyrektora OSiR w Łowiczu;

CZWARtEK, 31 GRUDNIA:
 godz. 11.30 – łódź, Arturówek, 
XXXI Bieg Sylwestrowy; Udział 
Grupy Rozbiegani Żychlin 
w biegu głównym na 10 km;

NIEDZIELA, 3 StyCZNIA:
 godz. 9.30 – Hala OSiR Nr 1 
w łowiczu, ul. Jana Pawła ii 3; Ło-
wicka III Liga Futsalu; 7. kolejka 
ligi; 9.30 GKS Jurny Buhaj Be-
dlno – Akacjowa team, 12.30 
Bobrowniki team – Gladiatorzy 
z miasta Noży;
 godz. 13.00-16.30 – Hala spor-
towa OSiR nr 1 w łowiczu, ul. 
Jana Pawła ii 3; 7. kolejka to-
reliusz Futsal II ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;
 godz. 17.00-21.00 – Hala sporto-
wa OSiR nr 1 w łowiczu, ul. Jana 
Pawła ii 3; 7. kolejka Kia Open 
I ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu;

ŚRODA, 6 StyCZNIA:
 godz. 9.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w łowiczu, ul. Jana 
Pawła ii 3; Noworoczny turniej 
Halowej Piłki Nożnej Pelikan 
– HaZbi Cup – rocznika 2004 
o Puchar Prezesa mUKS Pelika-
na Łowicza;

SOBOtA, 9 StyCZNIA:
 godz. 11.00 – SP Nr 6 w Kutnie, 
ul. łąkoszyńska 9; 8. kolejka 
Kutnowskiej Amatorskiej Ligi 
Siatkówki Kobiet; Ekstraklasa 
Kobiet: 11.00 Staszic Kutno – ZS 
Żychlin, 12.00 Volley Team Żychlin 
– Staszic Kutno, 13.00 Żychlińska 
Akademia Siatkówki Volley Team 
– ZS Żychlin, 14.00 Volley Team 
Żychlin – uKS Strzelce, 15.00 
Żychlińska Akademia Siatkówki 
Volley Team – uKS Strzelce;
 godz. 16.00 – Szkoła Podstawo-
wa Nr 6 w Kutnie, ul. łąkoszyńska 
9; 6. kolejka Kutnowskiej Ama-
torskiej III Ligi Siatkówki męż-
czyzn; Grodzka Łęczyca – Aka-
demia Siatkówki Żychlin;
 godz. 16.00-20.00 – Hala spor-
towa OSiR nr 1 w łowiczu, ul. 
Jana Pawła ii 3; 12. edycja Cha-
rytatywnego turnieju Piłki Noż-
nej „Gwiazdy na Gwiazdkę”; 
 godz. 17.00 – Sala sportowa 
w Wieluniu; Wojewódzka III Liga 
mężczyzn; KS Siatkarz Wieluń 
– Volley team Żychlin;

NIEDZIELA, 10 StyCZNIA:
 godz. 10.15 – SP Nr 6 w Kutnie, 
ul. łąkoszyńska 9; 7. kolejka 
Kutnowskiej Amatorskiej I Ligi 
Siatkówki mężczyzn; GKS Bedl-
no – UKS Bzura Sobota.

Piłka siatkowa | Kutnowska Amatorska ii Liga Mężczyzn

Juniorzy Volley Team Żychlin 
przegrali obydwa spotkania

20 grudnia 2015, podczas 7. ko-
lejki II Ligi KALS Mężczyzn od-
były się dwa spotkania Juniorów 
Volley Team Żychlin, ich prze-
ciwnikami w tym dniu były dru-
żyny: Witonia i Świt Staroźreby.  
Niestety podopieczni Tomasza 
Wojciechowskiego przegrali oby-
dwa mecze. 

W pierwszym spotkaniu mu-
sieli uznać wyższość drużyny 
Witonii, przegrywając 0:2, w se-
tach do 22 oraz do 17. Natomiast 
w spotkaniu z zespołem Świt Sta-
roźreby – widoczna była przewaga 
rywala, który wygrał to spotkanie 
2:0, w setach do 18 i do 23. 

Juniorska drużyna Volley Team 
Żychlin po siedmiu kolejkach 
II ligi KALS Mężczyzn zajmuje 
ostatnie miejsce w tabeli, z dorob-
kiem 2 punktów. Miejmy nadzieję, 
że w rundzie rewanżowej uda im 
się awansować w górę tabeli. Do-
tychczasowe porażki meczowe są 
związane również z brakami per-
sonalnymi w zespole, spowodo-
wanymi kontuzjami zawodników. 

Następne rozgrywki KALS II 
ligi z udziałem drużyny Volley 
Team Żychlin (Junior) odbędą 
się 17 stycznia 2016 r., wówczas 
zagrają przeciwko drużynom: 
Agropol Kutno oraz Chem Pak 
Kutno.  mr 

Skład drużyny Volley team Ży-
chlin (Junior): Adam Studziński, 

Bartosz Jóźwiak, Bartłomiej Ko-
walski, Jakub Beszczyński, Kacper 
Walczak, Karol Machnicki, Marcin 
Bisiorek, Patryk Borkowski, Robert 
Sobański, Witold Marczak. Trener: 
Tomasz Wojciechowski.

 Witonia – Volley team Żychlin 
2:0 (25:22, 25:17)
 Volley team Żychlin – Świt 
Staroźreby 0:2 (18:25, 23:25)
 Witonia – Husaria Daszyna 0:2 
(18:25, 22:25)
 Chem Pak Kutno – Świt Staro-
źreby 0:2 (18:25, 17:25)
 Agropol Kutno – Husaria Da-
szyna 1:2 (14:25, 19:25, 14:16)
 Witonia – Iskra Volley team 
2:1 (25:13, 14:25, 15:13)
 Agropol Kutno – Iskra Volley 
team 1:2 (25:12, 17:25, 6:15)

1. Świt Staroźreby 7 16 12:5

2. iskra Volley Team 7 14 12:7

3. che Pak Kutno 6 10 8:6

4. AZS PW fi lia Płock 5 8 7:6

5. Witonia 5 8 7:6

6. Husaruia Daszyn 7 8 7:9

7. Agropol Kutno 6 7 6:9

8. Volley Team Żychlin 7 2 2:13

Sport szkolny | Mistrzostwa powiatu w tenisie stołowym

Szewce będą reprezentować powiat
na zawodach rejonowych 

W poniedziałek 14 grudnia 
w hali SP 6 w Kutnie odbyły się 
powiatowe mistrzostwa w tenisie 
stołowym w ramach Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej. Mistrzami po-
wiatu kutnowskiego została dru-
żyna z SP w Szewcach Nadolnych 
występująca w składzie:  Mateusz 
Baranowski, Miłosz Galant, Gra-
cjan Miszczak. To oni w styczniu 
będą reprezentować powiat kut-
nowski na zawodach rejonowych, 
które odbędą się w Rawie Mazo-
wieckiej. W drodze po zwycię-
stwo chłopcy z Szewc Nadolnych 
wygrali ze wszystkimi zespoła-
mi. Pokonali 3:0 z SP Dąbrowi-
ce, 3:0 wygrali z SP Strzelce, 4:1 
z SP Imielno, pokonali 3:0 dru-
żynę z SP 1 Żychlin i wygrali 3:0
z SP 6 Kutno.

Klasyfi kacja końcowa
1. SP Szewce 10 16-01

2. SP 1 Żychlin 8 12-05

3. SP Dąbrowice 6 08-06

4. SP imielno 2 05-13

5. SP Strzelce 2 05-14

6. SP 6 Kutno 2 03-14

– Jesteśmy bardzo dumni z na-
szych chłopców – przyznaje Jo-
anna Jankowska, dyrektor SP 

w Szewcach Nadolnych. – Do nie-
dawna mieliśmy w szkole jeden 
stół do tenisa, który stał na szkol-
nym korytarzu. Teraz na Miko-

łaja dzieci dostały drugi stół, co 
sprawi, że jeszcze większa rzesza 
uczniów będzie mogła rozwijać 
sportowe pasje.  dag

Uczniowie SP w Szewcach Nadolnych: Mateusz Baranowski, 
Miłosz galant i gracjan Miszczak.

Juniorska drużyna Volley team Żychlin nie pokonała ekipy Świt Staroźreby podczas 7. kolejki.
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Blok w wykonaniu zawodników juniorskiej drużyny Volley team 
Żychlin w przegranym 0:2 meczu ze Świtem Staroźreby.

Spotkanie pomiędzy Volley team Żychlin (Junior) a Witonia, 
zakończone wynikiem 0:2.
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Boks | Turniej o Puchar Prezydenta Kutna

Gala boksu amatorskiego
19 grudnia 2015 roku w hali 

sportowej Gimnazjum Nr 2 
w Kutnie odbył się turniej bok-
serski o Puchar Prezydenta Kut-
na. Impreza ta wróciła po dłu-
giej, trwającej 50 lat nieobecności 
w tym mieście. 

Organizatorem turnieju było 
Kutnowskie Stowarzyszenie 
Bokserskie, a współorganizato-
rem płk. Jarosław Kraszewski. 
Publiczność obejrzała jedenaście 
walk w wykonaniu sportowców 
boksu amatorskiego, reprezen-
tujących województwa: łódzkie, 
kujawsko-pomorskie i wielko-
polskie. 

Jedną z ciekawszych spotkań 
w ringu była walka Artura Za-
wadzkiego (Kutnowskie Stowa-
rzyszenie Bokserskie) z Adrianem 
Jurą (Ring Wolny Toruń). Repre-
zentant Kutna wygrał przewagą 
głosów, 2:1. 

Zmaganiom bokserskim towa-
rzyszył pokaz sprzętu wojskowe-
go, który został zorganizowany 
przez I Batalion Kawalerii Po-
wietrznej z Leźnicy Wielkiej.  mr

ZEStAWIENIE WALK:
 Kategoria młodzik 46 kg (wal-
ka towarzyska): Hubert Stańczak 
(uKS Włokiennik łódź) – Patryk 
Nowak (RKS łódź) 3:0
 Kategoria młodzik 56 kg (wal-

ka towarzyska): Kacper Świderski 
(KSB Kutno) – Marcin chudobiński 
(RKS łódź) 0:3
 Kategoria kadet 48 kg: Michał 
Szrajter (KSB Kutno) – Piotr Kowal-
czyk (uKS Włókiennik łódź) 0:3
 Kat. kadet 57 kg: Dawid celmer 
(Ring Wolny Toruń) – Alex Sułkow-
ski (champion Włocławek) 0:3
 Kategoria kadet 63 kg: Krystian 
Rosa (Stal Kutno) – Mateusz Piekar-
ski (champion Włocławek) 0:3
 Kategoria junior 64 kg (walka 
towarzyska): Jarosław Koch (RKS 
łódź) – Adrian Spoździał (Start 
Włocławek) 3:0
 Kategoria junior 69 kg (wal-
ka towarzyska): Damian Pokusa 
(MuKS Widzew) – Adam Banasz-
czyk (RKS łódź) 3:0
 Kategoria senior 75 kg: Marcin 
Wacławiak (MuKS Widzew łódź) – 
Piotr Bednarczyk (MuKS Widzew 
łódź) 2:1
 Kategoria senior 81 kg (wal-
ka towarzyska): Adrian Nowak 
(MuKS Widzew łódź) – Marcin Ko-
zanecki (KSB Kutno) zwycięstwo 
A. Nowak (KO)
 Kategoria senior +91 kg (wal-
ka towarzyska): Damian Soczew-
ka (uKS Sanda Płock) – Michał 
Zalega (MuKS Widzew łódź) 0:3
Kategoria senior 91 kg: Artur Za-
wadzki (KSB Kutno) – Adrian Jura 
(Ring Wolny Toruń) 2:1

GKS Bedlno:
podsumowanie
rundy jesiennej. str. 31


